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Nowy haracz.
Wprawdzie kanałów nie dał nam 'jeszcze 

rząd, ale za to obłożył nas nowym, specyficznie 
galicyjskim haraczem w formie p o d w y ż s z o ­
n y c h  o p ł a t  t e l e f o n i c z n y c h .  Jest to po­
dziękowanie Kołu polskiemu za trzymiesięczne 
prowizoryum i objaw osobistych sympatyj mi­
nistra handlu Weiskirehnera dla Galicjfi, któ­
rego niedawno, -pomimo dość znacznych różnic 
.politycznych, z takim zapałem przyjmowano w 
lwowskiej Izbie handlowej.

Gałicya zachodnia mieć będzie, w stosuuku 
do odległości swej od Wiednia, najdroższe w 
całej Austryi opłaty telefoniczne za rozmowy 
zamiejscowe z tern miastem, z którem łączą ją 
liczne konjuuktury. Od nowego roku opłaty te 
podwyższono o 50 proc. W  ten sposób trzech- 
minutowa rozmowa z. któregokolwiek miasta 
Galicyi z Wiedniem, wynosić będzie 3 korony, 
edna rozmowa „nagła" („dringend") kosztować 

będzie 0 koron, — podczas gdy ceny te 
obowiązywały dotychczas dopiero wschodnią 
część kraju. Trzech minutowa rozmowa z Kra­
kowa z Wiedniem kosztowała dotąd 2, względ­
nie 6 koron. Podwyższenie tego haraczu dotknie 
bardzo boleśnie sfery handlowe, przemysłowe, 
banki i wogóle instytucje finansowe, a przedc- 
wszystkiem wydawnictwa pism codziennych.

Już dotychczas telefony w Austryi odznaczały 
się tem, że są bardzo nieudolnie urządzone i 
wadliwe skonstiuowane, a w zamian za to 
rząd pobiera za ich użycie niestosunkowo wy­
sokie opłaty. Monopol ten państwowy daje się 
srodze we znaki kontrybuentom. Rząd zapomina, 
4e celem telefonów nie jest i nie powinno być 
wyeksploatowanie kieszeni obywateli; zadanie 
to spełniają bardzo skutecznie i z dobrym 
skutkiem podatki najrozmaitszych rodzajów i 
gatunków. Celem, zamiejscowych zwłaszcza po­
łączeń telefonicznych, jest ożywienie handlu, 
przemysłu, poparcie dążności kulturalnych, in­
formowanie w możliwie najkrótszym czasie ogółu 
o wypadkach, mających wpływ na ukształtowa­
nie się opinii publicznej i wytwarzanie się są­
dów. W zamian za haracz podatkowy, w za­
mian za ciężkie obowiązki wobec państwa, na­
leży się ogółowi obywateli jakieś poparcie; nie 
tylko wiecznie państwu dawać powinien oby­
watel, on powinien także od państwa coś dostać. 

« tymczasem fiskus austryacki dławi i dusi 
każdą nową'myśl, wszelki samodzielny poryw 
ekonomiczny i kulturalny. Wynalazek, którym 
chlubi się kultura pow-szechno-śwuatowa, wszę­
dzie indziej w Europie uważany jedynie za 
środek do osiągnięcia wyższych celów, t e l e ­
g r a f  i t e l e f o n ,  a zwłaszcza ostatni z nich, 
dostawszy się w polipie ramiona austryackiej 
administracji, staje się środkiem do wyciśnię­
cia z ludności nowego rodzaju pośredniego po­
datku. To, co było produktem inwencyjnej 
myśli wielkich uczonych, marnieje w ręku ta­
kiego austryackiego Weiskirehnera, do rzędu 
pospolitej śruby podatkowej.

Nigdzie indziej nie traktuje się kwestyi opłat 
telefonicznych z tak fiskalnego stanowiska, jak 
w Austryi. Nie mamy pod ręką wszystkich ta­
ryf telefonicznych zagranicznych. Ale wiemy 
u. p., że trzechminutowa rozmowa telefoniczna 
z T o r u n i a  lub P o z n a n i a  z B e r l i n e m  
wynosi j e d n ę markę. Takasama rozmowa 
z M e d y o l a n u  z R z y m e m  kosztuje jednę 
lirę. Za taką samą, jeżeli nie mniejszą odległość 
* Krakowa do Wiednia, płacić się ma t r z y  
r a z y  t y l e ,  co we Włoszech. Oto przykład sy­
stemu gospodarki austryackiej!

u.
Z niezwykle obfitym i bardzo różnorodnym 

plonem gwiazdkowym, dla dzieci i młodzieży 
przeznaczonym, wystąpiła w tym roku warszaw­
ska firma wydawnicza Michała Arcta, której 
dawniejsze skrzętne na tem polu usiłowania 
zdobyły już zasłużone uznanie. Na niektórych 
wydawnictwach tej firmy, zwłaszcza, tych, któ­
re wyszły z pod piór kobiecych, uwidocznia się 
pewne stosowanie się do szablonu, ciążącego 
wogóle na naszej literaturze dla młodzieży; wo­
bec mnogości jednak bardzo urozmaiconego tre­
ścią dorobku, nie brak także książek, wnoszą­
cych świeższe tchnienie do tej dziedziny. Prze- 
dewszystkiem uwidocznia się usiłowanie zerwa­
nia z systemem przeciążania książek dla dzieci 
nadmiarem dydaktyki i ckliwej moralizatorskiej 
frazeologii, która, zamiast rozszerzać widnokrąg 
pojęć i myśli, zrażała młodociane umysły do 
czytania. Bo między tego rodzaju książkami, 
których mieliśmy nadmiar w ostatnich czasach, 
rzadko kiedy istotnie znalazła się książka szcze­
rze zajmująca, żywo i obrazowo pisana, barw­
nym, pełnym żywej fantazji wątkiem powieścio­
wym, czy opisowym, zachęcająca młodych czy­
telników do ■wzbogacania zasobu swoich wiado­
mości. Nasi autorowie, a zwłaszcza autorki dłu­
go nie starały się wziąć sobie w pewnych kie­
runkach za wzór bogatej literatury zagranicznej 
i dlatego nasze książki bywały nudne, a rodzi­
ce, chcąc dzieciom dać w rękę interesującą lek­
turę, często uciekać się musieli do autorów ob­
cych, lub do dawniejszej naszej literatury z 
przed lat 20.

A  ze stanowiska konstytucyjnego jest prze­
cież czemś mebywałem, aby rządowi wolno 
było, b e z  z e z w o l e n i a  p a r l a m e n t u ,  na­
kładać takie opłaty na szerokie sfery ludności. 
W zakresie monopolu rządzi się administracya 
samowładnie. Ale orl tego jest parlament, aby 
w tę gospodarkę wglądał.

Pytamy więc, czy w trzechmiesięcznem pro­
wizoryum bndżetowem, uekwalonem gabiuetowi, 
będącemu „in statu demissionis" w rubryce 
ministerstwa handiu uwzględniono zwiększone 
opłaty telefoniczne z Galicyi? Czy Kolo pol­
skie przez właściwe czynniki b y ł o  p o i n f o r ­
m o w a n e  o tym nowym haraczu, przez zwo­
lennika kanałów galicyjskich nałożonym na 
kraj nasz?

To samowładne, krzywdzące nas zarządzenie 
ministra Weiskirehnera jest nowem zlekcewa­
żeniem Koła i jego powagi. Poza plecami na­
szej delegacyi rząd robi, co mu się podoba.

1 to jaki rząd? Taki. co dziś jest, jutro go 
może nie być. Nawet laki rząd czuje się dość 
silnym, aby Kołu powiedzieć: zrobię, co się mi 
podoba.

Podczas kiedy p. Kozłowski aranżuje her­
batki, —  p. Wciskirckncr zwiększa opłaty 
pocztowo-telefoniczne dla połowy kraju naszego
0 50 prc., a niezwykle wysokie, dla drugiej je­
go części pozostawia nietknięte.

Byłby najwyższy czas, aby kraj odczul, w 
zakresie ekonomicznych swoich potizel), powagę
1 celowość polityki Kola polskiego. Zapytujemy 
się więc komisję p a r l a m e n t a r n ą  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  która w permaneucyi funkeyono- 
wać ma w Wiedniu, c z y  p u ś c i  b e z k a r n i e  
to s a m o w ł a d n e  p o s t ą p i e n i e  mi n i s t r a  
h a n d l u ?  Czy Kolo polskie nic w tej sprawne 
nie ma do powiedzenia?

w poniedziałek uchwalenia prowizorycznego prze­
dłużenia p r z y w i l e j u  b a u k u wspólnego na 
sześć tygodni.

Po odroczenia Izby posłów.
( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Wiedeń, 17 grudnia.
Dzienniki z wielkiem zadowoleniem podnoszą 

załatwienie kilku ważnych prowizoryów przez 
parlament, mimo to jednak mówią o konieczno­
ści rychłego i ostatecznego u p o r  z ąd  k o w'a- 
n ia  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h .
- Ogólnie przypuszczają, że bar. B i e n e r t h ,  
który jest desygnowany na przyszłego p r e z y ­
d e n t a  m i n i s t r ó w ,  już w pierwszych dniach 
stycznia rozpocznie usiłowrania o skonstruowa­
n ie  nowre g o  g a b i n e t u .

„N. Fr. Presse" przynosi dziś ciekawą po­
głoskę, pochodzącą — jak twierdzi — ze źródła 
bardzo dobrze informowanego.

Według tej pogłoski ministrem oś wda ty  
ma zostać słynny profesor medycyny wiedeń­
skiego uniwersytetu N e n s s e r .

O innych kombinacyach chwilowo nie mówią. 
Wczoraj tylko udali się p o s ł o w i e  t e c h n i ­
c y  do bar. Bienertha z prośbą, aby na stano­
wisko ministra r o b ó t  p u b l i c z n y c h  p o w o ­
ł a n o  f a c h o w c a .

K o l o  p o l s k i e  poleciło komisyi parlamen­
tarnej, aby przez cały czas odroczenia Rady 
państwra f u n k c y o n o w a 1 a w p o r m a u e n -  
cyi ,  aby czuwała nad sytnacyą i ewentualnie 
popierała usiłow-ania prezydjmm Kola polskiego 
przy rekonstrukcyi gabinetu.

Budapeszt, 17 grudnia.
Wobec załatwienia p r o w i z o r y u m  b a n k o ­

w e g o  na sześć tygodni w Wiedniu, rząd wę­
gierski chciałby również uniknąć stanu „ex lox" 
w tej sprawie na węgierski i zamierza zażądać

W  ostatnich latach dopiero zwrot ten, idący 
zresztą w parze z ogólną reformą wychowania, 
zaczął zaznaczać się w literaturze.

Szablon, o którym wspomniałem, wyciska swe 
piętno przeważnie na dziale powieści t. zw. hi­
storycznych dla młodzieży'. Bardzo nie wielu 
tylko autorów naszych umiało temata history­
czne ująć w szatę ponętnych, zajmujących opo­
wiadań. Do tych, którzy tę sztukę posiedli, na­
leży Walery P r z y b o r o w s k i .  W  dorobku 
swym posiada on długi już szereg książek, któ­
re zalecają się wdziękiem słowa i zajmującą 
fabułą, rzuconą na tło zręcznie podmalowauej 
epoki historycznej z dziej ów ojczystych. W  tym 
roku popularny pisarz zapragnął być aktual­
nym i napisał pod wpływem tegorocznego ob­
chodu rocznicy grunwaldzkiej powieść p. tyt. 
„ G r u n w a l d 11. j ak we wszystkich swoich 
powieściach tak i w „Grunwaldzie" wątek tre­
ści oplata autor około osoby młodego rycerza, 
którego przygody wojenna i miłosne rzuca na 
tło wypadków dziejowych z epoki panowania 
Jagiełły i wmjny Krzyżackiej. Powieść wiernie 
obrazująca epokę pod względem obyczajowym 
i historycznym kończy się opisem wiekopomnej 
bitwy. Ozdobą książki, którą młodzież jednym 
tchem połykać będzie, są doskonałe ilustracye
p. St. Bagieńskiego. .

Oprócz tej powieści dwa inne jeszcze wy­
dawnictwa łacza się ’z rocznicą Grunwaldzką. 
L. G1 a t m a n  a: „Wielka wojna" jest dosko­
nałym szkicem historycznym, wskrzeszającym 
z pomroki dziejów cały przebieg wojny krzy­
żackiej, całą historyę zatargu, klęski i upadku 
zakonu krzyżackiego. Autor, znany z licznych 
prac historycznych, włada umiejętnie metodą 
historyczną i daje doskonałą charakterystykę 
tła epoki i bohaterów opisywanych dziejów. 
Opowiadanie p. Glatmana zdobią liczne repro- 
dukeye portretów, rysunków i fotografie miei-

H © M i e  r a l e .
O intensywności walki stronnictw angielskich, 

której jeden — jak się okazuje — bynajmniej 
nie rozstrzygający epizod w formie wyborów, koń­
czy się właśnie, daje wyobrażenie stosunek, w 
jakim oba zwalczające się wzajemnie histo­
ryczne stronnictwa angielskie pozostają do naj­
ważniejszej i najbardziej drażliwej kwestyi we­
wnętrznej Wielkioj Brytanii, — mianowicie do 
kwestyi a u t o n o m i i  i r l a n d z k i e j .

Dla liberałów sprawa „łiome rule" jest od 
czasów Gladsdo.iea najtrudniejszą i najbardziej 
niebezpieczną kwestyą. Jest ona prawdziwą piętą 
achilesową ich programu, w którą konserwatywni 
unionści nie zaniedbują nigdy energicznie po­
ciskami swojemi godzić. — Fartya liberalna nie 
może wyrzec się postulatu autonomii irlandz­
kiej, ponieważ przestałaby być liberalną, nie 
może go też urzeczywistnić, ponieważ przesta­
łaby być — patryotyczną, czyli, jak się u nas 
mówi, „narodową". Konserwatyści, eksploatujący 
przedewszystkiem szowinistyczne instynkty mas 
angielskich, przedstawiają każdą próbę libera­
łów w kierunku realizacyi „homo ruin" jako 
zdradę narodową. Liberali,^ nie chcąc stracić 
posłuchu w masach, muszą liczyć się z tem 
oskarżeniem, wskutek czego cala ta kw-estya 
staje się dla uich nieznośną kulą u nogi, której 
pozbycie się jak najrychlejsze jest ich łatwo 
zrozumi^cm a gorącem pragnieniem.

Podczas znanych konferencyj ugodowych mię­
dzy konserwatystami a liberałami, które poprze­
dziły obecną walkę wyborczą, zjawi! się ze stro­
ny liberałów wniosek, aby rozszerzyć przedmiot 
narad także na kwestyę irlandzką. Równocześnie 
liberali zgłosili oryginalny i śmiały projekt za­
łatwienia tej kwestyi. Oto powołując się na to, 
że parlament obecny, przeciążony pracą, nie od­
powiada swoun uajważuiejszym ogólno-państwo- 
wym zadaniom, zaproponowali, aby całą Wielką 
Brytanię podzielić na cztery jej historyczne 
części składowe t. j. królestwa Auglii, Walii, 
t-zkocyi i Irlandyi, nadać im szeroką autonomię 
z. osobnymi sejmami, a n a ; ! u s t a n o w i ć  je­
den parlan:enfc^centrałtf*, -J flŁ reg o  kompeten­
c ji  należałyby-' wyłącznie ™ » '. v  ogólno pań­
stwowe, obchodzące w równej mierze wszystkie 
cztery autonomiczne królestwa.

Radykalny ten projekt miał tę dobrą stronę, 
że sprawa autonomii Irlandyi traciła w nim 
cechy wyjątkowości, ale zostawała wcielona do 
ogólnej prawno-państwowej reformy. Dalej prze­
istoczenie Wielkiej Brytanii w federacyę zbli­
żałoby ją bardzo do typu zamorskich federacyj 
angielskich — kanadyjskiej, południowo - afry­
kańskiej i uustralskicj, wskutek czego imperyura 
angielskie, różniczkując się wewnątrz, jednoczy­
łoby się i konsolidowało tem silniej na zewnątrz, 
jako związek niezależnych państw', złączonych 
w jedną całość równemi prawami i jednakowy­
mi interesami wzajemnej obrony i rozwoju.

Rewolucyjny ten projekt przyjęli konserwa­
tyści, wbrew najśmielszym oczekiwaniom, przy­
chylnie. —  Prasa konserwatywna z „Timesem" 
i „Standardem" na czele oceniła go korzystnie 
i zaczęła go nawet popierać z wyższego ogól- 
no-imperyalnego punktu widzenia. Tymczasem 
konferencja ugodowa ośmiu, na której projekt 
postawiono, spełzła na niczem. Po kilkumiesię- 
cznem zawieszeniu broni, walka między konser­
watystami a liberałami zawrzała na nowo, do-

scowości historycznych, wreszcie mapa pochodu 
wojsk polskich pod Grunwald.

Trzecią z cyklu grunwaldzkiego książką jest 
powieść historyczna J. K r u k a  p. t. „ W i t o l ­
d o w i  s y n o w i e " .  Przedmiotem opowiadania 
są tu tragiczne losy dwóch synków Witolda, 
otrutych z zemsty przez Krzyżaków. Śmierć sy­
nów mści srodzo wielki książę Litwy, skazując 
na ścięcie pojmanych pod Grunwaldem morder­
ców dzieci swoich. Opowiadanie żywe i barwne 
zaleca się zwięzłością i patryotycznym podkła­
dem.

Na historyczaem tle osnutą jest także „J  a- 
g i e n k a " ,  opowiadanie na tle strasznych dzie­
jów, spisane przez Annę Z i e l i ń s k ą .  Jest to 
powieść z czasów napadów tatarskich na Pol­
skę, opisująca przygody 18-letniej Jagienki, 
córki wojewody Pakosława, zapomnianej w le- 
sie przez uciekający przed Tatarami dwór kró­
lowej Kingi. Powrót Jagienki na dwór, odnale­
zienie ojca, spotkanie z synkiem starosty Suli- 
sława, są wysoce zajmuiącemi epizodami tej 
opowieści. Książkę illustrował ładnie p. II. Pią­
tkowski.

Ze spuścizny pośmiertnej po nieodżałowanej 
T e r e s i e  J a d w i d z e  (Jadwidze Papi) autor­
ce kilkudziesięciu niesłabnącą poczytuością cie­
szących się książek dla młodzieży, pochodząca 
»D z i e 1 n a . d z i e w c z y n a" ma za tło również 
dzieje napadów tatarskich. Maluje ona wzru­
szającą historyę młodej dziew czyny córki oby­
watela ziemskiego, która pragnąc wydobyć ojca 
z niewoli tcitnrskiej? uduje się nu .Krym i po 
wielu trudnościach uwalnia ojca. Opowiadanie 
to zaleca się wszystkiemi przymiotami pióra 
ś. p. Jadwigi Teresy i tylko żałować wypada, 
że iilustracye J. Wołyńskiego nie zupełnie od­
powiadają wymaganiom książki obrazkowej dla 
dzieci.

I Cykl powieści historycznych zamyka „W ła st" ,

prowadzając do kończących się obecnie wybo­
rów. Konserwatyści zapomnieli o całym projek­
cie i z tem większą energią zaczęli oskarżać 
liberałów o zdradę narodową, popełnioną rzeko­
mo przez to, że przy pomocy Redmonda, przy­
wódcy nacjonalistycznej partyi irlandzkiej, chcą 
pozbawić lordów ich prawa „veta“. — Fakt, że 
Hedmond w swojej wakacyjnej podróży po ko­
loniach irlandzkich w Kanadzie i Stanach Z je­
dnoczonych zebrał 200 tysięcy dolarów na ce­
le obecnej kampanii wyborczej, dostarczył kon­
serwatystom wielu cennych „argumentów". W o­
jują oni niemi niestrudzenie, dowodząc, że libe­
rałowie angielscy chcą doprowadzić Anglię do 
hańby, jaką byłyby dla niej rządy cudzoziem­
skie — irlandzkie.

W  odmęcie tej agitacyi i walki wyborczej 
cały projekt przeistoczenia Wielkiej Brytanii w 
federacyę zniknął z horyzontu politycznego. — 
Nie znaczy to jednak, że już zupełuie przepadł. 
Konserwatyści, którzy nie wahali się aprobować 
go wówczas, kiedy mieli nadzieję odwrócenia 
liberałów od ataku na Izbę lordów', mogą po­
wrócić do niego w każdej chwili, skoro się im 
to tylko wyda celowem i pożytecznem. A  w\y- 
dać się takiern może bardzo rychło. Wszak tak-, 
że i obecno wybory żadnej z partyj walczących 
nie dały takiej przewagi, aby mogła zmajory- 
zować drugą bez pomocy nacjonalistów irlandz­
kich. Licząca 72 głosy grupa Redmonda pozo­
staje i nadal języczkiem u wagi, czynnikiem w 
ustawodawstwie angielskiem rozstrzygającym. 
Liberali utrzymują Irlandczyków do dzisiaj przy 
sobie obietnicą „borne iule’ u“. Irlandczycy znowu 
popierają ich dalej w walce z lordami, ponie­
waż wiedzą, że Izba lordów nigdy nie zgodzi 
się na „home rule" i że 'chcąc go zdobyć, mu­
szą najpierw pozbawić Izbę tych dziedzicz­
nych prawodawców jej dzisiejszych korapeten- 
cyj, a przedewszystkiem prawa „veta‘ ‘ wobec 
uchwał Izby gmin.

Poza temi jednak powodami, łączącemi dzisiaj 
liberaiów i Irlandczyków do wspólnej walki z 
lordami, istnieją między nimi same przeciwień­
stwa. Ńajważniejszem zaś z nich jest to, że li­
berali są zwolennikami wolnego handlu, Irland­
czycy zaś, reprezentując ekonomiczne interesy 
agrarnego przeważnie kraju, przechylają się bar­
dziej na stronę protekeyonistów, czyli konserwa­
tystów. Jeżeli dotąd fakt ten nie wywarł wpły­
wa na stosunek Irlandczyków do liberałów, to 
tylko dlatego, że interes swój polityczny, mia­
nowicie autonomię, stawiają oni wyżej, niż <u- 
terosy ekonomiczne.

Sytuacja ta jednak zmieni się zasadniczo, 
jeżeli konserwatyści, chcąc przeciągnąć Irland­
czyków na swoją stronę, p rzy sta ją  z liberal­
nego pomysłu przeistoczenia całej Wielkiej 
Brytanii w federacyę, w 'Jtórej pomieściłaby 
się także i autonomia irlandzka. Wówczas Ir­
landczycy straciliby racyę popierania liberałów, 
którzy tem samem przestaliby być większością 
w parlamencie. '

Angielscy konserwatyści niejednokrotnie do­
wiedli już ogromnej śmiałości i zdolności do 
ryzykowania, jeżeli chodzi o utrzymanie się ich 
przy władzy. Jaskrawym dowodem tego jest 
fakt, że obecnie wysunęli oni sprawę „referen­
dum" jako reformę, mającą na celu korygo­
wanie działalności parlamentu. Referendum to, 
które omówiliśmy już obszerniej w jednym z po­
przednich artykułów, jest krokiem konserwaty­
stów tak śmiałym, że upoważnia on w zupełno­
ści do przypuszczenia, iż nie zawahają się oni 
także i przed —  federacją, skoro tylko rachu­
nek polityczny wykaże im jej celowość i prak- 
tyczność. 4

utwór przerobiony z powieści Kraszewskiego 
„Lubonie" przez Wandę Leliwa. Podobnie jak 
oryginalny utwór Kraszewskiego nie straci! do­
tychczas wartości, tak i ta bardzo zręcznie do­
konana przeróbka spotka się niewątpliwie z po­
wodzeniem, jako wskrzeszenie zamierzchłej epo­
ki prastarych dziejów Słowiańszczyzny. Illustra- 
cye koloiowe A. Gawińskiego są interesujące 
ze stanowiska artystycznego, ale również 
nie odpowiadają potrzebom książki dla mło-

Nowicyuszem w dziedzinie literatury dla mło­
dego wieku jest p. Albin J a c h o n d o w i c z ,  
antor cyklu opowiadań p. t. „W  pomroce wie­
ków". Posługuje on się bardzo szczęśliwą for­
mą, wkładając w usta chłopca Leszka, nucą­
cego na czarodziejskiej fujarce, opowieść o da­
wnych dziejach narodu, począwszy od czasów 
legendarnych po rok 1794. Niezaprzeczona zręcz­
ność narratorska i język gładki i poprawny, 
zalecają dobrze tę książkę, jako udany debiut 
autorski.

Dla młodych chłopców, wychowanych na wsi 
i używających jazdy konnej, pożądanym nabyt­
kiem będzie książka p. Bohdana D y a k o w ­
s k i e g o  p. t. „ Ko ń  — t o w a r z y s z  c z ł o ­
w i e k a " .  Jest to rodzaj menografii konia, w 
której antor, obok opisu zoologicznego, daje ład­
ny wykład o koniu na wojnie, wplatając opo­
wiadanie o polskiej jeździe wojennej, zapozna­
jąc czytelnika z różnego rodzaju za p rzęga m i, 
używanemi dawniej i dziś, a tekst urozmaica 
wyjątkami poetyckiem i z różnych autorow, kto- 
rzy opiewali konia, oraz reproduseyami obra­
zów malarzy, którzy konia uczynili tematem 
swych kompozycyj. Książka bardzo zajmująca i 
pożyteczna, zwłaszcza dla synów ziemian.

Osobną grupę w cyklu p. Arcta stanowią 
książki dla młodych dziewcząt Otwiera je po- 
, wieść Zofii B u k o w i e c k i e j  p. t. „Hela", opi-

Tak więc Anglia stoi w przededniu bardzo 
radykalnych reform, których z równą słuszno­
ścią oczekiwać może od liberałów' i od konser­
watystów.

Magistracka piiaanta.
(Korosp. „Nowej Reformy".)

Warszawa, 16 grudnia.
Przebrzmiała już jako sensacja głośna „pa-, 

nama magistracka" znówT staje się aktualną. 
Jak wiadomo, wykrył tę panamę „Goniec" w 
szeregu licznych artykułów p. t. „Z za kulis 
magistratu". Lubo przy rosnącej wciąż reakcyi 
nie można było tej kampanii dziennikarskiej do 
końca doprowadzić, niemniej główny epizod ra­
bunkowej gospodarki miejskiej: nabycie laskc 
Młocińskiego za sumę przewyższającą przynaj­
mniej dwadzieścia razy istotną wartość, nie mógł 
zostać już zatuszowany. Bo oto po upływie 
blisko lat trzech senat petersburski ogłosił de­
cyzję, aby oddano pod sąd za łapownictwo i 
nadużycia służbowe: b. prezydenta L i t w i ń ­
s k i e g o ,  b. naczelnika kancełaryi Ś l ą s k i e g o  
i pozostających aż do tej chwili na stanowiskach: 
głównego ogrodnika plantacyj miejskich Fr 
S z a n i o r a , oraz radnego Z i en k o w sk i e g o. 
Inny radny St. M i ł o b ę d z k i w toku prowa­
dzonego śledztwa, podczas rewizji w jego mie­
szkania z a s t r z e l i ł  się.

W  procesie o lasek Młociński muiej budzą 
ciekawości powyżej wymienione osoby, ile różni 
panowie, uczestniczący w' brzydkiej sprawie, 
którzy w charakterze współwinnych będą mu­
sieli zasiąść na ławie oskarżonych. Bo oczy­
wiście najwyższa państwowa instytucja sądowa 
wyrokowała o oddania pod sąil wyłącznie urzę­
dników, jak tego wymaga kodeks kamy, inne 
zaś osoby, należące do afery młocińskiej, zaprosi 
jnż sam prokurator. A w galery i tych „panam- 
czyków", krom znanego sportsmena-speknlanta 
Łazarewa, znajdują się dwaj warszawscy adwo­
kaci, pewien wybitny lekarz, prezes prywatnej 
instytucji społecznej, ruchliwy architekt, oraz 
kilku aferzysto-',, prowadzących spekulacje grun­
towe w okolicach Warszawy. Wszyscy ci pano­
wie byli już przed dwoma laty pizesłuchi-wani 
przez iukwirentów sądowych. Ale że śledztwo 
ówczesne miało wyraźną tendencję raczej za­
tuszowania, aniżeli wyświetlenia sprawy, głównie 
ze względu na osobę b. prezydenta, posiadają­
cego możnych pratektorów w najwyższych sfo­
rach biurokracji, więc „panamczycy" młocińscy, 
po chwilowym strachu nabrali otuchy i wiary, 
że do procesu sądowego nigdy nie dojdzie. Nie­
którzy z nich tak byli pewni trwałej już bez 
karności, że wśrubowującsię na. wybitne stanowi­
ska w instytucjach społecz-ycli, grozili rozprawą 
honorową każdemu, kto się ośmielił zninterpe- 
łować o ..lasek młociński". Obecnie telegram 
o decyzji senatu wywołał wśród nich nadzwy­
czajną konsternację.

Rabunkowa gospodarka w zarządzie miejskim 
trwa głównie w dwóch wydziałach: inżyniersko- 
budowłanym i szpitalno-dobroczynnym. Niema 
ani jednego przedsiębiorcy, dostawiającego su­
rowy materyał lub utrzymującego antrepryzę 
jakichś robót, któryby przy kalkulowaniu koszto­
rysu nie doliczał przynajmniej kilkunastu pro 
cent, na nieuchronne łapówki dla 'dygnitarzy 
magistrackich.

Jak się dowiaduję, piezydent Muller, który 
świeżo powTÓcił z Petersburga, kategorycznie 
zapewnia, iż p r o j e k t  s a m o r z ą d u  stanowczo 
będzie z Dumy wy c o f a n y - .  Z uwagi na hal­

sująca losy pensjmnarek z pensji p. Orskiej 
podczas wstrząsających wypadków rewolucyj 
nych w Warszawie w r. 1905. Piętno aktual­
ności, zastosowane tutaj, jest pomysłem ryzy­
kownym, z którego autorka wywiązuje się do­
syć szczęśliwie. Książka jako lektura rozryw­
kowa ma charakter nadmiernie dydaktyczny' i 
moralizatorski a to nie przyczyni jej pegj o- 
dzenia.

Szczęśliwszym pomysłem wydawniczym było 
„zlokalizowanie" dla naszych pojęć i wymagań 
głośnej książki Klementyny Heim pt. „ W s p o ­
m n i e n i a  m ł o d e j  d z i e w c z y n y " .  Doko­
nała tego p. Z. Bukowiecka,] przysparzając pi­
śmiennictwa książkę bardzo pożyteczną i godną 
zalecenia. Treścią „Wspomnień" są przygody 
zmartwienia i radości wiejskiego podlotka na 
bruku warszawskim, opowiedziane  ̂zajmująco 
z pewnym podkładem dydaktyki, której nawet 
może za wiele miejsca użyczono.

Nierównie lepiej wykonała podobne przed­
sięwzięcie p. Antonina D o m a ń s k a  w powieści 
dla panienek p. t. „ N i e s p o d z i a n k i  ż ż y ­
c i a "  (2 rb.). Treścią tego ntw-oru, przerobione- 
go z powieści Elżbiety Halden, są dzieje Ma­
ryni Starowolskiej, ubogiej pensjonarki adopto­
wanej przez milionowego krewnego a walczącej 
zwycięzlro z blichtrem i obłudą, któremi ota­
czają w chęci zysku przyszłą spadkobierczynię 
milionów ludzie źli i fałszywi. P. Domańska po­
siada wybitnj' talent trafiania pełnem uroku i 
myśli słowem do serc młodych czytelniczek. Ta 
metoda _ pisarska zadłużonej autorki wycisnęła 
piętno i na tej książce, która powinna docze 
kać się szerokiego rozpowszechnienia. W  na­
stępnym wydania książki zalecić by jednak na 
leżało w'prow-adz9flie pewnych skróceń i skre 
śleń nadmiaru nużących nieco i rozwlekłych roz­
mów.

Bardzo szczęśliwym i bąrdzo pożądanym po
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dzo zażyłe stosunki prezydenta Mullera ze Sto- 
łypinem, wiadomość ta jest więcej, niż prawdo­
podobną. Zresztą i z innego źródła nadeszła tu 
wczoraj wiadomość z Petersburga, że dlatego 
na ostatnich posiedzeniach komisyi samorządo­
wej przedstawiciel ministerstwa spraw wewnętrz­
nych prawie wcale nie zabierał głosy, ponie­
waż rząd powziął już decyzyę wycofania pro­
jektu Polonus.

l i i i  s iii  K is ili w i n n i
Z niezwykłym pośpiechem dokonano już w 

<ałym szeregu miast Rzeszy niemieckiej zlicze­
nia kart spisu ludności, dokonanego w dniu 1 
grudnia r. b. Jak było do przewidzenia, spis 
len wykazał, że ludność wszystkich większych 
* średnich miast niemieckich znów znacznie 
wzrosła, przeważnie ponad normalną stopę na­
turalnego przyrostu, co dowodzi, że przesiedla­
nie się ludności wiejskiej do miast trwa w dal­
szym ciągu. W  porównaniu jednak z poprzed- 
aiem pięcioleciem był ruch ten w Niemczech w 
okresie od loku 1905 do obecnego spisu ludno 
ści znacznie powolniejszy. Podczas bowiem, gdy 
wówczas lndność miast pomnożyła się wogóle 
o20do25 procent, przyrost jej w ostatniem pię­
ciolecia wynosił co najwyżej 10 do 15 procent, 
w niektórych wielkich gminach miejskich na­
wet mniej jeszcze.

Najmniejszym stosunkowo przyrostem ludno­
ści wykazać się może obecnie stolica Niemiec 
B e r l i n .  Miasto to liczyło w r. 1905, a więc 
według poprzedniego spisu 2,040.148 mieszkań­
ców, w dnia 1 grudnia r. b. naliczono ich tam 
'ogółem 2,064,153. Liczba ludności pomnożyła 
się zatem w pięciu latach zaledwie o 24.000, 
czyli jedynie o nieco więcej, niż 1 procent, co 
nawet w przybliżeniu nie odpowiada przecię­
tnej stopie naturalnego mnożenia się ludności. 
Co więcej, w wewnętrznych dzielnicach Berlina 
stwierdzono wprost ubytek ludności i to o bli­
sko 60.000 głów. Nie wynika z tego atoli, iżby 
stolica Niemiec wcale już nie rozwijała się da- 

_lej. Przeciwnie, napływ osób ze wszystkich 
■stron państwa niemieckiego jest tam zawsze 
'jeszcze wielki; równocześnie atoli dokonuje się 
tam, jak w wielu innych olbrzymich środowi­
skach miejskich o d p ł y w  ludności ze zbyt cia­
snego już,- pod względem mieszkaniowym zbyt 
drogiego centrum do przestronniejszych, zdrow­
szych i tańszych dzielnic na obwodzie miasta 
lub wprost do przedmieść.

Obszar właściwego Berlina jest w porówna­
niu np. z obszarem wielkiego Wiednia bardzo 
mały. Obejmuje on bowiem tylko niespełna 70 
kwadratowych kilometrów wobec 170 kilometr, 
stolicj Austryi. To też w bezpośredniem są­
siedztwie Berlina rozciągają się na wszystkie 
strony olbrzymie przedmieścia, które tworzą 
jeszcze osobne niezależne gminy, a które, połą- 

’ czone z centrum Berlina bardzo dogodnemi środ­
kami komumkacyjnemi, odbierają mu mnóstwo 
mieszkańców. Ludność tych gmin podmiejskich 
wzrosła też w daleko większej mierze. I tak 
graniczące z „Thlergartenem" berlińskim miasto 
C h a r l o t t e n b u r g  wykazuje obecnie .304.000 
mieszkańców, podczas gdy przed pięciu laty li­
czyło ich niespełna 240.000. W  gminie Sc ho e - '  

. n e b e r g u  ludność wzrosła .ze 141.000 na 
172.670, w-jR.P-dar-tea jse 153.000 na 236.000, 
k > W i l m e r s d o r f i e * z  63.000 na 108.Ó00, a 
je .podobnych.^fito-iiiakacb-.we wszystkich-■innych 
przedmieściach Berlina. Razem z niemi s t o l i ­
c a  N i e m i e c  l i c z y  d z i ś  3,680.000 ludności, 
o przeszło 300.000 więcej, niż przed 5 laty.

Bardzo znaczny stosunkowo przyrost liczby 
mieszkańców stwierdzono także w drugiem z rzę­
du największem mieście niemieckiem, w H am ­
b u r g u .  Główne to emporynm handlu niemiec­
kiego liczyło przed 5 laty 802.793, obecnie zaś 
ma 936.000 mieszkańców.

Ludność F r a n k f u r t u  nad Menem wzrosła 
o blisko 50.000 i wynosiła w dniu 1 grudnia 
414.406 głów. Spis ludności w innych miastach 
niemieckich wykazał w porównania z lokiem 
1905, (którego cyfry podajemy w nawiasie) na­
stępujące rezultaty: W r o c ł a w  510.900 (470.900), 
D u e s s e l  d o r f  356.700 (253.300), H a n o w e r  
299.753 (272.335), K a m i e n i c a  (Chemnitz) 
286.455 (244.970), K r ó l e w i e c  248.059
(223.770), B o c h u m  136.800 (118.455), Plau en

122.104 (105.381), S a a r b r u e c k e n  104.390 
(89.617), L u b e k a  98.612 (90.000), Br un-  
śt fTk 143.400 (136.400), N o r y m b e r g a
332.500 (294.400), H a l l e  180.500 (169.900) 
E r f u r t 111.500 (98.847), A u g s b u r g  101500, 
S t u t t g a r t  285.600 (253.100), M a n n h e i m  
193.400 (178.000), K o l o n i a  nad Renem 
511.000 (477.000), wreszcie P o z n a ń  154 811 
(136.800) Z innych większych miast niemie­
ckich rezultaty spisu nie są jeszcze dokładniej 
znane. To atoli już dziś stwierdzić można, iż 
cesarstwo niemieckie posiada obecnie tyle nie­
mal miast z ludnością ponad 100.000 głów, ile 
cała reszta Europy razem wziąwszy. t

Z większych państw niemieckich wiadomym 
jest rezultat jedynie z W  u e r t e m b e r g i i, 
której ludność wzrosła z 2,302.200 na 2,435.000.

Pisma poznańskie donoszą w dalszym ciągu 
o licznych nadużyciach, popełnianych, jak się 
zdaje, z wyższego nakazu przy spisie ludności 
p o l s k i e j .  Że atoli nie wszędzie ludność pol­
ska pozwalała się teroryzować, dowodzi nastę­
pująca jeremiada pewnego Niemca, który pełnił 
obowiązki spisującego. Hakatysta ten pisze w 
„Beri. Neuste Nachrichten":

„Większość mojego okręgu spisowego stano­
wili Polacy. Już przy otrzymaniu karteczek spi­
sowych ludzie ci żywo zapewniali, iż na wszel­
kie pytania samodzielnie dadzą odpowiedź. 
A gdy chciałem im odpowiednich w tym kie­
runku udzielić wskazówek, przekonałem się, że 
wskazówki takie już byli otrzymali z innej 
strony. Z każdym prawie Polakiem dostatecz 
nie rozmówiłem się językiem niemieckim. — 
W pierwszym dniu grudnia zebrałem rozdane 
karteczki. Odpowiednie pytania miano podkre­
ślać. Każdy do przepisu tego się zastosował. 
,W rubryce zaś, języka ojczystego dotyczącej, 
wyraz „polski" podkreślano ogólnie d w a  ra ­
zy. A nie działo się to bynajmniej przypadko­
wo. Ta właśnie okoliczność rzuca jaskrawe 
światło na sposób myślenia, Polakom właściwy 
Albowiem język ojczysty i narodowość uważają 
oni jako najwyższe skarby, większe, aniżeli re- 
ligia, której przecież żaden Polak przy spisie 
tak gwałtownie nie bronił".

„Atoli świętem serce me rozpychało się obu­
rzeniem, gdy Polacy bez rumieńca wstydu kła­
mali, jakoby dostatecznej znajomości języka nie 
mieckiego nie posiadali. Wszyscy solidarnie kłam­
stwa tego się dopuszczali, od dzieci szkolnych 
poczynając, od młodzieży, która przez lat ośm 
na ławie szkolnej nad przyswojeniem języka 
niemieckiego pracowała —  aż do obywateli, któ­
rzy codziennie językiem tym posługiwać się mu­
szą. Nawet masarz i jego pauna sklepowa, któ­
rzy płynnie niemieckim językiem że mną się 
rozmówili, oświadczyli solidarnie z całą rzeszą 
swoich ziomków na kartach spisowych, iż nie­
mieckim językiem nie władają".

Biedni Niemcy!

%  z a b o r u
(Proces o tajne związki. — Obawa przed polskiemi wy­

cieczkami. — Polemika o ułanów i izwoleżerów.)

Władze pruskie, chcąc utrudnić zakładanie 
polskich organizacyj, traktują wszystkie stowa­
rzyszenia polskie jako p o l i t y c z n e ,  które pod­
legają specjalnemu nadzorowi policyjnemu. Pod 
dotyczące przepisy podciąga się tam nawet to­
warzystwa śpiewu i t. p. - A . jeżeli nie wypeł­
niają one tych przepisów, opidTająć się na tem, 
że w swoich statutach ,wyrąźnię „wykluczyły 
ze swej działalności wszelkie kwestye połity- 
azne, uważa się je za stowarzyszenia t a j n e .

Taki los spotkał między innemi także pol­
skie Towarzystwo śpiewu „Cecylia" we wsi 
Czarkowie pod twiastem powiatowem Kościanem 
w Poznańskiemu Już przed dwoma laty wyto­
czono mu śledztwo o tajne knowania polityczne 
i podburzanie do rewolucyjnych gwałtów. Zbro­
dnie te popełnić miano przez to, że na posie­
dzeniach śpiewano polskie pieśni „rewolucyjne", 
jak n. p. „Z dymem pożarów", „Boże, coś Pol­
skę", „Polonez Kościuszki" i t. p., a nadto de­
klamowano wiersze, „wzywające do broni" 
i t. p.

Obecnie po dwuletniem znęcaniu się nad ty­
mi biednymi wieśniakami polskimi w śledztwie, 
wytoczono 25 z nich proces o tajne spiski. —  
W proces ten, toczący się obecnie w L e s z n i e ,  
wmięszany jest także obecny poseł Ś w i t a ł a ,
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który jako redaktor „Gazety Kościańskiej" to 
warzystwo to założył. Wyrok zapaść ma dzisiaj.

Rząd pruski boi się już nawet uczniów poi 
skich i wycieczek naukowych z zaboru rosyj­
skiego i austryackiego. Jak donosi „Pos. Tgblt." 
Zarząd pruskich kolei „zauważył, że większe 
towarzystwa z a g r a n i c z n y c h  studentów i 
uczniów objeżdżają wschodnie prowineye pod 
pozorem naukowych wycieczek, rzeczywiście 
zaś w celach a g i t a c y j n y c h .  Z powodu te- 
ge Zarząd kolei w Bydgoszczy nakazał urzędo­
wi wydającemu bilety, aby przy wszystkich 
wnioskach zgłaszanych przez obcych poddanych
0 zniżenie cen jazdy dla wycieczek naukowych, 
przedewszystkiem skonstatował dokładnie c e l  
w y c i e c z k i  i zbadał, czy wnioski odnośne 
zgłoszone są rzeczywiście przez nauczycieli lub 
władze szkolne. W razach wątpliwych należy 
odnieść się do decyzyi dyrekcyi".

„Pos. Tagblt" wita z radością to rozporzą­
dzenie z „narodowych względów", ponieważ —  
jak powiada —  „zarząd pruskich kolei niema 
najmniejszego powodu popierania polityczuo- 
agitacyjuych podróży obcokrajowców przez zni­
żanie taryf kolejowych".

Hakatyzm —  pisze z tego powodu „Dziennik 
Poznański" —  nie może zrozumieć, jaką śinie 
szuością okrywa się przez takie* zarządzenia. 
Źe rozporządzenie powyższe w wykonaniu swem 
będzie poprostu odmówieniem wszelkich zniżeń 
taryfy kolejowej dla naukowych wycieczek poi 
skich, jest zupełnie jasuem, mimo, że takie zni­
żenia praktykują się w całym cywilizowanym 
świecie. Ale cywilizacya hakatyzma na innych 
oparta jest podstawach i nie umie nawet pojąć 
tego, że podobne środki ośmieszają wprost po­
tęgę Niemiec, w której obronie rzekomo są 
przedsiębrane. Hakatyzm niewyczerpanym jest 
w wynajdywaniu sposobów najwstrętniejszej 
szykany wszystkiego, co tylko polskie.

W  Poznaniu ukazał się przed tygodniem 
pierwszy numer nowego pisma polskiego dla 
młodzieży, pod tytułem „ F i l a r e t a " .  Wydaw­
cy tego pisma wzięli sobie za zadanie wycho­
wywanie młodzieży w duchu pokojowej pracy 
dorobkowej i „ w y r z e c z e n i a  s i ę  i d e o ­
w y c h  m r z o n e k " .  Zaraz atoli w pierwszym 
numerze uderzyli na dawne powstania narodo­
we, na „kolorowych ułanów" i „szwoleżerów", 
którzy i dziś jeszcze zanadto zaprzątają fanta- 
zyę polskiej młodzieży, rozbudzając w niej prą­
dy rewolucyjne, a odwracając jej uwagę od 
p r o d u k t y w n e j  pracy". Powiedziano w tym 
artykule między innemi, że ci „kolorowi ułani
1 szwoleżerowie" w dzisiejszych czasach staliby 
się „ t r u t n i a m i "  i „ d a r m o z j a d a m i " .

To zbezczeszczenie bohaterskich wysiłków 
narodu wywołało głośny i ostry protest w ca ­
ł e j  p r a s i e  p o l s k i e j  zaboru piuskiego, na­
wet w „Dzienniku Pozn.“ , a z jedynym wyjąt­
kiem pism posła Napieralskiego. Spodziewać się 
też należy, że nowe to pismo dla młodzieży sa 
rao przez ten niesmaczny wybryk wydało wy­
rok na siebie i że albo nawróci z błędnej dro­
gi, albo też rychło zniknie z widowni.

I teatrów paryskich.
(Sensacyjna premiera."— „Wyzwoleni" panny Lenćru. — 
Cłłucha autorka na próbach swojej sztuki. — „La Fugi- 

tiva“ Andrzeja Ficarda.)
Byron pew n ^ ^ ^ ... . poszedł spać jako zwyczajny 

lord, a n a za j^ H fc '1'-. iził się ^ńko słynny poeta. 
Podobna ąiebpr y^ąkHj.^ośunkowo -nawet większa, 
spotkała w Pa»yżu pannę Maryę L e n ó r u ,  która 
po premierze swojej sztnki wyszła z teatru, uwień­
czona sławą. Teraz należy do „celebritśs, qui ne 
B’e ffr itte n t“ . Co prawda, przyczyniły się do tego 
uboczne okoliczności, kĄ

Dziecinne lata przepędziła Marya JLeuśru w mieście 
portowem Brest, gdzie ojciec jej był kapitanem fre­
gaty, a dziadek admirałem. Do czternastego roku 
życia dziewczyna nic nie robiła, nawet nie uczyła 
się. Stwierdziła to jej matka wobec jednego z re 
porterów. W  owym roku swego życia zachorowała 
Marya na odrę, jak twierdzą jedni, czy na dar, 
jak powiadają inni, poczem zaczęła chorować na 
uszy i oczy. Matka przyjechała do Paryża, ażeby 
zasięgnąć u specyallstów porady lekarskiej. Usu­
nięto chorobę oczu, .ale Marya została głucha na 
całe życie.

Widząc to zaczęta ]ą matka uczyć alfabetu me­
todą, przyjętą dla głuchoniemych. Dziewczyna poj­

mowała szybko i uczyła się wybornie. Posiadłszy 
pewien zapas wiadomości, oddała się namiętnie czy­
taniu, wyrzekając się zupełnie towarzystwa. Nau­
czyła się języka angielskiego i niemieckiego, a na­
stępnie łanny. Z pośród autorów ulnbieńcaml jej 
byli Ibsen, Cnrrel i Barres.

Pewnego dnia zabrała się do pisania. Przed 5 
laty poważne czasopismo paryskie „Mercure de 
France" ogłosiło jej pierwszy utwór p. t. „Saint 
Just", obecnie sztuka jej p. t. „ L e s  A f f r a n -  
c h i s "  święciła tryumf na scenie. Po tej zwycię­
skiej premierze, niezwykłej z wlela innych powo­
dów, rój reporterów napadł na willę „ S a i d "  w 
Paryżu, gdzie pauna Lenóru zajmuje w pensyona- 
cie skromny pokoik.

Powiedziano mi —  pisze Leo Gervilie-Rśache 
w dzienniku „Matin" —  ażebym tam nie szedł. 
Ta dziewczyna zawdzięcza swoje powodzenie tej 
okoliczności, że jest ślepa, głuchoniema, kulawa, a 
może nawet sparaliżowana. Panna Lenóru widocz­
nie wie o tej legendzie, przyjąwszy bowiem Ger- 

’ ville-Róache’a, rzekła do niego: „Jak pan widzisz
nie jestem ani ślepą, ani kulawą, ani porażoną".

Ponieważ panna Lenóru jest zupełnie głucha, 
więc funkeye tłómacza spełniała jej matka, powta­
rzając za pomocą znaków palcami to, co mówił 
gość. Rozmowa trwała dosyć długo, a w toku jej 
żaliła się panna Lenóru, że talent jej przypisują 
ludzie newrozie. Wspomniała następnie, że ma w 
tece kilka już gotowych sztuk teatralnych.

A teraz pomówimy o samej premierze. Znany 
dyrektor Antoine, założyciel „Teatru wolnego" 
(Thóatre-Libre), obecnie dyrektor subweneyonowa- 
nego i rzez rząd teatru „O leon", postanowił zapo­
znać Paryżan z najnowszymi i nieznanymi na sce­
nie autorami. W  tyin celu ma zamiar każdej zimy 
dać dziesięć przedstawień popołudniowych, wybie­
rając sztuki nigdzie dotąd nie grane.

Początek, zrobiony przed kilku dniami, jest wcale 
nie zły, a niesłychanie efektowny. Pojawiła się na 
scenie sztuka panny Lenóru pod tytułem „Affran- 
chis" (Wyzwoleni). Jeżeli autorka próbami kiero­
wała tylko za pomocą pisanych uwag, lub znaków, 
dawanych oczami i rękami, to okoliczność tak nie­
zwykła musiała wzbudzić u publiczności ciekawość 
i sympatyę. Dla krytyki podobne rzeczy są obo­
jętne, przyznała ona jednakże jednogłośnie, źe 
drugi akt owej sztuki oddziałać musi na publiczność 
własną siłą.

Nie jest to arcydzieło, ale rzecz dobra mimo 
prymitywnej techniki, filozoficznych dyalogów i wiel­
kiej nieporadności w robocie. Ci wyzwoleni, to 
mężczyzna i kobieta, chcąca się wynieść pońad co­
dzienne reguły moralności, a jednak spętani jej 
więzami. On jest profesorem Sorbony, skłonny do 
nadczlowieczeństwa —  ona, to młodziutka dziew­
czyna, wyzwolona z klasztoru. Tragika uczuć i my­
śli wieje z tej sztuki, tak mało paryskiej. Prze­
powiadać przyszłości nie możńa młodej autorce na 
podstawie tego utworu —  ale wszyscy życzą jej 
dalszego powodzenia. Jej osoba podbija.

Druga premiera odbyła się w Thóńtre du Gym- 
nase", gdzie dano sztukę p. t. „L a  F u g i t i v e “ , 
napisaną przez Andrzeja P i  c a r  da. Właściwie 
niewiadomo, kto w tej sztuce ma być zbiegiem, 
Rzecz ma się tak: Wdowa, mająca dwie córki za­
mężne, urządziła sobie powtórne szczęście małżeń­
skie bez pośrednictwa nrzędu merowskiego. Młodsza 
córka, która wedle swego przekonania w małżeń­
stwie nie znalazła spodziewanego szczęścia, sznka- 
ła go w stosunku, z jakimś nicponiem, z którym 
ch lała uciec. , Wahała się z początku, ale później 
zgodziG się na ucieczkę, gdy spostrzegła,, że matka 
j?j poBiaóa «z:żęście n i e l e g a l n e . ' i ,•?. ż j[. «“

• Nawzajem dowiedziała się. matka, iże-eorka chco 
ucięć z gachem. Oczywiście matka wysila się na 
wszystkie sposoby, ażeby do tego niedopuścić i 
wreszcie powiodło jej się skleić napowrót owo
stadło małżeńskie. Ale —  rzecz prosta —  jako
matka musiała z siebie dać dobry przykład i wy­
rzekła się swojego powtórnego szczęścia. W  taki
sposób zostało ukoronowane dzieło.

Świetna robota i błyskotliwe dyalogi, zaprawio­
ne paryskim „esprit", zapewniły sztuce wielkie 
powodzenie, zwłaszcza, że aktorzy, jak stwierdza 
krytyka, wywiązali się świetnie ze swego zadania.

h j —  e.

I w dal rozganiał ciemną
Smutki, co mię ku martwocie żeną —

By chłodził czoło,
Zbluzgane potem trudu i krwią męki 
I zwolił nieco udręki,
Co mię wplata w bezradności kolo.

t

Dziś chciałbym —  smutny —  *
Czuć na sercu Twoje dobre dłonie 
1 tonąć w Twoich oczach tak, jak tonie 
W  modlitwach duch pokutny.

Chciałbym jakąś ogromną,
Najszczerszą spowiedź ze spowiedzi 
Wypłakać przed Twą duszą, co się biedzi 
Tak, jak i moja —  z dolą swą bezdomną...

Szakain Cię. Tyś daleka —  —
Wiatr czoła mi nie chłodzi,
Jeno tak smutno zawolzi, zawodzi —  —
A odemnie wszystko ucieka, ucieka...

Feliks Gwiżdż,

K ro n ik a .

Dziś chciałbym jeno...
Dziś chciałbym jeno,
Żeby wiatr, wiatr lekki szumiał nademną

K r a k ó t f r ,  17 grudnia.
Uczczenie pamięci Stanisława Szczepanów* 

8kiego. Dziesięć lat upłynęło od chwili, gdy zmarł 
Stanisław Szczepanowski, jeden z najwybitniejszych 
postaci w życiu polltycznem, narodowem i ekono- 
micznem naszego społeczeństwa. Człowiek, obejmu­
jący umysłem szerokie horyzonty, sercem wszystkie 
stany; wierzący w odrodzenie narodu; słowem, pió­
rem i czynem działający dla dobra publicznego —. 
dzisiaj nie jest należycie oceniany. W  dziesiątą 
rocznicę zgonu młodzież krakowska, pragnąc uczch 
pamięć tego niezwykłego człowieka, urządza jutro, 
to jest d. 18 b. m. o g. 8 rano nabożeństwo za 
spokój jego duszy. Tegoż dnia o g. 11 rano w 
akademickiem kole „Eleusis" w sali 39 uniwersy­
tetu (Coli, Novum) odbędzie się odczyt p. Ad. Wo- 
dziczki p. t. „Szczepanowski —  wychowawca na­
rodu". Wstęp wolDy.

Z Towarzystwa muzycznego. We wtorek dnia 
20 grudnia odbędzie się w konserwatoryum (gmach 
Starego Teatru) „ W i o c z ó r  k a m e r a l n y "  pod! 
artystycznym kierunkiem dyr. Żeleńskiego z nastę­
pującym programem: 1) Beothowen: Trio c-mol, na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę 2) Liszt: Rapso* ł 
dya Nr. 8 na fortepian. 3) Beriot: Koncert (I cz.) 
na skizypce z tow. fortepianu. 4) Chopin: Polonez- 
phantasie. 5) Haydn: Kwartek smyczkowy, g-dur. 
Początek o godz. 7 wieczór. Programy, które upra­
wniają do wstępu, wydaje uczniom i uczeuicom kau* 
celarya w godzinach urzędswych.

Z Towarzystwa przyjaciół 3złuk pięknych.';
W  myśl uchwały dyrekcyi, drugie losowanie dzieł 
sztuki między członków za rok 1910 odbędzie się 
dnia 6 stycznia 1911 r.

Filantropijna wysprzedaż gwiazdkowa został* 
urządzona w składzie aptecznym „Sanitas* przy 
ulicy Długiej 1. 18 i trwać będzie przez dwa dni, 
a mianowicie 21 i 22 b. m. Wszelkie wyroby i 
przyrządy kosmetyczne będą sprzedawane w tycb 
dniach z odtrąceniem 10 proc. dochodu na szpital i 
Bonifratrów i na gwiazdkę dla chorych. W kon- 
trolowaniu sprzedaży wezmą udział panie: Krzy­
żanowskie, Matuszewskie, Wawronkowa, Baronowa 
i Zoilowa. Konwent Bonifratiów zwraca się do iu- 
nych firm z prośbą o urządzenie podobnej wysprze- 
daży gwiazdkowej na rzecz' -szp ita la ,a  zgłoszenia 
przyjmuje przeor UO, . -

Kiermasz gwiazdkowy, .urządzony 
„Ogniska naucz." d. 18 b. m. w sali saskiej da 
sposobność publiczności zaopatrzenia się w ozdoby 
na drzewko, przygotowane w myśl intoncyi Straży 
polskiej. Rugujmy pruskie świecidła, a nabywajmy 
nasze, swojskie, a tanie i artystycznie wykonane 
koszyczki, pudełeczka i rozmaito piękne drobiazgi 
i zabawki stosowne na podarki gwiazdkowe.

Z Ulicy Szlak. Jeden z obywateli zamieszkałych 
przy tej ulicy pisze nam: W  domu pod 1. 45 znaj-, 
duje się szynk, do którego w niedzielę i święta 
przychodzą tłumnie żołnierze rozmaitego gatunku 
broni na zabawę. Przy dźwiękach symfonionu od­
bywają się tany, śpiewy i libacye do późnej nieraz 
nooy, przyczem oczywiście bójki są nieuchronne Od 
czasu do czasu władze wojskowe zabraniały żołnierzom 
uczęszczać do tego szynku i wtedy ulica była spo' 
kojna, ale gdy na prośby właściciela szynku wł* 
dze wojskowe zakaz cofnęły, żołnierze zuowu te; 
roryzowali spokojnych mieszkańców.

mysłem było uwzględnienie zaniedbanego n nas 
w ostatnim czasie działu fantastyczno-podróżni- 
czych powieści ń la Yerne i poetycznych baśni. 
Ponieważ nasza literatura nie chlubi się dotąd 
posiadaniem powołanych w tej dziedzinie pisa­
rzy, należało uciec się do literatur obcych. —  
Książka W. M adera: „ S a m o c h o d e m  przez 
A u s t r a l i ę "  w przekładzie p. J. Bohuszewi- 
czowej (str. 314, rb. 1‘20) posiada wszystkie 
zalety książki podróżniczej, łączącej malowni­
czy'opis zwiedzanego kraju z dowcipnem opo­
wiadaniem przygód fantastycznych, których 
sprawcą jest tajemniczy „król gór". Opis po­
dróży, odbywanej samochodem przez Australię, 
dostarczy niewyczerpanych rozkoszy młodym 
czytelnikom i pouczy ich o faunie i florze au- 
Stralskiej, łącząc pożytek z przyjemnością. Do­
skonałe rysunki podnoszą wartość książki, która 
jest bezsprzecznie jednym z najcelniejszych na­
bytków tegorocznego gwiazdkowego plonu.

Do tej samej kategoryi należy powieść I. 
■Sandeau,  p. t. „Na skale mew" (z 6 rysun­
kami. 70 k.).

Bohaterem tej powiastki jest mały Michaś, 
któremu morze wróciło zdrowie, lecz omal nie 
zabrało życia, gdy na skale mew rozbił się 
wraz z towarzyszami. Uratowany następnie zo­
stał cudownym sposobem przez dzikiego idyotę 
Bibję. Wzruszające sceny rozpaczy rybaczek, 
ich radość po powrocie dzieci, wreszcie piel­
grzymka dzieci, jako spełnienie dokonanego na 
skale mew ślubu, są niezmiernie zajmującemi 
epizodami tej doskonalej książeczki.

f)la młodszych dzieci kwalifikuje się jako 
niezmiernie ponętna czytanka „ Z a c z a r o w a ­
ne  j e z i o r o " .  Baśń przez T: Osękę z rys. 
A. Gawińskiego. (55 kop.). Jestto pełne poezyi 
opowiadanie o losach królewicza Walecznego, 
który szlachetnemi czynami podbija serca nawet 
wrogów swoich. Znana z licznych książeczek 
P- M ary* Bujno przyswoiła dla starszych dzieci 

mtei:e^ ą c ą  powiastkę „N a z a m k u  
P7vnv rbL,8 mał4cą za przedmiot losy i

łnpca’ y’ przyie‘ty na zamek w cha­rakterze towarzysza zabaw młodego hrabiego

czyni tam gorzkie doświadczenie w zetknięciu 
się ze źle wychowanym towarzyszem i jego opie­
kunami, ale ostatecznie urabia zły charakter 
hrabicza i czyni zeń bardzo szlachetnego mło­
dzieńca.

Obok tych wydawnictw księgarnia M. Arcta 
od dłuższego czasu kontynuuje dwa drobne, gro­
szowe wydawnictwa p. t. „Zajmujące czytauki" 
i „Moje książeczki". Oba te zbiorki, przynoszą­
ce oddzielne wydanie bardzo zajmujących po­
wiastek, legend, baśni, pogadanek przyrodni­
czych, rebusów, gier etc., nadają się ze wszech 
miar dla rodzin mniej zasobnych, których nie 
stać na wymienione wyżej, droższe książeczki. 
Wybór materyaiu w wymienionych dwóch se- 
ryach jest bardzo obfity i dokonany staranną 
i fachową ręką. Dlatego wydawnictwa te jak 
najgoręcej polecić należy zarówno zmożniejszej 
dziatwie, jak i rodzinom zupełnie biednym. Ce­
na tych książeczek waha się od 16—30 hal. 
Każda z nich stanowi osobną zamkniętą całość, 
a treść ich jest doskonale dobieraną. Ładne 
ryciny dodają dużo wdzięku tym książeczkom, 
które u nas nie są w tym stopniu znane i roz­
powszechnione, jak na to zasługują.

Dla niezamożnych dzieci polskich książeczkę 
gwiązdkową bardzo ładną przygotowało także 
T. S. L. p. t. „ G w i a z d k a  T. S. L. d l a  
d z i a t w y  p o l s k i e  j “ (Kraków. 1911. Nakła­
dem Tow. szkoły ludowej. Cena 50 hal.) Jest 
to rodzaj antologii, przygotowanej przez grono 
autorów pisujących dla dzieci, obejmującej kil­
kanaście utworów wierszem i prozą —  ofiaro­
wanych dziatwie polskiej. 8ą tu utwory ks. bi­
skupa Bandurskiego, W. Bełzy, Jadwigi Stroko- 
wej, Ml Konopnickiej, K. Laskowskiego, H. Or- 
szy, I. Starkla i J. Warnkówny. Cały zbiorek 
owiany jest gorącą miłością ojczyzny i umiło­
waniem duszy dziecięcej, a nazwiska autorów, 
którzy dostarczyli do niej przyczynków, starczą 
za zachętę do jej rozpowszechnienia. Nadaje się 
ona w pierwszym rzędzie dla dziatwy uczę­
szczającej do szkół początkowych. W. P.

MARYA RACZYŃSKA.

mimm mu.
NOW ELA.

2. (Ciąg dalszy.)
Przed tem wszystkiem uciekła stąd niegdyś. — 

Młodości śniło się bujne, szerokie życie; prze­
strzenie jasne, powietrzne, wolne; upojne walki 
i bardziej jeszcze i upojne zwycięstwa. Były 
czasy, że chciała ten kęs ziemi sprzedać, matkę 
i stryja pociągnąć za subą. Oparli się temu, ze 
starczym uporem trzymając się ziemi. Próbowa­
ła im tłomaczyć, nie zrozumieli jej zgoła, nie 
rozumieli się wogóle nigdy. Nie obeszło się 
przytem bez bolesnych przemówień, słów, które 
się pamięta potem przez całe życie. Odeszła sa­
ma i na długie lata; nie troszcząc się piawie 
o tych co pozostawali. Czasami dobiegały ją 
listy matki. Zanim otworzyła list, wiedziała 
z góry co zawiera. Nauczyła się na pamięć tych 
słów pokornych, prostych, nabrzmiałych prośbą i 
łzami. Czasami dopisywał się stryjaszek —  do­
nosił: o zbiorach, o zyskach i stratach, o 
czyichś narodzinach, o zgonie ludzi dalekich 
jej, obojętnych, to znów o jakimś wypadku w 
rodzinie i w kraju. Widoczne było, iż hamował 
się, obliczał skrupulatnie słowa; wyczuwała, że 
miałby jej dużo i zgoła o czern innem powie­
dzieć. Kończył raptownie, jakby nie mogąc już 
dłużej panować nad sobą. Obowiązkowo nawo­
ływał do oszczędności.

Parę miesięcy temu przyjechała do kraju, na 
krótko tylko, aby nieco wypocząć. Czuła się 
tak, jakby zmęczoną, przytem listy matki sta­
wały się w ostatnich czasach coraz bardziej 
smutne. Nie przyznawała się do tego nawet 
przed sobą samą, ale to było nieomal głównym 
powodem jej przyjazdu.

Równocześnie zdawała sobie sprawę z tego, 
że gdy pierwszo uniosienie radości przeminie,

ona i stara kobieta staną się sobie znów obce. 
Zniedołężniały stryjaszek będzie ją drażnił „ener- 
gicznerai zarządzeniami" —  poczciwa Matyldka 
słodyczą. Wiedziała, że będzie wyjeżdżała z ul­
gą, jak po spełnieniu koniecznego, ale nudnego 
obowiązku. Nie omyliła się zbytnio, wszystko 
tu bowiem zastała tak, jak była zostawiła przed 
laty; siedziała tylko o wiele dłużej niż zamie­
rzyła z początku. Teraz, wolno, poczynała już 
myśleć o odjeździe. Nie mówiła o tem jeszcze 
z matką, lękając się perswazyi, próśb i’płaczów. 
Myślała spakować rzeczy i jednego ranka po­
prosić o konie do stacyi. Im krótsze będą chwi­
le pożegnania, tem lepiej. Bała się tych godzin 
ostatnich. Wiedziała, że matka, łudziła się na­
dzieją, że pozostanie już z nimi — i jakkolwiek 
niemiało mówiła o tem z córką, jej prosta 
myśl doszła do wniosku, że ta, gdy już raz 
przecież skończyła stndya zagranicą, nie miała­
by i słusznego powodu do wyjazdu z domu. To 
życie dalekie, obce, które wydzierało jej jedy­
ne dziecko, przejmowało lękiem matczyne ser­
ce; za starą była jednak, zbyt steraną życiem, 
by mogła wstizymać wartki pęd młodości. Na 
myśl o wyjeździe, w piersi panny Jadwigi zbu­
dził się nagle poryw ku onemu dalekiemu ży­
ciu. Dla niej nie było ono ani nowem, ani 
obcem. Kryło w sobie upojenia i ciernie. Nie 
łudziła się już co do trwałości pierwszych, co 
do możliwości uniknięcia drugich. Kochała ży­
cie pełne, żywy splot radości i cierpień. Kocha­
ła nawet cierpienie za to, iż było ono niejako 
stwierdzeniem życia. Ta niezmierna żywotność 
jej natury sprawiała, że dość prędko zapomi­
nała wszelkich strat — zresztą w ostatnich 
czasach, nauczyła się żyć mądrze... chwilą.

Z  głową opartą o stare sztachetki, z uśmie­
chem przygasłym na pięknych ustach, nieco 
gorzko myślała właśnie o tem. Ta zimna mą­
drość życia, dość ciężko zresztą zdobyta, nie 
wydawała się jej tak doskonałą. Widziała po­
płoch umykających chwil, doganiających się, 
strącających wzajemnie. Było coś gorączkowego, 
ccś bolesnego w tej gonitwie bez celu, w tem 
przepadaniu w nicości. Nagle jakby załamało

się wszystko i usunęło w niż. Ustał pęd 
przód, rwące pragnienie ruchu i życia. Ogarnę* 
ło ją poczucie osamotnienia, znużenie chaosem 
i wirem. Ostało jeno to, co było w niej w isti£ 
cie, pustka...*

Po chwili dopiero dźwignęła się leniwie myśl 
kiedyś, po jakichś wyjałowionych rozłogach 
wlokła się ociężale, szukając ożywczego źródła. 
Przywoływała na pamięć i stwarzała błędne 
obrazy dawno ubiegłych dni. Uporczywie do­
szukiwała się w nieb piękna...

Nagle z pamięci, jak świetlana struga, wy-' 
trysły upojne słowa-ióże. Szaleństwo oczu roz­
kochanych aż do obłędu. Szaleństwa ust błą­
dzących po jej ciele. Szaleństwa rąk rozpętanych 
miłośnie. Sen prześniony nad brzegami Arna, 
w ogrodach laurowych, popod łagodnym cieniem 
pinii. Piękno wydarte życiu! zapomnienie o 
wszystkiem. miłość!

Panna Jadwiga, mrużąc oczy jakby pod na- 
porem rażącego światła, oglądała z bliska tak 
zwane: „ s z c z ę ś c i e " . . .

Śmiech, zimny, okrutny śmiech, kędyś w naj­
głębszej tajni serca, jakby w sadzawce zaczaą 
jony, zepchął cudowne widzenie w dół, w naj­
dalszą głąb życiowego nurtu, popod wartką fa; 
lę. Mściwemi rękoma wgniótł je w błoto — 
przywalił kamieniami. Potem przywołał inne 
widzenie, ukarał je temi samemi mściwemi rę 
koma. Sprawił iż ożyło, stało się również ży- 
wem, również piekącem, jak za „tamtych dni". 
Pozwolił mu rozwijać się i gasnąć. Odtworzył, 
ów ponury, wilgotny dzień w dalekiem, obcem 
mieście. O w dworzec kolejowy ogromny i brud­
ny. Zimno, natłok, gwar, zamęt, ogłuszający 
hałas pospiechu —  °wo ustawiczne rwanie w 
sercu, jakby ktoś żelaznemi obcęgami szarpał 
żywe ciało, ów lęk dławiący za każdem poja­
wieniem się portyera. Pol >m ostatnie, szybko 
zamienione słowa, uściski, ostatnio spojrzenie...' 
potem, listy —  więdnący poemat uczuć, które 
wyziębiał cza3.

(C. d. n.) N

(D M eM i M l  Z crtp feo ttt -  Plllu 9  K f f l H g
Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
i na 4 %  k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e . W iększe kw oty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 

_  Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zleconią
aa giełdy krajowe zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami, ^aatcur ip ia laąy p»'3Qn&osiony d o lokalu  parterow ego (B^ools Ugsta A -B  li. 44} .
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Tak jest i ob^nie. po dwóch miesiącach spo­
koju w szynku owym ponownie odbywają się opi­
sane zabawy, które sąsiadom nie pozwalają usnąć, 
a dla przechodniów gtają się. caassm wprost nie­
bezpieczne. Żołnierze napastują przechodniów, gro­
żąc im białą bronią, a przejście dla kobiet w ta­
kich stosunkach jest wprost niobezpieczne. Gdy 
napastowana kobieta schroni się do którejkolwiek 
sieni, żołnierze urządzają oblężenie, a wezwani do 
spokoju przez lokatorów domu, odrażają się bagne­
tami i pa}gBzami. Tak było w niedzielę, gdy żo ł­
nierze 100 pułku piechoty pod wodzą kaprala od 
trenu atakowali 50-letnią kobietę w sieni jednego 
z domów. •

Podając to do wiadomości władz, pewni jesteśmy, 
że porządek zoBtanie przywrócony.

Omyłka kasyera- Wczoraj W Żiynostonskim 
Banku wypłacił kasyer Annie Wyzgowej z Mako­
wa, zamieszkałej w Dębnikach 300 zamiast 10 ko­
ron i dał jej obcą książeczkę. Wyzgowa zbiegła, 
a gdy policja ją Przytrzymała, znaleziono przy 
niej już tylko kilkadziesiąt koron.

Dzisiejszej nocy błąkał się 25-letni Franciszek 
Łukasz z Krakowa przed dworcem kolejowym zu- 

„ pełnie w ,.8 t r o j ą  a d a m o w y m “ . Aresztowano 
go i chciano go zmusić do wdziania ubrania, gdy 
ten jednak pctargał wszystko na sobie, zawezwane 
pogotowie przewiozło go do szpitala św. Łazarza. 
Jak stwierdzono, jest to chory umysłowo.

Aresztowanie oszusta. Wczoraj aresztowano w 
Mysłowicach wskutek listów gończych Falka Wein- 
bergera, który okradł swoją przyjaciółkę na 600 
koron.

Z kroniki poi cyjnej. Dzisiejszej nocy do skle­
pu obuwia Eozalii Zahlerowej na Kazimierzu, przy 
ul. Krakowskiej 1. 27, włamali się jacyś nieznani 
sprawcy i skradli kilkadziesiąt par trzewików. Ra­
no jednak jakiś szewc przyniósł Zahlerowej kilka 
par butów i oświadczył, że chciał mu je sprzedać 
niejaki Stanisław Kluska z Mogilan. Policya wdro­
żyła śledztwo.

Policya aresztowała: Uaryę Dembowską z Lusi- 
ny za kradzież gęsi, Józefa Morawskiego (18 lat) 
i Stan. Kozika (lat 14) za kradzież zegarka, Ste­
fana Ghyłkę za kradzież kur. Aresztowano 41-let- 
niego Eliasza Polanitzera wyrobnika, rodem z Miel­
ca, który sbańbił swoje własno córki.

Z Podgórza. Komitet „Ochronki dla biednych 
dzieci w Podgórzu" zawiadamia, że w dniu 18 
b. m. t  j. w niedzielę, o godzinie 3 po południa 
urządza loteryę gwiazdkową. Jeszcze dziś i jutro 
członkowie komitetu zbierać będą fanty w Krako­
wie i Podgórzu. Ponieważ dochody na utrzymanie 
ochronki, opiekującej się liczną rzeszą (bo przeszło 
120) najbiedniejszej dziatwy, płyną tylko z ofiar­
ności publicznej, komitet prosi o poparcie ze stro­
ny publiczności.

W  tych dniach wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie Karol Barbrich, właściciel zakładu in- 
stalacvi elektrycznych. Powodem samobójstwa był 
rozstrój nerwowy, połączony z melancholią. Denat 
pozostawił żonę i dwoje Ałi.eei.

Staraniem specya'oegu komitetu panów i pan 
odbędzie się w sali „Sokoła" 18 bm. wielka wenta 
gospodarcza, z której czysty dochód będzie prze 
zuaczony na „Towarzystwo opieki nad młodzieżą 
szkół średnich.

Nowy SąCZ, 16 grudnia. (Płonica. —  Proces). 
W  kilka gminach w powiecie panuje nagminnie 
szkarlatyna. We wsi Janczowej, pod opieką lekar­
ską zostaje czterdzieści dzieci zapadłych na t? 
chorobę.

W  procesie o zawalenie się kamienicy, z powo­
du czego śmierć poniósł Wład. Borowski, u kilku 
robotników odniosło ciężkie zranienia, przesłuchano 
oskarżonych: właściciela kamienicy Szymona Stetfa, 
dalej pp. Kindermanna i Kwarczyoskiego. Przesłu­
chano następnie lekarzy dr Zieleniewskiego i 
Karsczkę; rzeczoznawców technicznych radcę bu­
downictwa Matusińskiogo z Krakowa i inżyniera 
Krnga. W yrok zapadnio w sobotę. Wyroku ocze­
kują z wielkiem naprężeniem, tem więcej, że od

Z  k r a j n .
Chrzanów, 14 grudnia. —  (Pożegnanie urzęd­

nika.)
Sekretarz namiestnictwa p. Krasiński, który przy 

tutejszem Btarostwie przez 16 lat pełnił fnnkcve 
referenta spraw górniczych i przemysłowych, został 
powołany na stanowisko starosty w Tarnobrzegu. 
D!a powiatu chrzanowskiego „par excellence“ prze­
mysłowego jest rzeczą wielkiej doniosłości, ażeby 
referat wymieniony znajdował Bię w rękach su­
miennego, pracowitego i zdolnego urzędnika. Ta­
kim referentom był p. Krasiński, toteż zaskarbił so­
bie ogólne uznanie i sympatię, a wyrazem ich 
był wioezór pożegnalny, urządzony na jego cześć. 
Przybyli na wieczór.ów naczelnicy władz i wybit­
ne osobistości pcwiptn, pomiędzy niemi radca na­
miestnictwa RudzLi z wszystkimi utzędnikamf sta­
rostwa, rad a sądu Olszewski, sekretarz skarbowy 

• Mika, wicemarszałek powuatu, poseł hr. Mycielski 
burmistrz, dr Keppler, dziekan ks. Skoczyński, oraz 
cały szereg innych osobistości.

Szereg toastów rozpoczął hr. Mycielski, podno­
sząc zasługi ustępującego urzędnika-obywatela. Je­
go niezmordowaną piacę, oraz poczucie obowiązku, 
jakniemuiej i zalety towarzyskie. Prócz tego prze­
mawiali dyrektor Fili; pi z Sierszy, starosta Kra­
siński, oraz radca Olszewski. Zebranie przeciągnęło 
się do późnej nocy. Przybrywała w-yborna kapela 
przemysłowa z Trzebini, zorganizowana przez dra 
Kazimierza Dobrzyńskiego.

Tarnów, 16 grudnia. (Z Rady miejskiej. —  Sa­
mobójstwo. —  AYenta gospodarcza). Na początku 
wczorajszego posiedzenia, na wezwanie burmistrza 
dra Tertila, Kada jednogłośnie uchwaliła enuneya- 
cyę pod adresem Koła polskiego, aby w sprawie 
ustawy kanałowej nie odstępował na krok od po­
wziętych już uchwał.

Z kolei Rada uchwaliła kwotę 100 kor. na pa­
miątkową tablicę, mającą być umieszczoną na do­
mu, w którym mieszkał genorał Bem, oraz datek 
świętalny dla ubogich chrześcijańskich 300 kor., 
żydowskich 300 kor., nadto datek świętalny dla 
służby miejskiej.

Sprawę zamknięcia rachunków za rok 1909 re­
ferował dr Riugelheim. Bierny stan majątku miej­
skiego wynosi przeszło 2 miliony kor., majątek 
czysty 915 000 kor. Referent po szczegófowem o- 
mówieniu pozycyj postawił imieniem komisji kon­
trolującej wniosek o udzielenie absolutoryum magi­
stratowi i kasie miejskiej, oraz o przyjęcie spra­
wozdania, z poleceniem, aby dokładny rachunek 
co do składu węgla przedłożono Radzie do końca 
grudnia b. r.

W dyskusji, prócz burmistrza, który wyjaśniał 
niektóre pozycye, zabrał głos r. Margulies. Mówca 
krytykują gospodarkę miejską, wykazuje niepotrze­
bne wydatkowanie przy niektórych pozycjach, jak 
np. zaprzęgi, straż, kwaterunkowe, jednakowoż nie 
stawia wniosku o odmówienie absolutoryum. Dr 
Ringelheim, w porównania z dawnemi latami, wi­
dzi ogromny postęp, gdyż magistrat nie tylko nie 
zrobił przekroczeń, lecz zaoszczędził sumę 149 kor. 
10 hal. R. Holzapfel krytykował stan budynków 
miejskich, dr Offner zaś wypowiedział życzenie pod 
adresem magistratu, aby w sprawie kwaterunko­
wego unormował ceny w hotolacli na podstawie 
umowy z właścicielami, oraz postawił wniosek, aby 
kp.syerowi Czyżyńskiemu za wypracowanie zamknięć 
rachunkowych podwyższouo remuueracyę z 200 na 
300 kor. Wnioski komisji kontrolującej i dr Off- 
nera uchwalono.

Po uchwaleniu kupna parceli na regulację ul. 
św. Marcina i Kopornika, oraz po zawotowaniu kre­
dytu funduszowi ubogich ponad 2000 koron Rada 
zajęła s:ę rozporządzeniem Wydziału krajowego co 
do instrukcyj ,w sprawie przetargu napojów spiry­
tusowych, piwa i miodu. Nad poszczególnemi para­
grafami wywiązała się długa i namiętna dyskuzya, 
zwłaszcza, że podniecenie płynęło z przepełnionej 
szynkarzami galerj i. Wnioski magistratu, dotyczące 
ostrożności kontraktowych przyjęto, oraz z niewiel- 
kiemi zmianami postanowiono opuścić to, co stoi 
w sprzeczności z instrukeyami.

powiedzislny kierownik budowy Boxhorn znikł boz 
wieści.

Przy toj sposobności proszą sprawozdawcy dzien- 
karscy p. prezydenta o zarządzenie, aby miejsc 
dla nich przeznaczonych nie zajmował. Dziś po 
rozprawie na korytach sądu powstała formalna pa­
nika; przyczyną tego było wadliwe wydawanie bi­
letów. Publiczność rzuciła się po bilety, a woźny 
zaczął ucLkać na górę, powstało zamięszanio nie 
do opisania, publiczność gnieciona do murów krzy­
czała, woźni wywijali karabinami. Dopiero taktowne 
zarządzenie jednego z funkeyonaryuszów sadu uspo 
koiło umysły.

Rzeszów, 15 grudnia. (Rozprawa budżetowa w 
Radzie miejskiej. Jubileusz Towarzystwa zaliczko­
wego i kredytowego. Wieczór gimnazyalny).

Wczoraj rozpoczęła się rozprawa budżetowa w 
Radzio miejskiej. Referent ks. dr Chmielnikowski 
przedstawił w krótkich słowach obraz gospodarki 
miejskiej, którą nazwał zdrową i przezorną, wska­
zując zarazem na przejrzystość i jasność budżetu. 
Dłngi miasta wynoszą razem 1,720.593 koron, a 
mianowicie w Banku krajowym 150 tysięcy, w Za­
kładzie kredytowym w Wiednia 470 tysięcy, w 
Związku czeskich Kas oszczędności 875 tysięcy, 
oraz pożyczka zaciągnięta na budowę koszar w kwo­
cie 225 tysięcy koron. Amortyzacja tych długów 
kosztuje 103.870 koron; na pokrycie tej kwoty 
przeznacza miasto dochody z prawa poboru podatku 
od trunków spirytusowych, dalej z gazowni i elek­
trowni. Co do dochodów ogólnych gminy stwierdza 
referent, że one stopniowo wzrastają, jak wykazują 
daty statystyczne. Nakoniec podniósł ks. Cbmielni- 
kowski życzenie komisyi, aby w latach następnych 
magistrat podawał także szczegółowy budżet ga­
zowni; dalej podniósł rezolucyę, aby zarząd gminy 
przystąpił w najbliższym czasie do budowy drugiej 
ochronki dla biednych dzieci. Nastąpiła ogólna 
dyskusya, w której zabrał najpierw głos r. Babiń­
ski, użalając się na wiele braków i niedomagali, 
jakie czekają od kilku lat załatwienia, jak n. p. 
wodociągi, kanalizacya, czyszczenie miasta i t. p. 
Radny inż. Szaynok w dłuższej mowie domagał się 
stworzenia regulaminu dla poszczególnych komisyj, 
które dotychczas wcale nie pracują. Dalej poruszył 
mówca sprawę ka..alizacyi miasta, rozdawania 
dostaw miejskich i opłakane stosunki szkolne. Dr 
Nieć mówił o potrzebie zrozumienia i uwzględnie­
nie żądań wszystkich mieszkańców, a przedewszyst- 
kiem powiększenia .Lzby szkół ludowych.’  W ice­
burmistrz dr Kroguiski zgodził się z wywodami 
mówców poprzednich w niektórych punktach, nad­
mieniając przytem, że brak odpowiednich funduszów 
stoi często zarządowi gminy na przeszkodzie uczy­
nienia zadość rozlicznym’ postulatom mieszkańców. 
W sprawie dalszych robót regulacyjnych około 
ilikośki radzi nie czekać na rozstrzygnięcie rekursu 
gminy izraeiickiej, wniesionego do ministerstwa, 
lecz stosownie do jej życzenia nie przeprowadzać 
Mikośki przez cmentarz żydowski i roboty zaraz 
rozpocząć, Dr Kraus stwierdził, że w budżecie nie 
ma żadnej wzmianki o dochodzie z elektrowni, 
który przecież być powinien choćby ze względu na 
orzeczenie elektrotechników; również podniósł, że 
eona gazu jest za droga. Nakoniec odpowiedział 
burmistrz dr Jabłoński na wszystkie zarzuty, pod 
adresem magistratu przez radnych wystosowane. 
Na tem posiedzenie zakończono.

We czwartek kontynuowano w dalszym ciągu 
obrady budżetowe. R. Arvay postawił rezo ucyę, 
aby szpital przenieść w inną stronę miasta, bar­
dziej odludną, a to ze względu na powstającą w 
sąsiedztwie jego nową niemal dzielnicę, gęsto za­
mieszkałą. Najwięcej czasu poświęcono krytyce tu­
tejszych szkół, których brak i ogólne przepełnienie 
daje się 'od  dłuższego czasu mieszkańcom dotkliwie 
wo znaki. R. Kranecki podaje szereg cyfr, świad­
czących o potrzebie natychmiastowej budowy choćby 
jednej szkoły, a jako charakterystyczny argument 
podaje, żo w szkole im. Mickiewicza istnieje klas 
16 dia 870 uczniów. Wywody te poparł dr Nieć 
i inż. Szaynok, który równie zabierał głos w spra­
wie rentowności gazowni i elektrowni; aby dojść 
w tym kierunku do konkretnych rezultatów, radził 
zwołać w toj sprawie ankietę lu Izi fachowych. 
Dalej podniósł ten sam mówca brak ch’odui przy 
rztźui miejskiej i wniósł odp wiednią rezolucyę w 
tym duchu. R. B-biński mówił o potrzebie wybu­
dowania hali targowej, przyczem domagał się 
zamknięcia i zburzenia bazirów przy ulicy Grou- 
walozkiej, któro swym wyglądem oszpecają śród­
mieść.e, oraz wystawienia przez gminę wielkiego 
domu, gdzieby te sklepy mogły znah-ść pomieszcze­
nie. Dalszy ciąg obrad w poniedziałek.

W ubiegłą sobotę obchodziło tutejsze Towarzyswo 
zaliczkowo i kredytowo 40 letni jubileusz swego 
istnienia. Członkowie Rady nadzorczej z prezesem 
dr. Krogulskim, dyrekcja i urzędnicy zebrali się o 
godzinie 6 w lokalu towarzystwa na uroczysto po­
siedzenie, na którem postanowiono utworzyć fun­
dusz, którego odsetki są przeznaczone 
dyum dla ucznia fachowej szkoły

23 członkom Rady m. Jarosławia, oskarżonym 
obrazę czci. Oskarżycielem jest ks. Płachetko, ka­
płan wojskowy, który na przyjęciu u ks. proboszcza 
Fassa wygłosił toast „Kochajmy się". Ten toast 
właśnie był punktem wyjścia ctłej tej senzacyl ja­
rosławskiej. Mianowicie ks. Płachetko wypowiedział 
wtedy, że „nie kontusz i karabela, w których bur­
mistrz występuje w dniach uroczystych, lecz serce 
zdobi Polaka", poezem zarzucił burmistrzowi dr. 
Dietziusowi, że zasiada w gronie żydowskich rad­
nych. Temi słowy uczuł się burmistrz dotknięty i 
zrezygnował ze swej godności; Rada miasta nie 
przyjęła jednak rezygnacyi i powzięła uchwało do­
magającą S;q 0d władz wojskowych przeniesienia 
ke. Płachetki do Przemyśla.

Ks. Płachetko zaskarży ł owych 23 radnych, któ­
rzy uchwałę ową powzięli, o obrazę czci.
* Burmistrza dr Dietziusa nie wezwano, jako o- 
skarżonego na rozprawę, bo Izba posłów odmówiła 
jogo wydania. Co do trzech innych —  oskarżenie 
zostało cofnięte, bo, jak się okazało, nio byli oni 
obecni na posiedzeniu Rady, gdy ową rezolucyę 
uchwalano.

Rozprawa trwała przaz cały dzh-ń. Pierwszego 
przesłuchano wiceburmistrza p. Rohna, który pod­
dał ową rezolucyę na posiedzeniu Rady pod głoso 
wanie. Radny Rothskin oświalczył, że ks. Płachet­
ko nie dotknął jednej osoby, lecz całą Radę, a cał 
afera nosi piętno zakulisowych intryg jarosławskich 
klerykałów, którzy za plecami wojskowego kapela 
na ks. Płachetki się kryją, ę.ekawe były zeznania 
oskarżonego sędziego dr Licna, który (przecząc wi­
nie) twierdził, iż z całą odpowiedzialnością gloso­
wał za rezolucyą, będącą przyczyną rozprawy, a to 
z trzech powodów: z , bezwzględnego zaufania do 
burmistrza, dalej, aby dać wyraz oburzeniu, po 

^trzecie ponieważ rezolucyę postawił naczelnik i 
radca sądu Gailik, któremu choćby iako zwierzchni­
kowi winien zaufać.

Po przesłuchaniu wszystkich oskarżonych sędTa 
wezwał ponownie obio strony do ewentua'nego po­
godzenia się za pomocą doklaraeyi. —  Zabiegi te 
spełzły na niczem. Wobec tego sędzia Jurkiewicz 
odroczył rozprawę, podając, iż strony wezwane zo­
staną na piśmie na ponowny termin, wyrażając 
nadzieję, iż to jeszcze w bieżącym roku nastąpi.

nia dla siebie ceny kupna. Przez cały rok prze­
bywał Wolff-Metternkh w Berlinie i naciągał na 
pożyczki wiele osób, gdyż od ojca otrzymywał mie­
sięcznie tylko 30 mar. Toteż młody hr. puścił w 
obieg mnóstwo weksli. Pewna kokota w Berlinie 
ofiarowała mu 40.000 marek za małżeństwo, ale 
ten interes rozbił się.

(b) „Ciyarillos" i ,.Virgini08a“. Z Wiednia pi­
szą 14 b. m,: Dziś pojawiły się po trafikach dwie 
nowe sorty cygar: „Cigarilios* i „Yirginiosa ‘ . 
Pierwsze sprzedawane są we wcale estetycznych 
kartonach po 1 kor. za 20 sztuk, lub pojedynczo 
po 5 hal., kształtem wytwornym przypominają spe­
cjalne „Damesy", w smaku są niezłe, lekkie i dość 
wonne. „\irginiosa“ bardziej są okazałe i bardziej 
niezgrabne, aniż li „Cigarilios", kosz'ują po 8 hal. 
za sztukę, sm \k mają słodki i są średnio silne. 
Naturalnie nowe cygara mają na razie

na stypen- 
rolniczej lub

przemysłowej, oraz udekorowano dyr. E. Rylskiego 
orderem, jaki otrzymał od cesarza. Wieczorem od­
był się wspólny bankiet w cukierni Androlottiogo 
który wśród szeregu toastów i podniosłego nastroju 
przeciągnął się w późną noc.

Na szczególne podniesienie zasługuje urządzony 
w ubiegłym tygodniu wieczór trzech wieszczów przez 
młodzież II gimnazjum. Wszystkie produkeye, oraz 
wykonanie poszczególnych punktów programu, który 
był bardzo dobrze ułożony, wzbudziły wprost po­
dziw u publiczności, która dała temu najlepszy 
wyraz w przeciągłych oklaskach.

Jarosław, 16 grudnia. (Proces radców miejskich). 
Juk telefonowałem przed sędzią wyrokującym Jnr- 
kiewicza sozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw

Największe mia3la w W. Ks;ęstwie Poznan-
skiem. Dokładny spis ludności w Prusach z dnia 
1 grudnia b. r. nie jest dotychczas znany, miano­
wicie co do s t o s u n k u  n a r o d o w o ś c i o w e g o .  
Na razie ogłoszono tylko ogólne wyniku spisu co 
do ludności większych i średnich miast. Okazało 
się, że w W. Księstwie jest 9 miast z więcej niż 
dziesięciu tysiącami mieszkańców, a mianowicie: 
Poznań (154.811), Bydgoszcz (57.111), Pila (26.082), 
Inowrocław (25.631), Gniezno (25.340), Leszno 
(16.989), Ostrów (14.757). Krotoszyn (13.033) i 
Rawicz (11.505).

Eha Sprawy Macocha. Z Częstochowy denaszą:
Jak wykazało śledztwo ostatnich dni. sfałszowany 
akt ślubu Heleny Krzyżanowskiej z Kacprem Ma­
cochom (bratem Damazego), zarówno, jak i akt 
śmierci tegoż (żyjącego dotychczas) Karpra Maco 
cha stwierdzony jest urzędową pieczęcią, jrzyg-ito- 
wai.ą w jednej z renomowanych w Częstochowie 
pracowni grawerskich i pieczętarskich. Akty te. 
s orządzone w gminie Drzewica, są podrobione tak 
śmiało i sprytnie, że dopatrzeć s ę w nich fałszu 
jest niezwykle trudno. Jak wiadomo, fałszerstwa 
tego 'dopuścił się Dam^zy Macoch, o aby uz . skać 
d ikument, przedstaw.jTjąey Krzyżanowską,
jako wdowę. ™— -w-Sr-A’..' . "  •> ~ *

(0) Prem iery w'®cte.ć 2- Wiednia piszą
nam: W  czwartek 15 t>. m. grano w Hofburgtea- 
trze premierę, która zrobiła najkompletniejsze fia­
sko. Oskar Blumenthal, znany fabrykant komedyj 
i fars, napisał do spółki z Rudolfem Lotba.em ko- 
medyę „historyczną" p. t. „Trzy gracye". Temat 
stary, jak starym jest teatr i wyzyskany przez 
wszystkich możliwych komedyopisarzów. Rozwlekłe 
dysertacja wierszem o artystyczuem pięknie nago­
ści (która paraduje naturalnie za sceną, jako gru­
pa trzech gracyj w orszaku, witającym świeżo za­
ślubionych hrabstwa Flandryi), zawikłatiie, opiera­
jące się na tern, iż młoda kobieta pod wpływem 
miłości traci trochę pruderyi i „surowych, zakon­
nych zapatrywań". Niezło libretto do operetki, na 
scenę Burgtheatru stanowczo się nie nadawało. — 
Publiczność porządnie zgorszona artystyczną jako­
ścią fabrykatu p. Biumenthala, oklaskiwała kome- 
dyę słabo, słychać było i sykania. W  Burgtheatrze 
reżyserya doskonała a aktorzy dobrzy, więc nawet 
berlińską miernotę grano wybornie. - „

Sprawa hr. W olff-M etternicha. Wiadomość o 
uwięzieniu hr. Gisberta Wolff-Metternicha —  pisze 
„Nuees Wiener Jurual" —  wywołało wielką sen- 
sacyę w towarzystwie wiedońskiem, chociaż młody 
ten arystokrata znany jest tutaj zaledwie z nazwi­
ska. Wprawdzie młody hrabia nie cieszył się szcze­
gólniejszą reputacją, ale nikt n:e sądził, ażeby on 
mógł być zdoluy do tego rodzaju machinacyj, jakie 
mu teraz prawdopodobnie słusznie —  gą zarzuca­
ne. Jeżeli doniesienia są prawdziwe, to hr. W olff- 
Metternich był nie tylko fałszywym graczem, lecz 
także wspólnikiem bandy zawodowych szulerów i 
„naganiaczem". Gdy przegrał dia pozoru, płacił 
czek em, który naturalnie nie był eskontowany.

D.,n;esien e karne przeciwko br. W olff Metter- 
nioliowi wniósł w Berlinie f orucznik artyLryi pru­
skiej Backhaus, należący do załogi Met/.u. Back- 
haus w Londynie zapoznał się za pośrednictwem 
tir. Wolff-Metternicha z dwoma dżentelmenami, 
którzy prz-z hrabiego zostali przedstawieni jako 
bar. Korff Konig i kapitan chev>iier Newton. W' se- 
peratce pewnej restauracyi za często grać w „Rouge 
et noir“ —  a gra skończyła się w ten sposób, że 
Backhaus i hrabia przegrali po 100.000 koron. 
Ponieważ porucznik nie miał przy sobie tak zna­
cznej kwoty, wiec hrabia zapłacił za niego cze­
kiem. Backhaus poznał, że padł ofiarą szulerów, 
nie uczynił je inakże doniesienia karnego, ale także 
nie myślał płacić długu. Dopięto gdy hr. Wolff- 
Metternich kategorycznie zażądał zwrotu długu, 
Backhaus udał s;ę pod opiekę policyi, co, jak wia­
domo, spowodowało uwięzionie hrabiego.

Ze swojej strony zajęła się policya bar. Korff- 
Konigiem i Newtonem. Otóż „cheyalier" Newton, 
karany już za oszustwa i fałszywą grę, jest zna­
nym oddawna ptaszkiem i znajduje się już pod 
kluczem. Rzekomy bar. Korff-Kłinig, nazywa się 
Juliusz Steinmanu i jest równie zawodowym gra­
czem, naturalnie fałszywym. Steinmanna uwięziono 
w Berlinie. Co do hr. Wolff-Metternicha, to Da 
rekwizycyę sądu berlińskiego uwięziono go z po­
wodu zawodowego karciarstwa i fałszywej gry.

Prócz tego pewien jub ler londyński uczynił 
pizeciwlro hrabiemu doniesienie karne o wyłudze- 

od niego wartościowego łańcuszka, zaś pewna 
pani w Berlinie o przedanie jej konia i zatrzyma-

znaczny
popyt, „znawcy" wyra tają duże obawy, aby jakość 
nowych sort n :e była przelotną, reklamową. Poezy- 
czyniono bowiem dość smutnych doświadczeń z 
wprowadzonemi w nowszych czasach w handel cy­
garami „Rositas" i papierosami „Dtttau" i „Kai- 
ser“ , które w bardzo krótkim czasie po wypuszcze­
niu ich w świat tak się pogorszyły, że dziś mało 
kto o nie pyta. ^

(b) Szpilki dO kapeluszy. Z W ielnia donoszą: 
Na posiedzeniu Rady gminnej z dnia 13 bm. je ­
den z radnych wniósł interpelację w sprawie zbytnio 
długich szpilek do kapeluszy damskich. Publiczność 
czy to w tłoku ulicznym, czy w tramwajach, czy 
na widowiskach, jest w ciągłei obawie, iż ktoś zo­
stać może zraniony przez u Gucie taką szpilką. —  
Radny ów zapytał burmistrza, co zamierza uczynić, 
aby zaradzić tym ciągłym niebezpieczeństwom ska­
leczeń przez szpilki do kapeluszy ? Burmistrz dr 
Neumajer zaznaczył, iż berlińska policya słusznie 
postąpiła zakazując używania zbyt długich szpilek 
i zobowiązał się ze swej strony zwrócić się z prośbą 
o zarządzenia, któreby zapobiegły wspomnianemu 
wy ź e j  niebezpieczeństwu.

barak
jeszcze

mógł być od- 
z rocznikiem

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy11 zawiera 
12 stronic. Na str. 5 zamieszczamy humoreskę 
z angielskiego p. t. „Jak Rabbi kupował rybę".

Zmarli.
Ś. p. Olga S w i e r z c h o w a .  O zmarłej przed 

kilku dniami ś. p. Oldze z Zawiejskich Swierzeho- 
wej, żonie znanego lekarza dra Antoniego Świerz- 
chy w Czerniowcash, zamieszcza tamtejsza „Gazeta 
polska" nader sympatyczne wspomnienie, w któ­
rem między innemi czytamy: „Zmarła była osobą 
nadzwyczajnych zalet umysłowych i niepospolitej 
inteligencji i w sferach tutejszego towarzystwa 
cieszyła się ogólną sympatyą. Brała ona czynny 
udział w życiu Polonii tutejszej, a ubodzy nasi 
mieli w niej opiekunkę. Przedwczesny zgon p. 
Świerzehowej wywołał żal powszechny w naszem 
społeczeństwie, a owdówiałomu mężowi ogólne to­
warzyszy współczucie".

Ś. p. Olga Swierzchowa była siostrą znanego 
architekta krakowskiego p. Jana Zawit jskiego, oraz 
p. Mieczysława Z.i wiejskiego, cenionego artysty 
rzeźbiarza, zamieszkałego w W enecji.

Mianuwaiila i przeniesienia. Minister kolei żeiazpyhn 
nadał et irszemu rewident wi Feliksowi Samborskiemu 
w Stanisławowie, przy spistbaości przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, tytuł inspektora kolei państwo 
wych. W okr- gu dyrekcji kolei we Lwowie przeniesień 
zostali: ofieyał Ire Hes heles z urz du ruchi we Lwo­
wie jako r. wident do dyrekcji we Lwowie; adjankt W 
Frunz i  PrzenyśLa da Lwowa; asystent Hil. Kozak z 
Wiednia do Stryja; aspiranci St-f. Filipowicz ze Lwowa 
do 7/iwnr. pprm i Jan Gecićw s Bagdanówsi-Kamionki 
do Lo>:omiia

Z k^lcnlarza. *>V sobo-o i?  g-odcia: Łazarz?, Fio 
ryana m. i Olimpii.; w niedzielę 1H grudnia Oczekiwa­
nie N. M. P .; w poniedziałek 19 grudnia: Tymoteusza, 
Urbana p. i Fausty.

•v ócuóu słońca dnia 18 grudnia o godzinie 7 m. 36. 
zachód o godzinie 3 min. 37; długość dnia godzin 8 
uain. 01.

ż krakowskiego obserwatoryum. —  Dnia 16 grudnia 
termometr doszedł od 1 5 do 7 7 O.; —  barometr 

opadał.
nula 17 grudnia o godzinie 7 rano stan baromstrn 

40-4 mm., termometru 4- 4 9 C.; wiatr północno-wscho­
dni. 1
fiepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W  sobotę: „Car Paweł" D. Mereżkowskiego.
W niedzielę po południu: „Kopciuszek-*; wieczór i w 

poniedziałek, wtorek, środę, czwartek, piątek: „Car Pa­
weł".

W sobotę przedstawienia nie będzie.
W niedzielę: „Car Paweł".
W  poniedzia’ek po południa: „Betleem polskie"; wie­

czór: „Zaczarowane koło".
iieoertoar teatru ludow eoo 

W sobotę od godz. 4 południu do 7 wieczór: Kinema­
tograf; o godz. 8 wieczór: „Krowoderskie zuchy" (bene- 
iis S. Turskiego.

W niedzielę o godz. 4 po południu: „Ułani księcia 
Józefa"; wieczór: „Krowoderskie zuchy".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W  sobotę: Dr Stanisław Kot: Mnltatuli. Z cyklu: 

Wiek X iX . (II wykład.)
W niedzielę o godz. 5 po południu: W. Myszatycki:

0  jedno iniowym spisie ludności. (I wykładd.) Wieczór, 
tir Tadeusz Szydłowski: O malarstwie franenskiem w 
XIX wieku. Z cykin: Wiek XIX. Część I, (III wykład 
z obrazami świetlnemi.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły realnej o godz. 6 w.)

Wr pniedziatek: Docent nniw. dr Ludomir Sawicki: 
Wzrost i nnadek wielkich m.ast na tle geograficznem. 
(3 wysłany.)

We wtorek: Doc, nniw. dr Ludomir Sawicki: Wzrost
1 upadek wielkich miast na tle geograticznem. (II wy­
kład )

©sial ekoifiomlczisy.
* Eksport do Bułgaryi. W  Izbie handlowej i 

przemysłowej w Krakowie otrzymać mogą intere­
senci listę polecenia godnych ajentów i domow 
komisyjnych, osiadłych w Sofii.

Oeny jiemłonłodow i ważniejszych artykułów żywności, 
Kraków, 18 gruinia.

Płacono za loo iiilogr.: Pszenica biała — . do —' — 
;zetwona i żółta (waga gatunkowa 75/79) od 20*— do 
•21*— , węgierska —•— do —•— ; żyto_ krajowe (waga 
gatunkowa 68/74) 14 70 do 16-20, węgierskie —•— do 
— — ; jęczmień browarny od 16 50 do 17-50, jęczmień 
na krupy’ o i  151— do 16"— , jęczmień na paszę 13 80
do 14-60 ; owies do siewa (z opłatą akcyzową od —•_
do —'■— , owies na paszę (z opłatą akcyzową od 16-— 
do 1 7 — ; pro^o — do —*— ; kukurydza od 13-20 do 
l6-80; tatarka 14 40 do 15"— ; groch 21-ó0 do 2'7-— ; 
lasola od 26*— do 40’— ; soczawica od 26 — do 30-— ; 
wyka —■— do — •— ; siano zwyczajne 61— do 8-— ; 
coniczyna pastewna 8-40 do 8-80; słoma 5-90 do 6-40; 
rzepak zimowy 06-50 do 28 50; kminek krajowy 54- 
do 621—, kminek holenderski 72-— do 78 — ; 
nasienna czerwoua 0—•— doO— ; koniczyna na2 
siała - 0—  do - 0— ; tymotka naMeno^od - -  
—•— ; esparsetta —■— do ’

4 20 ; jaja za kopę 5-— do 5'80;

do
ziemniaki 3 30 do 

masło za 1 kilogram
y-6i/d<> 3-— ; ser za 1 kg —’63 do — ’7J> mleko zbie­
rano za  i  litr — -12 do — T6, mleko niezbierane — -20 
do —-k4; spirytus na 95° za 1 Ul. — do — 0; oko­
wita na 75° Tralesa —•— do — •—,

Ksm ika lwowska.
L w ó w 7,  17 grudnia.

Z Ridy miasta Lwowa. Na wczorajszem po* 
uf nem posiedzeniu rady miejskiej miano wauo rad-' 
ców magistratu: Spirydyona Bańkowskiego, Juliana 
Bachowskiego, Aleksandra Ostrowskiego i Jana 
Chęc ńskiogo starszymi radcami. Radcami zostali 
sekretarze: Tadensz Danielski, Józef Kwiatkowski, 
Tadeusz Michalczewski, Władysław Hofmokl i Mie­
czysław Majewski. Tytuł i charakter radcy otrzy­
mał Ferd.naud Śledziński, zaś tytuł radcy dr Mi 
chał Lamiszewski, tytuł radcy i dodatek Jan Sto 
tańczyk. Sekretarzami zostali komisarze magistratu, 
dr Adam Paczosiński, dr Grzegorz Manogiewicz, 
Maryan Gryziecki, Stanisław Gołębiowski, dr Sta­
nisław Platowski, Liberat Zajączkowski, Bolesław 
WToiańsbi, WTiktor Świsterski i Kazimierz Kleczeń 
ski. Komisarzami konceptowymi mianowani konce- 
piści konceptowi: Toofil Kotowski, Józef Sternal, 
Władysław Borecki, Fryderyk Malzacher, Wincenty 
Samolewicz, Witold Sieber, Władysław Kuźnlewicz, 
Witold Zieliński, Antoni Wysocki, Michał Mazur­
kiewicz, Władysław Schiesinąer, Józef Stobiecki i 
ad personara Roman Dyszkiewicz. Kcncopiatami zo­
stali praktykanci: Wcrber, Kilarski, dr Michałowicz 
i Szan.irowski.

W sprawie budowy baraków dla piersiowo 
chorej młodzieży szkół wyższych we Lwowie odbyło 
się zwołane przez zarząd „Ogniwa" posiedzenie 
przewodniczących wszystkich akademickich towa­
rzystw humanitarnych polskich, na którem ; o dłuż­
szej dyskusji uchwalono wybudować wspólny barak 
na grunta ch będących własnością To w. walki z 
gruźlicą. Da bliższego porozumienia przyjdzie w 
dniach najbl ższych, tak, aby 
dany do użytku młodzieży 
czerwca 1911 r.

Wiec geometrów. Do urzędu prostowania ksiąg 
gruntowych/sprowadzono do Galicji 8 Czechów 
z Pragi, pomimo, że w kraju naszym mamy cały 
zastęa wykwalifikowanych geometrów, szukających 
napróżno posady. Z tego powoda słuchacze i ab­
solwenci kursu geometrów w politechnice lwow­
skiej, urządzili wiec, na którym odnośny referat 
wygłosił p. Gryglaszewski. Uchwalona następnie 
rezoluejm zwraca się z gorącym apelem do pol­
skiej reprezentacyi w Wiedniu, żeby poczyniła od- 
powiednie‘ kroki celem poprawienia bytu urzędników 
pomiarowych przez unormowanie dotyczących para 
grafów ustawy i wpłynęła, aby obietnice, dane ab 
solwentom kursu geometrów rozporządzeniem mini­
sterstwa skarbu z dnia 19 czerwca 1899 zostały 
w czyn wprowadzone.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. ^
W niedzielę po południu: „Madame Butterfly"; wie 

czór: „Złoty wiek rycerstwa".
W poniedziałek: „Pan Jowialski",
We wtorek: „Wesoły chłop".
W e środę: „Wesoły chłop".
We czwortek: „Peer Gynt".
W piątek: „Peer Gynt".

K tim ty  orH lestry r moanehlisRIe j.
(Muaehener Tonkunstler-Orchester*).

Kraków, 17 gruinia.
Produkoye> orkiestry symfonicznej należą do naj 

szlachetniejszych sposobów umuzykalniania publicz­
ności, albowiem uwagi ogólnej nie zaprząta „oso* 

a“  występującego, odpada bardzo łatwo większość 
zswcętiznych właściw ości' '-T eza, nie śledzi się 
giętkości palców, albo siły uderzenia, nie bada 
się indywidualnych różnic, lecz ro krótkiem zapo­
znaniu się z ogólną fizyognomią ciała zbiorowego, 
oddajemy się niezwłocznie niezmąconej niczem nie- 
artystycznem kontemplacji słuchania. Nawet do in­
teresujących bardzo ruchów kapelmistrza, choćby 
były bardzo narzucające sią w ciągu koncertu, po­
trafimy się przyzwyczaić, przestać je podziwiać, 
czy ddw ić się im, a pochłonie nas zupełnie czar 
dźwięków skomplikowanej polifonii, kombinacyj 
barw instrumentalnych, olśni nas bogactwo duszy 
orkiestralnej. Symfonicznych koncertów u nas naj­
mniej z wszystkich; w ostatnich czasach dzięki 
Towarzystwu muzycznemu stosunki się poprawiły,' 
lecz i tak zawsze słuchacz walczyć musi z pewnem 
pobłażaniem, tnusi często zniżyć skalę wymagań do 
warunków lokalnych. To też zaangażowanie na 
szereg wieczorów orkiestry pierwszorzędnej należy 
do idei najkulturniejszych i najszczęśliwszych, bo 
i nastrój u słuchaczów bardzo podniosły i sala po 
brzegi wypełniona.

Tegoroczny program koncertów zawierał prze­
wagę kompozycyj o nowożytnym typie i to zdajs 
im się również trzeba poczytać za zasługę, bo, jak­
kolwiek nie można u nas mieć jeszcze rzeczy kla­
sycznych za wiele, to jednak wykonanie ich jes' 
łatwiejsze i możiiwsze w granicach sił lokalnych, 
niż utworów o skomplikowanym apatacie orkie­
strowym.

W  programach koncertów najszczytniejsze miej 
sce zajęła Symfonia VII. Beetbovena, wykonana 
wybornie, (prócz drugiej części cokolwiek przyspie 
szonej i zbyt we frazowaniu oddzielane), utwór wi 
formie całej i tematach poszczególnych zbudowmny 
może najklasyczDiej z wszystkich symfonii wielkie­
go klasyka niemieckiego. Do nastrojów niemal ar­
chaicznych wprowadź ła Saita H&ndla, o niezwy­
kłym wdzięku melodyjnym, pokrewnym Bachowi, 
w brzmieniu nieskomplikowana, a jędrna, barwna i 
celowa. Wielkiej Sćtuce klasycznej stało się też 
:<adosć przez koncert skrzypcowy Mozarta, w wy- 
bornem wykonaniu pierwszego skrzypka orkiestry 
Monachijskiej p. Scbnoecka. Bardzo wiele miejsca 
zajął genialny reformator muzyki orkiestralnej i 
ciągle jeszcze zasilający młode pokoLnia źródłem 
swych natchnień, czarodziej i nauczyciel nowożyt­
nych nastrojów muzycznych, Ryszard Wagner.

Przemówił do nas z trzech okresów twórczości: 
wstępem do „Lohengrina", pełnym młodej, bujnej 
duszy romantyka, łamiącej odważnie przeszkody 
przestarza‘ej estetyki, szukającego własnych wypo- 
wiadań się, potem ustępami z „Tristana i Izoldy 
i Uwertury do „Meistersingerów", z okresu najdo­
skonalszego skrystalizowania się pomyTs ów muzy - 
cznych i najgłębszego, najsilniejszego, najszczersze- 
go wydobywania nastrojów indywidualnych; w koń- 
cu zaś w ’ przygrywce do „Parsifala" rozsnuł nad 
nami mistyczny mrok kontemplacyi religijnej, roz­
sypał ciche szepty modlitewne, bez wybuchów, bez 
żarn młodzieńczego, lecz utulone, uspokojone, pro­
ste i jasne w harmonii, silne logiką i charaktery 
stycznie... monotonne. Te wszystkie utwory Wagne­
rowskie były zagrane najlepiej, z największym pie­
tyzmem i z najdokładniejszym cieniowaniem.

Po raz pierwszy słyszeliśmy też dzieło symfo­
niczne C e z a r a  F r a n k a ,  pioniera modernizmu 
frauenskiego, okrytego sławą po śmierci: „Symfo­
nią D-moi“ . Powaga myśli i piękna robota instru-

Z wiązek katolickich bawców Kraków, ul. Floryanska 7. M  Drży ByntŁ 
Lwow. pl. Halicki 7, H G ltr .

Pierwszorzędny m&g&g/pi na
W ielki skład materyałów krajowych i angielskich.

- k r ó j  a n g i e l s k i ,
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mentacyjna dają najzupełniejsze prawo do pozna­
nia tej kompozycji bez straty czasu i w pełni ar­
tystycznego zadowolenia, jakiego znów nie dozna­
liśmy w słyszeniu „Eapagne1* Chabriera, kompozy­
c ji  barwnej i zręcznie instrumentowanei, ale nale­
żącej do „towarów tańszych1*, choć błyskotliwy cb. 
Błyskotliwość i kokieteryjna finezja roboty nie za­
bija natomiast wdzięku i artystycznego polotu w 
„Fauście1* Liszta, choć i tu czeka się na przyjście 
takiego Wagnera, który zużytkuje w jakiś czas 
potem znakomite pomysły instrumentacyjne i me­
lodyjne, czy harmoniczne dla zbudowania dzieła 
monumentalniejszego, niż ten poemat symfoniczny, 
cokolwiek przydługi w stosunku do wywołanych 
emocyj artystycznych. Z kompozycyj polskich sły­
szeliśmy „Rapsodyę litewską1* Karłowicza, rzecz 
słabszą od innych tego autora, bo jakby tylko szki­
cowaną za pomocą melodyj Indowych, nie rosnącą 
do szczytu, ani nie zaokrągloną (za to bajecznie 
kolorowaną w efektach orkiestralnych) i wspaniały 
utwór Ludomira Różyckiego p. t. „ A n h e l l i 1*, w 
pomysłach melodyjnych, w przeprowadzeniu tema- 
tycznem i w szlachetnej programowości w kompo- 
zycyach polskich orkiestralnych pierwsze miejsce 
zajmujący. Jest w tem siła i rozmach (tak różny 
od ustawicznej melancholii Karłowicza), jest bujny 
temperament i zdolność do plastyki wyrazistej. Słu­
szny też był entnzyazm pod adresem antora i obec­
nego na sali dyrygenta p. Lasalle’a, kierownika 
rzeczywiście o wielkiej kulturze muzycznej.

B. W.

austryackiej Maryi Józefy, wywołała ta wielką 
sensacyę. Jego k o n f l i k t  z W a t y k a n e m  
nie był dotąd znany, ponieważ ks. Maksymilian 
żyje w zupełnem odosobnieniu, jak zakonnik.

Początkowo ks. Maksymilian służył wojsko­
wo, p ó ź n i e j  z a ś  z o s t a ł  k s i ę d z e m .  Po 
jakimś czasie odsunął się on zupełnie od Indzi 
i żyje jak asceta. Odrzucił on też —  ofiaro­
wany mu swego czasu — kapelusz kardynal­
ski. Niedawno ks. Maksymilian bawił w Gre- 
cyi, gdzie przez dłuższy czas oddawał się stu- 
dyom kościelnym. Zdaje się, że ostatnia jego 
praca o zjednoczeniu kościoła rzymskiego z 
greckim jest wynikiem tych studyów.

Rzym. Ks. Maksymilian p o w o ł a n y  z o s t a  
do Rz y mu.  Wezwano go, aby publicznie od ­
w o ł a ł  s w ó j  a r t y k u ł  o zjednoczeniu kościo 
łów.

Czasopismo „Rzym i Wschód1*, które wy­
szło w drugiem wydaniu, ogłasza ponownie ar 
tykuł ks. Maksymiliana, znacznie jednak złago 
dzony i zmieniony. Pierwsze wydanie tego pisma 
zniszczono.

Glosy psaMiezne.
Na Gwiazdkę. Od kilku już dni przechodząca 

publiczność zatrzymuje się tłumnie przed s k l e ­
pe m f i r m y  Z. Ziembicki przy placu Maryac- 
klm L. 2 (obok Wgo Herlitzki) i podziwia na­
der bogatą w y s t a w ę  p o d a r k ó w  g w i a z d ­
k o w y c h .  Uderza ona artystycznym doborem 
przedmiotów, s t o s o w n y c h  d l a  k a ż d e g o  
S t a n u  i w i e k n ,  zarówno dla dzieci, jak osób 
dorosłych; zgromadzono tu wszystko, czego do­
magać się może wykwintny smak, jak prakty­
czna rozwaga. P o d a r k i  są  z a r ó w n o  wy- 
r o b u  . k r a j o w e g o ,  j a k  s ł y n n y c h  f a ­
b r y k  z a g r a n i c z n y c h  a n g i e l s k i c h  i 
f r a n c u s k i c h .  Wystawa nastręcza przytem 
tę wielką dogodność, że daje sposobność obej­
rzenia wszystkich działów podarków gwiazdko­
wych, zebranych z fachowem znawstwem na 
jednem miejscu. Z  pomiędzy wielu pięknych przed- 
mi tów, wymienić należy: nadzwyczaj piękne 
kałamarze na biurka z bronzu i szkła ze sowa­
mi i końmi; przybory dla Pań do szycia i pie­
lęgnowania paznogci (manicure) w kasetkach; 
gry towarzyskie dla dzieci; teki na biurka; to­
rebki damskie; portmonetki; śliczne papiery li­
stowe; karty do gry; przybory do preferansa; 
domina; szachy; książeczki do czytania i t. d. 
Wszystkich przedmiotów wymienić niedodobna. 
Zaznaczyć należy, że f i r m a  Z. Z i e m b i c k i  
ż a d n y c h  f i l i a l n y c h  s k l e p ó w  w K r a ­
k o w i e  n i g d z i e  n i e  p o s i a d a ,  t y l k o  j e ­
d e n  g ł ó w n y  i w y ł ą c z n y  p r z y  p l a c u  
M a r y a c k i m  L. 2. Adres należy dobrze za­
pamiętać. 9037

f B ,  G a b r - y e l a k a ,  K r z y 3 z t o f  ory
i l n a k ó w .  Wynajmnje i sprzedaje pierw- 
^zoizędnych' fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ił̂ uiKU WSiliJllU iSUSbjUS?
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 17 grudnia.)

Paiyż. O sytuacyi, jaka zapanowała od chwili 
wybuchnięcia strajku kolejowego na liniach ko­
lei północnej, donoszą, że transport towarowy 
n a d z w y c z a j n i e  s i ę  o p ó ź n i a .  Liczba wo­
zów na czas nie wyekspedyowanych wynosi 20 
tysięcy. Nadto jeszcze 2800 wagonów naumyśl­
nie personal kolejowy wysłał do f a ł s z y w y c h  
stacyj i miejsce ich przeznaczenia trudno było 
wyszukać. Zakłady przemysłowe i kopalnie we 
Francyi północnej mimo usilnych próśb nie mo­
gą dostać nawet dziesiątej części żądanej liczby 
wagonów.

Zapasy kopalń Francyi północnej są tak 
nadmierne, że rozważają możliwość w s t r z y ­
m a n i a  p r a c y  przez dzień lub dwa dni w 
tygodniu. Jeden z wyższych urzędników oświad­
czył, że dalsze pogorszenie sytuacyi stworzyłoby 
6tao wpiost n i e b e z p i e c z n y .  Jeżeli służba 
kolejowa nie zdecyduje się szybko do wypeł­
nienia swoich obowiązków, to trzeba będzie się 
chwycić innych zarządzeń.

imij m  Sfcsmiw w i:i!
(Telegramy „N. Reformy1* z dnia 17 grudnia).

Berlin. „Voss. Ztg". donosi z P e t e r b u r -  
g a: iStrajk studentów tutejszego uniwersytetu 
est ogólny. G m a c h  o t o c z y ł a  p o l i c j a .  

Przed uniwersytetem zjawiła się grupka stu­
dentów reakcyjnych, którzy urządzili demon- 
itracyę przeciw innym stndentom.

Demonstracja ta jednak nie powiodła się.
Policya nio pozwoliła na zgłaszanie na zgro­

madzeniach studenckich wniosków z protestem 
przeciw znęcaniu się nad więźniami polity­
cznymi.

Berlin. Biuro Wolffa donosi z P e t e r s b u r ­
ga:  Policya r o z w i ą z a ł a  z g r o m a d z e n i e  
s t u d e n t ó w  tutejszej politechniki. Ponieważ 
studenci nie usłuchali wezwania do rozejścia 
się, zostali pojedynczo przez policyantów z sali 
wyprowadzeni.

W M o s k w i e  policya r o z w i ą z a ł a  zgro­
madzenie studentów, którzy śpiewali pieśni re­
wolucyjne.

HonfiiHi i  M i a n e m
(Telegramy „N. Reformy" 2 dnia 17 grudnia.)
Drezno. Afera ks. Maksymiliana saskiego, 

brata króla saskiego Fryderyka i arcyksiężuej

J u l  w f e c e l  n ie

W o ń  i t t w t a  v
ttiatiomofti Josej Reforip"

z dnia 17 grudnia.
p u ł k o w y .

Wiedeń. Ministerstwo wojny wydało rozpo­
rządzenie, które kładzie wielki nacisk na zna­
jomość j ę z y k a  p a ł k o w e g o  (języka, którym 
posługują się żołnierze pułku) przez oficerów. 
W przyszłości egzamiaa z języka pułkowego 
będą b a r d z o  o s t r e .  Znajomość tego języka 
będzie jednym z warunków awansu. Przyczyną 
tego rozporządzenia jest zamierzone bliskie 
wprowadzenie dwuletniej służby wojskoHwej.

Ostaieczay wynik w/barów w Anglii.
Londyn. Wybory należy uważać za  u k o ń ­

c z o n e ,  dziś bowiem odbywają się ostatnie wy­
bory —  20 posłów, które nie zmienią już za­
pewne obecnego stanu posiadania stronnictw.

S t r o n n i c t w a  r z ą d o w e  mają większość 
120 — 124 głosów. W partyi k o n s e r w a t y ­
w n e j  p a n u j e  w i e l k i e  p r z y g n ę b i e n i e  

rozłam z powodu niepowodzenia przy wybo­
rach.

B a l f  o nr, którego hasło o referendum w 
sprawie taryfowej nie wywarło oczekiwanego 
wpływu na wybory, z a m i e r z a  w y c o f a ć  
s i ę  z k i e r o w n i c t w a  p a r t y i  k o n s e r ­
w a t y w n e j .

niedoszły zamach na Wllholma.
Wrocław. Dzienniki donoszą: Aresztowano tu 

robotnika murarskiego, N o w a k a ,  a n a r c h i ­
s t ę ,  który miał wykonać na c e s a r z a  W i 1- 
h e l m a  z a m a c h  we Wrocławiu, gdzie cesarz 
Wilhelm bawił niedawno z okazyi otwarcia 
politechniki.

Bunt w więzieniu w Wiśniczu. JS Bochni te­
lefonują nam: r - y ' — y -

W  w i ę z i e n i u  w W i ś n i c z u  w y b u c h ł  
d z i ś  r a n o  b a n t  w i ę ź n i ó w ,  ? :

Przyszło podobno do p o w a ż n y c h  s t a r ć  mię­
dzy więźniami a s t r a ż ą  w i ę z i e n n ą .  Personal 
więzienny jest za słaby do stłumienia buntu.

W  południe odjechała z Bochni k o m p a n i  
p i e c h o t y  do  W i ś n i c z a  celem stłumienia 
buntu.

Przyczyna buntu na razie nieznana.
Hofrichter w więzieniu. Z W i e d n i a  tele­

grafują: Hofiichter usiłował popełnić w ostatnim 
tygodniu dwukrotnie samobójstwo, które jednak 
udaremniono.

Burze i deszcze, z M e d y o l a n u  telegrafują 
W całych półuocnych Włoszech pada od 1 grudnia 
ustawicznie deszcz, co spowodowało w wielu miej 
scowościach górnych Włoch w y l e w y .  Najbardziej 
dają się odczuć te deszcze i wylewy na Riwierze 
w San Remo. Komunikacja w wielu punktach przer 
wana.

Z L o n d y n u  donoszą: W  kanale La Manche 
szaleje g w a ł t o w n a  b u r z a .  Jak słychać nie 
miecki okręt „Prenssen** doznał znacznych uszko 
dzeń. We Worthing i  innych miejscowościach ką- 
pleiowych na południowem wybrzeża znaczne szkody. 
Z wszystkich stron kraju donoszą o p o w o d z i a c h  
Położenie w Varvlckshire jest bardzo niepokojące. 
Miasta I wsie odcięte są od świata. Woda ciągle 
jeszcze wzbiera.

Ujęcie mordercy, z B e r l i n a  telegrafają 
Policya wyśledziła w jednem z przedmieść berliń 
skich m o r d e r c ę  w d o w y  H o f f m a n n o w e j .

S.cazanie ministra, z K o p e n h a g i  telefonu- 
ą: Sąd skazał byłego ministra sprawiedliwości Al- 

bertiego za oszustwo, popełnione przez niego na 
k w o t ę  15 m i l i o n ó w  k o r o n ,  na ośm lat wię­
zienia. •

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

. w:-V'
S i

Es ta s traSa  w  kopalu!.
Essen. Dziś wydobyto jeszcze 10 zwłok ro­

botników, zasypanych przy znanej katastrofie 
w kopalni w Radbod.

s a J i a s a ,  ^  ’ ,
Salonika. Krążą tu ponowąie pogłoski o upro­

wadzeniu byłego sułtana A b d u l - I l a m i d a  
przez jego przyjaciół.

Eabimek w kccaalacie.
Paryż. „Echo de Parts" donosi z Tangeru: 

Konsulat niemiecki w Fezie z o s t a ł  o b r a b o ­
wany .  Zabrano 80.000 pezetów.

F© zaaslmięslg nasiora.
Kraków, 17 grudnia.

Komi3ya plantacyjna. W czoraj odbyło się po­
siedzenie komisji plantacyjnej miasta Krakowa 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego. Ko­
misja uchwaliła budżet plantacyjny na rok 1911 
i zezwoliła na „yirement1* w dz. VII bndżetu z 
roku 1910. Następnie zgodziła się na budowę pa­
wilonu mleczniczo-kawiamianego na plantach przy 
wylocie ulicy Sławkowskiej, w trójkącie między 
dwoma alejami, u którego wierzchołka stoi obecnie 
budka na wodę sadową i na powiększenie kiosku 
na sprzedaż gazet na placu Dietlowskini.

Komisja poleciła magistratowi, zastanowić się 
nad ulepszeniem systemu skrapianią plant, tudzież 
zwróciła uwagę na niszczenie drzew na ulicach 
przy sposobności rozkopywania nlic.

Wreszcie wezwała komisja magistrat, aby roz­
patrzył sprawę uporządkowania plant pod Wawelem 
od strony 0 0 . Bernardynów i plant od strony ul. 
Grodzkiej i przedłożyć odpowiedne wnioski.

Pomnik grunwaldzki. Zdjęto już rusztowania, 
okalające pomnik granwaldzki na placu Matejki. 
Przy pomniku odbywały się prace, celem powlecze- 
czenia farbą pokostową biustu Jagiełły', konia i 
chłopn, zrywającego więzy. Celem tych robót jest 
uchronienie gipsowych figur od zniszczenia wsku­
tek opadów atmosferycznych. Dokończenie odlewu 
tych postaci nastąpi dopiero w przyszłym roku, 
gdyż twórca pomnika p. Wiwulski jest chory i 
bawi dla poratowania zdrowia w Abazyi.

Wielkie kradzieże kolejowe. W  sprawie kra­
dzieży dokonanych przez fnnkcyonaryuszy kolejo­
wych, jak się dowiadujemy, śledztwo prowadzi da­
lej kierownik ekspozytury na dworcu kolejowym 
dr Jasiński. Sprawcy kradzieży przyznali się do 
winy, a nawet i Kościelniak, który do dzisiejszego 
dnia wypierał się udziału w kradzieży. Pierwotne 
mniemanie, ża w kradzieżach tych brało udział 
więcej funkeyonaryuszów kolejowych, nie polegają 
na prawdzie, gdyż ściśle przeprowadzone śledztwo 
okazało, że tylko aresztowani konduktorzy pocią­
gnięci być mogą do odpowiedzialności. Dr Jasiński 
ukończy prawdopodobnie dziś po południu śledztwo, 
poczem wszyscy czterej obwinieni oddani będą 
wprost do sądu krajowego karnego.

Aresztowanie złodziei. Dziś rano uwięziły or­
gana policyjne Michała ćwika, Władysława W o­
deckiego i Nowaka, którzy od dlnższego czasu do­
puszczali się licznych kradiieży na szkodę mie­
szkańców Podgórza, Zakrzówka i Dębnik. Szcze­
gólnie ćwik był poszukiwanym za ostatnie włama­
nia; on to w nocy przed kilku dniami wyrwał się 
z rąk patrolującego żandarma w Dębnikach 1 ur­
wał mu kawałek płaszcza.

N A D E S D A N F .
Artykuły w tym dziale nie puohodzą od 

redakcji), (

• A M śR lA C  J
M l Ktsiem isMn o M

(hrabiego Stefana Kegleyicha Nast.)

P r o m O H t o r f‘r- '
W kraju i za granicą odznaczony wyłącznie 
dyplomami honorowemf t 8971 1 6

Wszędzie do nabycia. "1^9

Z a  n a d z w y c z a j n i e  d z i e l n ą  i e n e r ­
g i c z n ą  p o mo c ,  udzieloną mi podczas pożaru 
w sklepie moim p r z e z  m i e j s k ą  s t r a ż  po ­
ż a r n ą  w P o d g 6 r a p,*' pod kierownictwem pp. 
n a c z e l n i k a  l i g a  i b r a n d m i s t r z a P o -  
s i o w s k i e g o ,  składam Wp. naczelnikowi ligo­
wi, p. brandmistrzowi Łosiowskiemu i korpuso­
wi straży pożarnej s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
wani e .  Również p. i n s p e k t o r o w i  po l i -  
c y i, W. P. S a 1 z o w i za energiczną pomoc 
i udzielenie pomocy przy pizechowaniu towarów 
i utrzymaniu porządku składam publiczno po­
dziękowanie. 9071

H m i S t o s r k r g e r .

Preparsi Ehrlicli-tLt.i 608
iaż da mlr«cta S S =
bnera, Kraków, plac Szczepański 2. ( W y d a j e  
s i ę  t y l k o  pp. l e k a r z o m ) .  9081

Podziękowanie.u
W s z y s t k i m ,  którzy nieśli słowa pociechy 
współczucia w naszym ciężkim smutku, wyra­

żają serdeczno podziękowanie 9082

? F r i e d r i c h o w i e .

Specyalista chorób

I

skórnych i wenerycznych

Dr Mieczysław BERGER
b. as. polikliniki wiedeńskiej chorób skórnych 
* i wenerycznych

długoletni lekarz zdrojowy w Iwoniczu 
ord. od g. 9 — 11 i 5 —  61/» (Panie 2 - 3 )

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  B - C  3 2 .
9069

Do numeru niniejszego dołączony jest kalen­
darz losowań na rok 1911, wydany przez zna­
ną z rzetelności firmę: Edward U r b a n ,  dom 
bankowy w Bernie (Mor.). Kalendarz ów zawie­
ra cenne wskazówki dla posiadaczy losów i pa­
pierów wartościowych. - 8391

WYCIĄG
z księgi atestów Zakładu

‘ „LAKTOL”
Kraków, ulica św. Anny L. 4.

Od kilku lat używam mleka „Laktol1*, gdy tylko 
czaję się wyczerpany i podrażniony nerwowo; po 
dwóch tygodniach wracają zawsze siły fizyczne, 
nerwy się uspokajają i wygląd zewnętrzny zmienia 
się wielce na korzyść. 8806

Antoni Siemaszko.

Zaalrom lta  k o cyk i flane low e i  z s ie rś ć j 
, ! w ie lb łądz ie ] d la  dzieci l

Specyalność:

Urządzenia pekofóisr dziecinnych.

Dom dywanów Dom mebli

R c I t e i M
c. i k. Dostawca nadworny i kameralny 

w  W i e d n i u ,  B a u e r n m a r k t  1 S .

Fabryki w Zdlrcu 
i w Wiedniu.

ve Lwów 
Hetmańska L.

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 28 52

Siedmiojęzykowe katalogi i próbki na żądanie 
darmo i oplatnie.

Dentysta Dr TABOR
orowadzi zakład' przy ulicy Szewskiej L, 15, 
Ordynuje od g. 9— 12 i od 3— 5. Ambulatoryuin 

dla ubogich od 8— 9 rano.
D la  s ł u ż b y  c e n y  w z g l ę d n e .  8671 8 15

ZAKOPANE
Motel 

„ M o r s k i e  G k o 59 
WŁ. D Z I K I E W I C Z A

poleca
pokoje na jedną osobę po K. 2 ‘50, na dwie osoby 
po K. 4 ‘50 z Dpałem. —  Na werandzie, centralnie 

ogrzanej, u r z ą d z i ł e m

O g r ó d  z i m o w y
dzie koncer tuje  s t a l e  Orkiestra smycz­

kowa. 8558 6 11

Apteki z większym obrotem do wydzierżawie­
nia, lub z mniejszym do kupna, poszukuje się 
Magister" Rabka poste-rest. 9079

Wielka Sprzedaż
G w ia z d k o w a

2 o p u s t e m  1 5 - 2 0  p r o c e n t  
w Sslagazynie 8674 8 10

Leona Gralraskiego
Kraków 

Piać Maryacki L. 0.
P f a s s c s y  —  H a  M ę t ó w ,  
Faites* — U t e s e k  — S p o ­

d n ie  M a ł e k ,

7 n a t i i fa t e n ^

Wor CzopHcRi, jubiler
Kraków, Sukiennice 1.

Największy wybór pierścionków zaręczynowych. 
Srebro do wypraw ślubnych i obrączki gotowe 

na składzie. 8926 1 12

zwraca się uwagę na przetwór 
T l i y m o m e l  S c i l l a e ,  przez 

lekarzy często zapisywany. 1086 19 24 :

Choroby weaer., skórne i włosów

Floryańska 25. Ordyn. od 8— 11 i 2— 5.
-• 4244 22 30

Wszystkim P. T. Czytelnikom
poleca się najgoręcej znaną tkalnię wyrobów bła- 
watuych i płóciennych Braci Krejcar w Dubrnszce 
9200, Czechy. Nim kto co zamówi, niech zażąda 
obfitego zbioru próbek, które wymieniona firma 
wysyła zadarino, opłacone. Niech się każdy prze 

kona, zamawiając na próbo.
-  6592 13 200 *■» —

. SPECYALISTA 8983 2 30
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Wr J. Stopezafiski-
b. Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni- 
weisytetu Jngiellońs. iejfo, ordynuje od 11 —la i od 3 

Szewska Nr 12, I. p. Kraków.
5.

Kancelarya adwokata

Ora t S łC B łU  m M B & m Ł
Kraków, Rynek linia A-3 nr 37 —  Telef. 1086 

r 7446 10 22

O B U W I E  N I E P R Z E M A K A L N E
do polowania i dla turystów

z juchtów angielskich i skóry bawolej, prawdziwie 
nieprzemakalne, za które ręczy się, poleca własnego 

wyrobu 8153 6 0

W .  K A P E R A  W  K R A K O W I E ,
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.

ZAKOPANE “  “ !!!
Dom murowiny. Centralne okrzesanie
ŁAZIENKA, WODOCIĄG. — CENY PRżYSTĘP&E.

8361 5 5

GBIES obok BOŻEN
Uzdrowisko klimat. 8560 4 20 

w południowym Tyrolu.
Pobyt od 15 września do 30 maja :::::

H O T E L  P E N S I O N  
i Z a k ł a d  l a c z n i c z y  S o n n e n h o f .

Dr Z. Szczepański. 
Kierow nicy: Qr Chariem0Hnt.

I l l u s t r o w a n e  p r o s p e k t a  na  ż ą d a n i e .

Mechanoleczniczy i ortopedyczny

Z ak ład  Z a a d e m k i
ul. Zybi!kiesvicza 9. Tel, 1398.

Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów, chorób 
stawów i kości. Leczenie gorącem powietrzom. 
Wyrób gorsetów, pasów przepukl. i t. p. Aparat 

Roentgena w celach rozpoznawczych.
8854 Otwarty od 9 —1 i od 4— 6. 3 6
Dr Merz. Dr Staszewski Dr Wachtel,

Zakopane. Pension Liliana od 7 kor. 
Otwarty cały rok. Telefon.

8760 5-5

5^1
l i im m

. u k a i 1
8851 2

IDr Zygmunt Lsiinr
otworzył

K s n c e la r ^  s t i i a M f i
a  Krakowie, ulica śu. A n d  Hf. 9.

Wiedeń, 17 grudnia. (Giełda południowa.)
llarki U 7 ’6l. rtenta majowa 93-65. Renta koronowi 

węgierska 92'—. Afcnye austr. saki. kred. 670---. Akoyą 
K-ęjr. sakł. kred. 803 50. Akoye Anglobankn 316-—. Akoy# 
Ui icnbankn 042’5'J. Akcye Bankvereinu óiió -  4k«ye Laa- 
derbanku 536-59. Akcye kolei państwowyou 74 o»,^Lom^ 
oardy 118—. Akoye fabryki broni 741’—. Anuya tytoj 
niowe 0 —-—. Alpiny 769-50. Rimurlluranj 671*50. Ak4 
oye praskiego Tow. żelaznego | — . L<*gy tai 
461*25, Robie 254*—. Akcye galio. Bank* U g C M k )
u— —  .Usposobienie: silne, " •>>

Berlin, 17 grudnia. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 210*25. Tow dyskontowe 193 87.
Usposobienie: spokojno.

Giełda warszawska.
Warszawa, I I  grudnia.
4-procet)towa r^uta rosyjska 95*40 rb.*t preitnówKa z 

1864 roku -183*— rb.; premiówka z 1866 roku 87 9*— . 
ł 1/,-proc. obligacjo 111. Warszawy 69-45; o-proc, poży­
czka rosyjska 1 emisyt 47w-uO rb.: 5 proc. pożyczka U 
omisyi 375*50; szlacheckie 3:0* ; 4 l/1-pioc. listy ziem-
skio 93-75; 4-proc. listy ziomszio 87-15 rb.; 5-proo. li­
sty miasta Warszawy 93-82'/, rb.; 4*1, procentowe ust.y 
miasta Warszawy 91*55 rub.; 4',‘a pro:, listy unizkie 
-8*35 rub.; akcye miasta Łodzi 596-— rb.; akcjo Banku 
handlowego warszawskiego 461-— rub.; Cukrownio 
375*— rb.; Starachowice 191*— rb.; Lilpop 132-75 rb., 
Kudzki 698-— ; Zawiercie 395*— rb.; Żyrardów d.a*— 
rb.; Pntiłów 151-75 rb.; 5-proc. piotrkowskia 9 1*7o rl 
Borman-Szwede 380‘— ; Rorliu -16*28.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 17 grudnia.
Pszonica na kwiocioń 10*87 Jo 10*8 8*, pszoaica na mai 

10-79 do 10-80; pszenica na październik 10^62 do 10-63, 
żyto na kwieeiou 7*78 do 7'79; żyto na październik O — 
do O-— ; owies na kwiecień 8-31 do 8*33; owies na pa 
żdziernik O-— do O'— ; knkurudza na maj 5'60 do 5*61; 
rzepak na sierpień — *—do —

Oferty mierne, chęd kupna sfaba, usposobienie Bpokoj* 
ne; deszcz rwo.

Pny p d i  i z a U .
pamiętajmy

o IfiSKirzysiGJie „szKoiy mflnfBgj*:
nadarzy się sposobność taniego kupna podarunków gwiazdkowych: -Prosimy obejrzeć naszą wystawę, bez przymusu kupna. 
Bajecznie tanie są*. Mydełka w kartonach, perfumy franc. angielskie na wagę; grzebienie, szczotki do włosów, wąsów 
i całe garnitury, przybory do czyszczenia paznokci i inne. —  Wielki wybór artykułów toaletowych. -1— I  la 

potvzebne artykuły hygieniczne wszelkich rodzajów dyskretnie przez ekspedycyę kobiecą.



Sobota i ?  Grudnia 1910. N O W a  E  js i- o  ft m  A. Nr 576.

Magazyn nowości
o

^  j n .  H  

K r a k ó w ,  R y n e k  L i « i i a  A - B

B s iS F !* p o l e c a j ą :

Bluzki wizytowe i zimowe, żakiety włóczkowe, kapelusze fu­
trzane, czapki sportowe, żaboty, krawaty, paski. n rękawiczki, 
pończochy, jedwabie, wstążki,.. torebki, boa. szale wieczorowe. 
Wielki wyfeór. Ceny iakpycEsae.

Towary posezonow e za bezcen.8845 5 8

Tel. 112. Tel. U2. roślin doniczkowych, jako to: palm. araukaryj, paproci, kamelij, 
azalij, chrysantem itp.. kwiatów ciętych, bukietów i wieńców, 
cebulek • haarleraskich, kłęcz}-. sadzonek drzew owocowych, 
krzewów, drzew ozdobnych, roślin dekoracyjnych —  poleca

Imm stronniczy to. jozefo osmroconycli cnłopcto
w Krakowie, Karmelicka GS, telegraficznie: Jćzefiei Kraków.

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. 7706 17 o Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą

: :  P r a c o w n i a  S a p B c e r $ k ® - d - © k © r a c y J § s a

i M A G A Z Y N
W i n c e n t e g o  t r a f i a

w K rakow ie 
p r z y  c:l. K a rm e lic k ie j B, 3  Nr Tel. 20SS U11!.

podejmuje się urządzeń oddzielnych pokoi i całych 
mieszkań, tapetowania tjmhże, zakładania firanek, ■  
stor, przerabiania mebli oraz wszelkich innych 
robót w zakres tego zawodu wchodzących. 7797 8 8

t ^ r e c z  z  t o w a r e m  o fo e y m S
V a n i l l m a  z " e n k r e n r ' “ ■

(niezbędna przyprawa
do pieczywa).

t A
P r o s z e k  eso p i e c z y w a
€zas to pieni^dZi

„¥ite!Mo«
Szybki sposób sporządzania galaret 

i s owocowych w rozmaitych smakach.
Pierwsza galic. fabryka olejków  eterycznych 
i essencyi octow ych —  Lwów, Na Błonie 10. 3769 2 4

P 0 B E B S K 1
KRAKÓW — RYNEK K 8.

polecają 
w ogromnym 

wy lorze :
7126 4 0

Zaklęty włóczkowe modne damskie i dziecinne. —  Bolera z rękawami lub bez, wiel 
błądzie i himaiaya. — Kamizelki włóczkowe damskie. — Szale* i cbiastki włó- ^  
czkowe. — Modne szaliki na szyię, t. z. automobilowe. — Chustki fetiwabne ~ 
na szyję i ochraniacze kołnierzy. — Kamasze trykotowe, sukienne i włóczkowe.

kompletne kolekcye z ciast, cukrów i pierników, 
praktycznie zestawiane po K 5*—, 7*50, 10*—, 1250 
franko porto, franko opakowanie. — Mikołajki, cu­
kry deserowe, herbatniki, biszkopty, czekoladę, 
wszystko własnego w yrobu ..............................poleca

p a r o w a - f a b r y k a • w *m a  zasp «  m w
biszkoptów, pierników, cukrów, ciast i czekolady

. f i S t j a a i a j L s l i s i r s K r  ,
król. Dostawca Dwcru w Jarosławiu, e e ™^BE17926 ces. i

mm
chińska i ceylońska, prosto sprowadza 
na. świeży zbiór, przewyborna mieszan­
ka, wysoce aromatyczna znakomita 

w smaku i b. dobrze naciągająca:
Nr. 3 Melange Vs funta . . . .  — *66 
Inne gatunki za */a f. od — ‘40 do 1*25
8652 o d  1S9G is tn . f i r m a  8 11

D r .  K l e ć  1 S k a
K r a k ó w ,  R y n e k  1 3 .

białe i kolorowe, świeckie i kościelne wykonuje

SZKOŁA i PRACOWNIA HAFTÓW 
„Im. Król. Jadwigi“

Antoniny Piątkowej
w Krakowie, ul. Nowowiejska 22.

B B S
Kurs nauki haftu maszynowego dwumiesięczny. 
Szycie i  haftowanie wypraw ślubnych i bielizny 

kościelnej.
Za szybkie, piękne i trwale wykonanie haftów 
poręcza 10-letnia praca ku zadowoleniu P. T. 
Odbiorców, jak niemniej zastosowanie najzna­
komitszych maszyn firmy R. Pawłowski. Dia 
wygody P. T. Publiczności zamówienia przyjmuje 
się i roboty oddaje w sklepie firmy R. Pawłow­
ski, w Krakowie, Rynek 18. — Na żądanie wy­
syła się cenniki. 7761 8 0

S SBSffiEBaBBaESZg iBS .Al

WACŁAW GŁOWACKI
jubiler

w Krakowie, Rynek główny 20, 
(róg ul. Brackiej) poleca swój

Skład towarów złotych, srebrnych 
i różnych kosztowności po cenach 

najumiarkowańszycli.
Skład ten zaopatrzony także w wy­
roby z chińskiego srebra w naj­
lepszym gatunku. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, zamiany 

i reparacje. 8524 2 6

tC a n a rk i
prawdziwo liarceńskie, pięknie śpiewa­
jące, nawet przy świetle, do sprzeda­
nia po cenach przystępnych w  Podgó­
rzu, Kalw aryjska 89. Dom p. Józefa 
Cyzera. 8865 3 3

najlepsza czektt, Cukry deserowe
M M  PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. FloryańsUa 2.

(8144 (Hotel Drezdeński) 32 0 
m r  Proszę; żądać w szędzie. 
 — m ---------------------------------

Który z pp. adwokatów 
lub finansistów

byłby w  możności przeprowadzić za­
mianę prywatnego, zdrowego, znanego 
przedsiębiorstwa fabrycznego w Tow a­
rzystwo akcyjne ?

Proponowany kapitał 800 tysięcy ko­
ron. —  Zgłoszenia pod: „ Ż a d n e  r y ­
z y k o ”  przyjm uje A dm inistracja  „N o­
wej R eform y4*. 8961 2 3

I i ilii USyąj
szlachetne

przeważnie z własnych winnic l 
nie podrożały -*• •

pomimo niepomyślnych zbiorów. 
Następnie polecam: ‘

Wina Frsscssskie
białe i czerwone.

M a d e m , Halase, 
Cessakl

tylko francuskie pierwszorzędnych 
8972 marek. 2 6

Juliusz Srssse
w Krakowie 

Rynek - - Pałac Spiski.

i

*
I
i i

Bardz© obfite, a przystępne

p @ d f ®  D ® d a tr
oryginalnych, najwspanialszych rzeczy praktycznych I luksusowych, artystycznych wyrobów.

J e d y n y  w G a l i c y !  magazyn artykułów b e z p o ś r e d n i ®  sprowadzo­
nych z  J a p o n i i ,  C i s i n ,  T u p c y i ,  S n d y l ,  przeszło 5 0 0 0  okazów mie­
szczący jak: niikaty, parawany, stor}7, ńranki, inkrustowane tabu rety i meble 
z Damaszku, kimona, szale, paski, klamry, torebki, spinki, broszki, łańcuszki, 
portfele, kasetki, wazony, przybory do pisania i palenia, serwisy jap. na

herbatę i p awQ i t. d. i t. d. 8658 8 10

Magazyn oryent. Br. Hfct 1 Ska, KraRćia, Hyn°H 13.
aprawmoaa

I W i W l I i l l J t i  lBUllHItl
pod firmą

p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone p n w  tri Tow

'wody*miEieraliie sztuczne'
odpowiadające składem chemicnjym wodom: BILIŃSKIEJ, GE8SHLBLER3KIEJ, SEL- 

TEKSKJJKJ, V1CHY, MAKYENBADZKIEJ, HOMBJKCJ-, K1SSINUfiN, tudzioi

speeyalsi© lecznicze aeiooo
ak: litową, bromową, jodową, żolazDta, kwaśną,oraz i v : i i y  l o c a a l c z a  n :» r ,n ;i l ! i  

z przepisu E'i'oS. d a i r a r a ik i c j  i).
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryacit. — Cenniki na żądania franca.

-®- otworzony został M agazyn  tow arśw  mo* 
konfekcji damskiej i dziecięcej :::

przy ul. JSisllofeMej 1.5 (rój nL SzessKfsj).
Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, halki, bieliznę 
męzką i damską, trykoty i t. d. p© kaJeOZS&Ie ta-
n ic lT  cenach.

Sra a8376 11 IB

O  ♦

|: Nowości na suknie damskie : |
A  jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 6792 13 o ♦

Gotowe MosSyu^t żakiety, bluzki 1 halki.
% Znakomite pończochy damskie
^  oraz pończoszki i skarplłeczki dia chłopców i panienek
X poleca po cenach najniższych

I  jt ls r y a  p r a w s  • W e w  -  lw%

la raty maszyny
do szycia i haftu — poleca 
największy skład w, kraju
58* r> firm y ie o
R .  P a w ł o w s k i
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 8 .
Cenniki z historyą maszyn darino i opłalnie 

Uwaga: C. i k. austro-węg. Konsulat 
stwierdził, że firma Singer Co. wyrabia 
swoje „oryginalne* maszyny w Witten­
bergu, pruskiej prowincji Rrandanburg, 
zaś kierownictwo handlowe posiada w 
Hamburgu. Jestto więc firma niemiecka, 
którą „Straż Polska11 zaliczyła do bojkotu.

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1911 r.

2 mieszkania na I. i II. piętrze
przy ul. św. Marka I. 27,

po 4 pokoje, przedpokoju, kuchni, ła­
zienki, klozety. Strychy i piwnice osobne. 
Także oddzielnie lub razem na

Zakład przemysłowy lub biura
odpowiednie.

Tamże: m ały  sk lep  od  fron tu  i
su teren a  w  p od w órzu . 8954 3 10 

Wiadomość w sklepie firmy Markus, 
Szpitalna 18, lub u właściciela, Staro­
wiślna 19, I p., od 4— 7 wieczór.

K i i u a r M  b t a r a ń s M i e
śpiewające we 

dnie i przy 
świetle, do na­
bycia od 10 do 
20 K, samiczki 
od 3 do 6 kor.

MszeK BeM, Mdi św. Sebastiana 17.
8964 2 10

Poszykuję rządcy
ekonomicznego, począwszy od 1 lutego 
1911 r. Wymagane: nie przekroczony 
40 rok życia, wyższa szkoła rolnicza, 
kilkoletnia praktyka w pierwszorzędnych 
gospodarstwach. -

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu­
czone. W. Uznnński, Czudec, p. loco. 

8649 8 10

Znane z dobroci %

(dawniej J. Nagiel) 5 io  i  
Kraków, ulica Szczepańska I. 11. ^  

^  Główne zastępstwo firmy: 5
^  Ad. Ig. Mauthner i Syn w Wiedniu. ♦

M ió i l  pEsos©Iisy
prawdziwą czj's1ą patokę, z własnej pasieki, 
posyłam w 5 kg.' blaszankack za pobraniem. 
I gatunek kuracyjny 6 lv 60 h, II gatunek 
6 K 20 li wraz z opłatą pocztową i opakowa­
niem. Zamówienia uskuteczniam jak najsoli­
dniej. P. S. 'IniHCń] S o sk ó w , p. Siemikowce 
(Galicja). 8796 7 10

Mu li io
tuż przy dworcu kolejowym z 400 stałymi od­
biorcami, urządzeniem telefon., kancelaryą. koń­
mi, 7 wozami ciężarowemi, z inwentarzem lub 
bez. Wiadomość: Kraków, Pawia 10. S742 10 10

p a ry sk ie  na se z o n  b ie ż ą cy  — e r ? "

GORSETYś
na miarą

poleca renomowana 
fabryka

69HSETÓW

O
CM

C4rp

S B A S Ó W

l fepsla  2-
(H otel Drezdeński).

l\nm i prswiiityi us\al2czi!a

(Humoreska z angielskiego).

Było to w godzinie południowej, w_ której 
handel zwykle spoczywa. Przekupnie na ulicy Ha- 
ster —  w nowojorskiem ghotto prawie wszystko 
sprzedaje, się na otwartej ulicy —  zajmowali 
się odpędzaniem much od swoich towarów.

Przekupka Politzowa przełożyła już może po 
raz dwudziesty swoje ryby i ostatecznie rozmy­
ślała, czy nie lepiej je zabrać i pójść do domu, 
aniżeli czekać na kupca. Naraz padł cień na 
jej ryby. Podniosła głowę i spostrzegła przed 
sobą postać, która wyglądała, jak illustracya 
z Pięciu Ksiąg Mojżesza. Dlatego siwa broda, 
ostry nos orli i wyraz niewysłowionoj mądrości 
na twarzy składały się na wizerunek proroka 
Izraela. - '4

— Bóg z tobą, rabbi — pozdrowiła go Po­
litzowa.

Rabbi wetknął swe patryarelialne palce mię- 
dzy ryby.

—  Czy świeże? —  zapytał, nie odpowiadając 
na pozdrowienie Politzewej.

— Jeszcze dziś rauo pływały w morzu, rabbi. 
G dyby nawet żyły, nie mogłyby być bardziej 
świeże. A cena... wyśmiejesz mnie, gdy powiem... 
tylko dwmnaście centów za funt.

Rabbi zaśmiał się rzeczywiście.
—  Idźcie, idźcie, dobra matko. Lecz bez żar­

tów powiedzcie, ile kosztują. Ta duża i ta mała.
Ależ, rabbi, sam nie wierzysz, aby to było 

drogo. Zresztą, po starej przyjaźni, powiem je­
denaście centów. Czy weźmiesz tę dużą. czy 
tę małą? f *■

Rabbi patrzał na nią z nieokreślonym uśmie­
chem:

  Dobra matko, przypominasz mi Sarai.
—  Jaką Sarai? —  zapytała Politzowa cie­

kawie. . , , . .
- -  Sarai była piękną córką sławnego rabina

E m a n u e l a  Ben Achata, który żył przed ty s ią ­

cem lat. Była ona szeroko i daleko sławną ze 
swej piękności, a także i ste swej chytrośc. 
O, Sarai była bardzo, bardzo mądrą.

— A ja mam ją przypominać? Gzy* być 
może! Jak to przyjemnie być rabinem i wiedzieć 
tyle rzeczy z dawnych czasów! No, więc m wię

dziesięć centów i wybierz sobie rybę, Czy mam 
zapakować większą?

—  Ta Sarai! —  mówił dalej rabin — miała 
wielu staiających się o jej rękę, z pośród któ­
rych jednak tylko dwu wyróżniała. Jeden z ni h 
był ulubieńcem jej ojca, drugi zaś był młodzień­
cem pięknym, ale biednym i był na nauce n je­
dnego pisarza. Długi czas wahała się Sarai 
między nimi. Nie mogła się zdecydować, którego 
z nich uszczęśliwić swojem sercem i ręką.

Rabbi wziął dużą rybę do ręki, obwąchiwał 
ją długo.

—  I cóż zrobiła — zapytała niecierpliwie 
zaciekawiona Politzowa.

—  Ile, dziesięć centów? —  rzekł rabbi i po­
łożył rybę, wzruszywszy lamionami, co miało 
oznaczać jego niezadowolenie z wysokiej ceny.

—  Niech już będzie za dziewięć centów, rabbi. 
Lecz co zrobiła Sarai?~

Rabbi popatrzył raz jeszcze długo i uważnie 
na rybę, a potem opowiadał dalej.

. Sarai namyślała się przez kilka tygodni, 
aż wieszcic postanowiła wystawić obu na próbę. 
Nazwisko zalecanego przez ojca było Esra, drugi 
zaś młodzieniec nazywał się Józef. „Ojcze“F

zanytała jednego dnm, „jakie jest najtrudniejsze 
zadanie, które można po-tawić mężczyźnie?**

„Najtrudniejszem, o ile wiem**, odpowedział 
ojciec, „jest odgadnięcie myśli talmudu**. Sarai 
przywołała więc do siebie Esrę i Józefa i po­
wiedziała im: „Który z was wytłumaczy mi pra­
wdziwą myśl talmudu, ten będzie moim mężem“. 
Czy nie było to mądrze z jej strony?

—  Tak,' tak. Ale który z nich dał dobrą 
odpowiedź —  zapytała Politzowa, której z oczu 
świeciła ciekawość.

Rabbi znowu uważnie przypatrywał się ry­
bom.

—  Po ile, mówiłaś?
— Osiem, centów, osiem centów. Nie chcę już 

żadnego zarobku. Ale który z nicli...
—  Żaden z nich — odpowiedział rabin, któ­

rego oczy ciągle jeszcze na ryby były zwró­
cone — nic nie wiedział o talmudzie. Ale Jó/.e, 
który nmiał po hebrajsku, zaczął zal,a7' f ?  s u' 
dvować Bvł o tyle w lepszem położeniu od 
Esry że ten ani stówa po hebrajsku me nmiał.

_  Biedny Esra —  szepnęła Politzowa
__ Ale Esra był przebiegły. Nie zaprzątał 

sobie głowy nauką, poszedł do ojca Sarai i rzekł 
do niego. „Rabbi, ty jesteś największy uczony

naszych czasów, czy możesz m̂i wyjaśnić pra­
wdziwą myśl talmudu?*

—  Biedny Józef —  szepnęła. Politzowa.
—  Rabbi Ben Achat odpowiedział mu: 

..Wszystka mądrość ludzka od czasów Mojżesza 
nie była w stanie na to pytanie odpowiedzieć*.

I znowu rabbi ■wziął obie ryby do rąk i wa­
żył je Da dłoniach.

— Osiem centów, mówiłaś? Znam miejsce, 
gdzie można dostać po...

—  Abyśmy dobili targu, niech będzie po 
siedem. Więc Józef?

—  Po sześć centów!
  Siedem, ostatnia cena. Więc Jó...
Rabbi odwrócił się, aby odejść.
—  Niech będzie już po sześć! —  zawołała 

pospiesznie Politzow a. Ale opowiedz mi hi- 
storyę do końca. W ięc Józef?

—  Józef studyował tałmud przez długie lata 
i doszedł do tego samego rezultatu... Wezme 
tę małą rybę.

— Którego jednak poślubiła Sarai?
— O tem historya nie mówi... Ale czy ona 

naprawdę świeża?

}tach na drzewko! NowoścII Spora i Spółka,- U ralów
Wstęp bez obowiązku kupna.

ł Wielki wybór w kas
fumeryą, grzebieniai— .

B do wypalania, malowania i robot piłeczko 
wycli. Sanki, Narty, Huśtawki.

Esencye do robienia wódek i  likierów.
Ceny niskie! Ceny niskie! ul. Floryańską 14. Hotel pod Różą
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Nakładem Księgarni

n f e j a
u  P r z e E t s F ś i a

wyszła nowość
John Forster Frassr

>»

UJUIJUU plU&ii£J
z 10 ilustracjami.

Cena egzemp. K 3 '— * w pięknej 
oprawie płóciennej K 4*— : : : :

Książka powyższa opisuje 
w nadzwyczaj zajmujący spo­
sób rozwój handlu i przemysłu 
Ameryki. 8234 s 12

! «£f I r i *
l O ^ i

Dobrego pianistę lub pianistką 
przyjmie się do 

pierwszorzędnej szkoły tańców w Czer­
nię wcach Qd 27 grudnia. Warunki: sil­
ne uderzenie, gra z nut i pilność. Płaca 
300 K miesięcznie. Zgłoszenia przyjmuje 
B. Wagschal, ekspedycja ogłoszeń, Czer- 
niowce, Hessengasse 16. 8744 4 4

1 tiśsl
poleca swój bo­
gato zaopatrzony 
Kompletne wypr-avjy &la powinie.

W    W »      —  — — — — —
a** Ekspedycya kobieca. “̂ Ę3 Wata, bandaże. Opaski miesięczne — wkłady

do tychże. Opaski brzuszne — pes-arya — przepłuczki — hegary. 7840 s 10

Wagi dla niemowląt (do wypożyczania).^ iiompaesnc wyprawy asa poiazmc. wagi dla niemowląt (do wypożyczania).

lamp i przedmiotów z porcelany i szkła, nadających się 
na praktyczne p o d a r u n k i ś w ią te c z n e  -  - -  - -  - -  -

poleca8574 3 3

K raków , Rynek g l. 16 u wylotu ni. Grodzkiej*
TeleSon 1148. Firma istnieje od r. 1866.

specyalne do prania w zimnej wodzie, jest do­
skonałe. Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4 50 
franko. S z y m o n  S lu n k ,  f a b r y k a  m y ­
d l ą  w  Z y w e n  1. 1 0 3 .  — Założona w ro­
ku 1846. 7267 10 50

!o nom
kupuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Kraków, u). Estery 11

6383 29 40

Najtańsze i najpraktyczniejsze 

na podarki
\

prz śliczne wyroby japon- 
'de i chińskie

' p o le c a .......................A. Lisowski

.,FOPTUKA«
Kraków - - - - Sukiennice 23. 

Skład Herbaty.7077 7 25

Już czas zamawiać pięknie 
artystycznie dekorowane ma­
jonezy, galarety z ryb, pasztety 
z gęsich wątróbek a la Stras­
burg, od 1 K wyżej na osobę, 
oraz IdelLasę czysto wieprzową 
1 klg. 3 K 60 h. Bulion z dro­
biu 1 klg: 9 K. Zamówienia 
wyżej 10 K wysyła się franko.

Skład pierwszych krajowych 
wyrobów mięsnych Krahow, 
Szczepańska 9. 8965 s 3

S t a r o ż y t n e
rzeczy wszelkiego ro­
dzaju kup aje, płacąc 
dobrze, NaioJowo-sło- 
wiańskie pośredni­
ctwo R. Smichowsky, 
Praga I., 4 8 8 .--------

m
8086 10 10 

S S '  E 3 K

R rzM v? , E&rsIi gŁiw iW  22.
naprzeciw odwachu.

J M I a f l  l a m p  —  s z k ł a
r

poleca
lampy naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusowemi i na­

ftowymi żarowemi.

Świeczniki elektryczne, sastawy
szklanne i porcelanowy stoło­

wy, Granitowy, porcelanę.

i V:' uwnut KaRassEHara r  i f g p f

Najwigkszy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia I haftu

z e ta  Ew aalcfelego
w  E ra k ow io  (Hotel Pollera) *

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabią, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśiiwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś co 100-łna maszyna idzie dla T. S. L.

Józef Iwanicki, mechanik, M ó w , Szpilate 32, BsM Folia « i « »  m m
sasiawaMBSKli&SS&fi&ii!' ~ im iŁ a 3 g ssg E S ^ rg s ^łgBB. > jj-sea..

S f l f l seteło!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V  e n  O s i  usuwającego 
P I E  C l i ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P a d r o  V e i l s 3S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra fam acy i J. H AN AK A i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Venus słoik & 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko 6 40 hal.
7722 9 10

Fabryka wódek polskich, likierów i rumu 
Rafinerya spirytusu

m

* V L /j

Spółki z ogr. odp
Brody-Dworzec (Fabryka). Filia: Znacsienle-Lwów.
poleca swe znane z wybornej jakości wyroby. _ Cenniki na żądanie

darmo i opłatnie. ' -
Na żądanie właścicieli koneesyj szynkarskich wy­

syłamy podróżujćącycii z próbkami.
Próbne paczki pocztowe 5-cio klg. za zaliczką.

mi MMmjuiaa
8850 3 6

Najdoskonalszych i najbardziej poszukiwanych M a -  
s z y n  do pisania światowej marki „ C o i l t i n e i l -

_ H n a fo r m  iArłxmw n a  fi-alitWA 7nst.P.nP.fl - —t a l a  —  dostarcza jedyny na Galicyę zastępca 
Ch. Bałamut w Wadowicach —  ze znacznym 
opustem, jeżeli się zamawia u niego wprost. 

Zdolny agent do podróży po kraju otrzym a dobra prowizyę.
7163 12 12 -

Jednie wn&araa saBcssSmsić do fzussna!
dla kupców i domokrążców. si? także Prywatnym.

40—45 mstróa sortosonych reszteK za 16 Koron
7  W przewybornej jakości 17-80 K. 8876 2 3
Rpwtki banowi- Białe, mocne płatno na bieliznę męską i damską. Resztki zefiru francu- 
atffeoona koszule bluzki i suknie. Oksford mocny na koszule męskie. Druk niebieski na 
S p a ś li i suknie. Dymka (na pościel), modne barwy, na poszwy. Flaneia, I jakośó, na 
konfekcje m»ską i damska. -  Resztki m ają-3 -2 2  m. długości, w praniu me puszczają 
k ‘  5 \  sąa bez skazv, za co się ręczy i każda resztka jest do użycia.

Wysyła sie najmniej 4 0 -4 5  metrów za 16 K za zaliczsą lub 17 80 K I jakości.

= Tkalitla Iitssł. MA101 KiMH, tlac&odo =====
t k  ,'ira

jeneralne zastępstwo arcyksiąźęcego browaru w Żywcu, 
główny skład i sprzedaż piwa żywieckiego beczko- 
8782 2 6 wego i fraszkowego
o HMotile, ni. fu. Anny 1.3 i idziiMty 1. (łoSzów). Taiefoi 423.
Specyalnie urządzone chłodnie, lodownie, hale i maszyny do 
napełniania piwa do flaszek posiada w dzielnicy XVI. (Łobzów)

B M B B Ł J W  BB8BI WBmubuśtCśa

Import kanyy 
Import herbaty

Już nadeszły 
noweyo zbioru.

Kraków, Rynek główny l. 30.
Przesyłki pocztowe od ó  kg. 

opłatnie.

UftWIK fj/e

przeniósł

Telefon 922 (1322). 8618 8 10

-  -  -  -

kalosze b
Wszystkim, mającym oszczędność na wzglę­
dzie, polecamy znany w K rakow ie B y s d l  
g!ów ay ! .  14, największy magazyn obuwia

Rimi, M d  Sp. kom.
Następca: h. Stelgiier

gdzie nabyć można najlepsze i najtrwalsze 
kalosze i śniegowce oryginalne Petersburske, 
Amerykańskie i inne fabrykaty po bardzo 
85io niskich i stałych cenach, 6 10

NajKiększ) wybór obuwia m ęskiego, damskiego i d z iec ię cego

garniturów na umywalnie.

cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. s629 5 10

najlepsza i najzdrowsza żywność dla 
każdego psa.

Dostać możiaa wszędzie.
H. POLSTERER, W r.-Neiistadt 1.

(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w .  2859 16 16

U % -w
BB8B5^S5BHS

Jedyni fnfirykonci 
CaMsrara ft BaukMeiin

c. i k. nad w. dostawcy Wiedeń. 
Flakony po 8 i 3 K. Flakony próbDe po 50 b. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju han­
dlach w kraju i za granicą. 8752 4 7

W ó z  l o j o r e s j y
na resorach, i koń z uprzężą do sprzedania. 
Prądnik Czerwony, ostatni dom na lewo przy 
gościńcu 1. 104. 9005 2 3

fi
dou/nlej Antoni Schultz

K r a k ó w ,  u 8. § z e\ t/sk a  18
8723 poleca swe dobre i naturalne 4 5

białe po: K l -— , 1'30, 150 i 2 butelka 
czerwone po: K l -10, l -30 i 2 butelka

03

w litrach po Iv l -20, l -50 i 1'70.

oitiKoru—
poleca bluzy, spódnice, szlafroki i halki 
damskie, jakoteż wszelką konfekcyę dzie­
cięcą, po cenach o 3 0 %  zniżonych. — 
Tylko przez miesiąc grudzień. 8722 5 5

z pokojem do śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

7 w Afobacyi, *
poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy. 8407 5 o

W  paczkach
po 12, 30 i 
50 h dostać 
można w ap­
tekach i dro-{ń gą g W ffW , ,  . tC ilfU /li A v

bim» i lBpakajiijCł i g e r y a c ł i .
8263 5 12

IB B

W barył, po 20, 40, 60 kg. po K 104 za kg.; 
w barvł. po 15, 20, 30, 40 kg. po K 1'10 za kg. 
I miód praśny w blaszankach po 5 kg. ja4i_y 
lub ciemny po K 1'60 za kg., blaszanka — "60 K, 
dla chorych na piersi miód praśny w szklanych 
słoikach po lt 1"50. Wysyła się począwszy od 
1 słoika, nio licząc za opak. Z poręczaniem 
czysty wosk pszczelny, żółty po 4 K za kg. 
Wysyła się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
jałowcówka i wódka na miodzie po 2 -tO litr. 
Wysyłka za zaliczką. — J e r z y  D o l e n c c ,  
L u b ia n a .  ' 8344 3 10

c i !

lioilensze

i i s l i i ą l f  i n a
sprzedaje z poręczeniem

Józef Ticby 0 Ołomuńcu
ul. Frasdaia Jćzsfa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone M 3
przyjmuję donaprawy i strojenia.
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję d 1̂ ' 
tnio na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in* 
strument. — Firma słowiańska! 

7932 22 O

l i i i  n i l !
Barchany, flaneia, materye 
płótna, adamaszki, dymki i

mody, wypraw?'
-  n A .d., wszyptko no­

wości, któro opłacone wysvła znanv dotn wy­
syłkowy V. I. H avliaek  a  b ra ir  
Czechy. Wysyłamy też paczko 40 mątiow re­
sztek, sortowanych materyj letnich i w‘l1Q°''-yf  ’ 
w szerokości 1 Uo 8 metrów tylko za 13 on 
opłatnie, za zaliczką. Kupno okolicznościowe! 
Kiezmiernie taniol 7 /°  0 &

jak łamanie w rękach łub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą , 8051 9 30

I c h t iO H ie n t o I  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : :

w  K ija k o w ie  IchtioiM entol w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .
V

Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

P o c i ł ?  w ysyła  s ię  op łatn is (franco) 5 flaszek za 6  koron, a lbo  10 flaszek  fran co  za 10 koron,

t  S P E C Y A L N Y

B

1  
♦  
♦

dla chorób skórnych i płciowych

t

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

-Mró Plac teyacki-
HJia: iłL Słau&owsfca ł

b. c. k. lekarza pułkowego i kierownika 
szpitala

VK5I. sal KonU  2.
Ordynacya codzienna zarówno dla męż­
czyzn, jak i dla kobiet. Zakła^  ̂ podej­
muje się leczenia chorych bez przeszko­

dy w ich zawodowych zajęciacn-

> »♦  ♦ ♦ » ■»< '» '»  ♦ »  »
Leczenia pewnego podojmnj« ,^aJtżą
na drodze dyskretnej korespondencji 
w polskim języku. 876b b 8

Potrzebne medykamenty wysyła się na
żądanie chorego.

Perlumerya, grzebienięj 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowaniu włosów
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na raM ISA
wydane jako rocznik dziesiąty, odznaczają się, jak zawsze, niezwykłem bogactwem doborowej

treści i mnóstwem ilustracyl. 
kalendarz historyczno-powieściowy, obejmuje przeszło 240 stron draka (prócz 

i i r u iu u  ogłi ' ........................łoszeń), a koszluje tvlko 0 0  hal., w oprawie 1 korono,.

„PaisKl Ralsadarz liaryaiisRi"
„o

obejmnje przeszło 210 stron, cena 8 0  hal.

obejmnje przeszło 220 stron treści, rena 8 0  h al. ł

,$ !e I R i  l l u s t r a n y  Kalsnciarz Piw szectiny" S s  “ L S
rzy, a więc jestto właściwie wspaniała księga o przeszło 400 stronach, niezwykle urozmaiconej 
i barwnej treści, z mnóstwem ilastracyj. — Cena w sztywnej oprawie 2 k o r ., w płóciennncj

oprawie ozdobnej 2  k o r . 4 0  hal.
Do nabycia w księgarniach, ngencyach pism, niektórych handlach

papierń, trafikach i t. p . . 9014 2 2

Slleil glilnj: w Wojnara w Krakowie, luca Szewska 20.

znakom ita sztuka G O G O LA  wyszSa wSaś&le

seule bonneterie pure laine irrśtrecissab!e! H  H fll lO
d-V4 i nie iest nai1

Znakomita bielizna damska i męska czysto 
—  wełniana, nie kurcząca się w praniu I —

EilSJEallBIJŻCJłll

, t f l
i 9068 Przód otyciem, n tójću.

Zapytajcie się swe^o lekarza ozy

W * Wyrób francuski! X2i
W y łą c zn y  s k ła d  u firm y

A. Skórczew ski i Polakiew icz

£ .*  ó **eJ M O W A  S E U Y A
801. Słowacki, Złota czaszka 24 hal.

802/803. Wergiliusz, Georgiki 48 hal.
804/806. Kuncewicz, Ustęp z „Gita-Govindy“ 72 hal. 
807/808. Dickens, Szkice 48 hal.
809/810. Karjagln, Konfurynsz 48 hal.
811/812. Byron, Kain 48 hal.
813/814. Fredro, Gwałtu, co się dzieje! 48 hal.

815. Słowacki, Foema Piasta Dantyszka 24 hal.
816. Bigos literacki 24 hal.

817/818. Gogol, Rewizor z Petersburga 48 hal. 
818/820. Ibsen, Kobieta morska 48 ha).

i" i Dalsze tomiki w druku.

R Ó W N O C Z E Ś N I E  W Y S Z Ł Y :

w „BIBLIOTECZCE dla DZIECI 
i MŁODZIEŻY"

Ks. 39. W  polskiej puszczy 50 h. 
Ks. 40. Bratnie dusze 40 h.
Ks. 41. Legionista 40 h.

Dalszo książeczki w druku.

ZBIDRZE USTAW**

w Zuherkandla 
„BIBLIOTECE KLASYKÓW"

Z. 298/301. Cicero, Leliusz.
Z. 302. Homer, Iliada ks. II.
Pojedynczy zeszyt 20 h. (pod opa­
ską 23 h.) Dalsze zeszyty w druku.

W ZUKERKANDLA 99 *

m
t-i*

T. XXY. Ustawa szynkowa o handlu napojami wyskokowymi, ich wyszynkn 
i drobnej sprzedaży wraz z rozp. wyk. 1 K 50 h.

T. XXVI. Ustawa o zarządzeniach z pówodu wygaśnięcia prawa propiuacyi 
(U staw a o  opłatach  szyn k arsk ich ) wraz z rozporządze­
niem wykonawczem 80 hal. 8103 6 5

i Dalszo tomy w druku. — —

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost w księgarni nakładowe]

W. Ziikerkandla w Złoczowie.
A Szczegółowe katalogi darmo i opłatnie.

. ■ ■n—i.    —

Kopiec i  Ks. tamfekiego
z doświadczeniem handlowem, obeznany ze stosunkam i w Ga- 
lL y i, poszukuje po sad y'd o  kantoru, ja k o  zastępca szefa, albo 
do podróży. P rzyjm ie także zastępstwo którego z domów 
liandl. lnb przem ysł, w k ra ju  lu b 'z a g ra n icą . U d ział nie w y­
kluczony, szu k ają cy gotów rów nież objąć interes. Zgłoszenia 
pod lit. C .  I£ . 9 ® . G ollantseh i/Posen, postlagernd. 90321 3

nie jest najlepszym środkiem dla tkóry, 
włosów i zębów. Trądziki, wypryski, piegi 
znikają. Najnieczyściejsza twarz I najobrzy­
dliwsze ręos otrzymują arystokratyczną 
piękność. Przez feeolinę osięga się piękną, 
czystą cerę, delikatne, białe ręce itd. Cena 
kawałka 1 K, 3 kawałki 2 50 K, 6 kawał­
ków 4 K, 12 kawałków 7 K. Wysyła Lu­
d w ik  P o łlsk  dawniej RI. Feith, Wiedeń, 
VII., Seldcng. 43. Można też dostać prawie 
w każdej drogueryl, parfume'yl I aptece 
w państwie. Prospekt za darmo opłacony.

«3F1

urzędnikom rządowym, autonomicznym, nauczy­
cielom, pocztmistrzom, adjunktom, w ciągu naj­
krótszego czasu. — Pożyczki hipoteczne na 
realności murowane, gospodarstwa i dobra. — 
Koncesjonowane Zastępstwo banków, Lwów 75. 
Osobiste porozumienie: Sapiehy 9. 8863 7 8

'3 ?  K r a k o w i e .

Gramofon
Gramofon

jest najpilniejszy!;! 
*■ podarunkiem

odtwarza śpiew, deklamacye, śmiech i t. p 
starych i młodych. ■*-
innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym 
i każdy kupuje później gramofon z marką „aniołek 
piszący1* jako jedynis doskonały i poleca go swoim 
znajomym.
oryginalny z marką „aniołek piszący" gra zupełnie 
bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie dla ucha.
z marką „aniołek piszący" gra zapomocą igły lub 
bez igły. *

z 6 płytami t. j. 10koncertowy 
K 60-—.

zdjęć, kosztuje 
6348 9 0

Gramofonowe płyty z marką „aniołek piszący“ nie charczą, nie 
ulegają zniszczenia i  wysłucha ich się z prawdziwą przyjemnością.

Kraków, ulica Grodzka i. 47.
poleca na nadchodzące święta to rty  od 2 kor. zwyż, strucle 
od 2 kor., przekładance, se rn ik i i  t. p. C ukry".na drzewko 
w w ielkim  wyborze. W ażne dla pań gospodyń! tort w aflow y 
w różnych smakach, gotowy, 5 w afli okrągłych, p u szka masy, 
puszka lu k ru  240  kor. 3925 3 5
rag? — rt ssi gasj gssgg ssssźsssasssBkkgM tira

C. k. pyr* uprzyw.

A&cylne Towarzystwo Basabowe i Basiorów Wymlsay

99m ±
Filia w Eraksmie t-lisa Rorysfśslia 2Q i śiv. Marka 13.

Oddział losowy poleca do najbliższych losowań:

J

L o sy  Austryackie K r e d y to w e
losowanie 2 stycznia

3  c i ą g n i e n i a  roczni e  3
G łów na w ygrana Si 3 0 0 .0 0 0 ’ -

los za gotówkę 
po kursie dziennym lub na

j spłaty po hor. 20--

Łosy 5% Rssulticyi Diinclu: o /
/ o

losowanie 2 stycznia 
G łów na w ygrana Si 1 2 0 .0 0 0 '— 

los za gotówkę po kursie 
dziennym, lub na 

| spłaty po hor. tO -^B łiaaiĄ c^ą. |

Generamy zssfeuta flKe. Tow. Gramofonów w Londynie."
Wszelkie płyty prćcz marki „aniołek piszący" kosztują K 2 '—.

Kraków
Grodzka 11 (obok HM)

Tel. 1241.

Lalki, Gry towarzyskie, Eonie na blegptaash
poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

C. S Z C S U B K O W S K I
  KRAKÓW — GRODZKA L. -----

8611 4 0

■ ■p- - u

Losy 3 %  Kredytowe Ziem , II. E.
losowanie 5 stycznia 

3  c i ą g n i e n i a  roczni e  3  
G łów na w ygrana K  1 0 0 .0 0 0 *—

los za gotówkę 
po kursie dziennym, lub na

| opłaty o»I kor. 10*— miesięcznic. \

Damskie iiociki skórzane z flanela, wie!- 
koftl od 35-38. (cena zd!2sb̂) para K 5--

Losy 2 %  Serbskie 100-frankow e
losowanie 14 stycznia 

3  c i ąg n i e n i a  rocznie  3  
G łów na w ygrana F r . 8 0 .0 0 0 * —

los za gotówkę 
co kursie dziennym, l ubua

^ T a d k o r .  5- -  missaącaiuier}

OdsetKi przy losach ed im złoieaia pierwszej raty ta kouytt latiywcy.
Matychmiaatowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty. “ ®sS 

Zamówienia z prowincyi przekazem pocztowym, 5859 3 o

Na zakupione u nas p apiery lo so w e padło dotychczas 
k oron  1 3 ,4 5 9 .0 0 0 * — głów n ych  w ygranych.

fK tedraB E ggg  MUW.WiUM«3M»Bmgaga«B».aiłi^

są dobrane środki

Damskie buciki bDkscwe, z ciepła pod- 
szewbu wszelakiej wielkości para K 8*-

Bamsk̂  budki szgwtbwb. kapki lakierkowe, obcasy słupkowe 
mm tenn utijkaliskl pata R 10-

Buiu meskie z cholewami, skórzane, od K 15 do 26, dla chiopców od K 4*50 do do R 9’-, w największym wybsrze.
—  imsssam m— iiiii iiimiy— ijmiimiii—i ^ i — — ii— u u B w t w w i f — —— — — — — i— b w — ^ 1111

A lh T L  Fi tMlWIł, Sp. kom. ilm kfitP , i t .  14.
lasSenca Ł. Sfieieier. Cenniki ilustrowane na żądanie darmo 

i .płatnie. 8539 6 8

w każdera gospodar­
stwie domowem. 

SIKGERA maszyny do 
szycia znów odzna­
czone zostały najwyż­
szą nagrodą na wysta­
wie w Brukseli 1910.

Filie we wszystkich większych 
miastach.

Sie Co.. lew. ffir. laszys lo cida
Kraków, ul. Szpitalna I. 40
(naprzeciw Teatru miejskiego).

8901 2 O
K i H ^ <

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tn, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie" 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i naastiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K  stałych rocznych poborów z po­
uczeniem dodatkn aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty­
zacja od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 —  K 1T23, na lat 15 — 
K 8'68, na lat 20 —  K 7'31, na lat 
25 —  6 60, "na lat 30 —  K 6'16. — 
Bliższe wyjaśnienia i drnki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

8918 4 12

Pokój z komfortem
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej­
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od­
najęcia. Pańska 5, I p., no lewo. 8266 19 O

. I l u .  1 1 11.
knpnje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż fntra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e nt k ą  wystarczy. 

8374 12 15

wraz z przyborami szkolnemi, nutami, 
handlem papieru i instrumentami mu- 
zycznemi, na prowincyi, do sprzedania. 
Obrót roczny w przychodzie przeszło 
40.000 koron, stale wzrastający. Wa­
runki pod każdym względem nadzwy­
czaj korzystne. Miasto obwodowe z dy- 
rekcyą skarbową i wojskiem. Szkoły: 
gimnazjum z filią, seminaryum naucz, 
męskie i żeńskie, szkoła handlowa, szko­
ły -wydziałowe i ludowe, Towarzystwo 
muzyczne i t. p. Komunikacja kolejowa 
w pięciu kierunkach. Reflektować mogą 
zawodowcy i prywatni. Objaśnień z u- 
przejmości udziela właściciel Księgarni 
Polskiej we Lwowie, p. Poloniecki.

8646 2 2

w p r o s t
z naszej wysyfane 

fabryki

matem na
u b r a n i a

DiesWeltfamsKie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 
po najniższych 

cenach fabrycz­
nych.

W  Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SDGETIA" Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk austr. 6985 32 o

  pomocnicze w „MacierzankOWem“  mydle prawdziwem W. Bracha, ńlydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie ckoioby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk i nosa i odmrożenie i t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. WsZBdzifi do nabycia,

lub w głównym skłamie: r, flta 18.
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SŁYNNA W SWIECIE WÓDKAm m m m f i r m y  F R A T E L L I  B R A N C A ,  xH I L A f l  O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 6731 98 104

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  ŚWIECIE W ÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunza, agencya handlowa, Kraków.

m o t o r y  i  l o k o m o M e  & o  r o p y .  N a j t a ń s z a  s i ł a  r u c ł m

Bacliricli & Ci*.
fubryka motorów W iedeń, XIX/6, 

Lwowskie biuro sprzedaży: 9028 i 12

Inż. Emanuel Klausner, Sykstuska 30.

Istniejąca od dawna
OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

B IU R A  P A T E N T O W E
rETERSBURG-Wozniesienskij prospekt Nr. 20. 

BERIJN-Postdamerstr. Nr. 3.
dalmatyńskie

naturalne czerwone litr po 52 halerze, 
białe 3-letnie 60 halerzy, wysyła w ba­

ryłkach, począwszy od 50 lilrów.

znajduje się stale i niezmiennie przy p i. W \V. Świętych 1. 8  i poleca w ielki w ybór  
nowych dzieł beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato

zaopatrzony dział książek angielskich.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyalnych skrzyneczkach.

w Krakowie, plac WW. Świętych L 8Stroiciel fortepianów wszelkie
reperacye po cenach przystępnych. A. 
Bild, Kraków, Miodowa 31. 8795 3 10

Koncesjonowany Zakład

§ P S Z E M A Ż ¥  i  K U P N A
M. T e le s s s a lc k ie j

«  K ra k o w ie , u l. św . Jana 1. 2 , 1 p.
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka. Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 6785 23 0

Wielkie 5-cio kilogramowe próbki (lo wy­
boru po 3 K franko do każdej poczty.

stow. zar. z ogr. por. 
u l .  J u l i a n a  D u n a j e w s k i e g o  3

założona dla G alicyi zachodniej przez

tok H i  K M a  Ganili I Lalami z VI. lis. teiasisi filii w Krakawls.
©sstsije: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, 

Zaliczki kolejowe oraz wszelkie pretensye kupieckie.__________________ i
Załatwia inkasa. — Udziela kredytu w rachunku 

bieżącym. _________
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 

i na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po

sierota, mająca własne stałe utrzymanie, 
dla braku czasu, poszukuje na tej dro­
dze znajomości z mężczyzną na stano­
wisku w celu matrymonialnym. Rzecz 
traktuje na seryo. —  Zgłoszenia pod 
Nr 3333 poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitn inseratowego. 8534 4 4

w  R z e s z e # ; ?
wysoko murowana, składająca się z sześciu n- 
bikacyi. z dużej krytej werandy od południa, 
z dwóch kuchni z pralnią i pokojem dla służby 
w suterenie, z wszelkiemi przy należnościami, 
podwórzem, ogrodem, z stajnią i wozownią mu­
rowaną, położona przy najzdrowszej ulicy, na­
przeciw II-go gimnazjum i seminarynm naucz., 
jest z powoda stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania za bardzo przystępną conę. Potrzebna 

gotówka 91.000 koron. 7743 10 11 
Wiadomości udzieli na miejscu A. Karpiń­

ska, Rzeszów ul. Krakowska L. 31.

najnowsze i najlepsze dotychczas istniejące
8791 4 16 naftowe palniki żarowe.
Proste, bez regulacyi, płoną natychmiast. Dają się użyć 

do każdej lampy od 15"' z wyż

od następnego dnia po włożeniu. Wypłaca codziennie 
nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. '

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa 
z własnych funduszów. 676i 3 3

Uodz. arząd, od 9—121/, 1 od 3—4V2.
IW soboty jednorazowo o d  9—2.

Złoty medal X  
kwow 1901, Jf

*Ę j£m s> ^  j nu imuy u/yuuruy nu jo gumm.
*. ę, —-y. tj .............

y  Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron. Eleganckie kompletne 
lampy stołowe i wazy do lamp wiszących po najtańszych cenach. 

Pfcjf] Odsprzedawcy i agenci wszędzie poszukiwani. Wyłączna sprzedaż
na Galicję, Bukowinę, Rosyę i Rumunię. Wysyłka na prowincję a firmy

Leara Hanz w Lwom Zpralssia 12|1
Sprzedał detaliczna w Krakowie, M .  Zwlliing, Sławkowska 4.

:: SPECYALNY :: 
M agazyn m ebli x

kuchennych •  
I i przedpokojowych
i 7 poleca ^ 4

'E .  P LESSNER  ' £  
! 2 i  S z e w s k a ,  21 g

6029 41 48

poleca osobliwa fabryka przyborów do sportu zimowego• P r a w d z i w e  r o s y j s k i e

sprzedaję dopóki zapas starczy.

Gaumo — Zasady wiary katolickiej 8 t. za­
miast 15 kor. tylko 8 kor. Nansen — Wśród 
Nocy i Lodów 2 t. ilustr. zamiast 25 kor. tyl­
ko 8 kor. Szekspira — Wybór Dzieł 8 t. wyd. 
Biegeleisena zamiast 20 kor. tylko 8 kor. Sa- 
voia di Amedeo — Podróż na Oceanie lodowa­
tym, ilustr. zamiast 12 kor. tylko 3 kor. Fre­
dry — Komodye, 3 t. wyd. Chmielowskiego 
zamiast 8 kor. tylko 4 kor. Andersena — Cza­
rodziejskie powieści, 2 t., wvd. Glotza ilustr. 
zamiast 7 kor. tylko 3 kor. Wróblewski K. — 
Zasady Piękna w sztuce ilustr. zamiast 6 kor. 
tylko 2 kor. 50 h. Sne. — Żyd wieczny tułacz 
3 t. ilustr. zamiast, 8 kor. tylko 3 kor. Mattel — 
Elektro Hometpatya — Wskazówki leczenia 
na doświadczeniach oparte 2 t. zamiast 10 kor. 
tylko 3 kor. Tygodnik ilustrowany z r. 1890— 
1909 rocznik, zamiast 30 kor. tylko 0 kor. 
wszystkie zupełnie nowe iast do nabycia tylko 
w księgarni M. Taffeta nast. w Krako»ie, ulica 
Szpitalna I. 8. 8708 3 3

Największa ua świecie tego rodzaju 
fabryka. — Żądaó zadarmo najnow­
szego cennika Nr 12. — Ogromny skład.

Tylko prawdziwe 
ze znakiem gwiazdy.

Tylko prawdziwe 
ze znakiem gwiazdy.

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
torce bardzo piękne, od zamożnych osób pooho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kaoryolaćy, 
browne i t. d. Kupuj o toż cala urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lob przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, II, Praters-rase 
76, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 6716 38 0

„Prowodni ł“„Prowodr.ik“
Jedyny kontrahent:

jtiwKruasia Hirsch, W ie d e ń ,¥11,
r SchotioaleM gasso 22. 7355 u  20

Dostać można w każdym handlu tego rodzaju.ul. fw . A g n M t f  i. 3 (urn SiratfomiiO,
poleca swój świeżo zaopatrzony skład 
w towary bławatr.e, jakoto wielki wy­
bór płócien, szyrtyngów, dymek, prze­
ścieradeł bez szwa i pod kołdry, mate- 
ryałów ua suknie, firanek, dywanów, 
chodników, port.yer, kap na łóżka i koł­
der watowanych, oraz 6475 16 20

ubrań męskich i żakietów
po bardzo przystępnych cenach.

!! Sacznośó cykliści!!
Zamiast K IZO — tylko K 80!

Dla reklamy ce- 
<7$$  iem rozpowszech-

/ U  nienia mej firmy

*am w sez0'
nie 200 nowych

S M liysz/ if  i rowerów styryj-
skich modeli liilO 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej bndowy 
zo świeżemi gumami z 31 etnią gwarancją
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 —
z wolncbiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2‘90, śwież,G silne płaszcze Iv 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hnrtownych. Reparacjo, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką- Na row< ry 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona.
! Specyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. WeiaSberiJ, Wie­

deń, U, Uciera Donaustrasss 23 3. 
4807 35 0

Udzie’a kredytu wekslowego i budowlanego. Przeprowadza 
budowy i adaptacye. Przyjmuje administracyę domów, udzie­
lając zaliczek na czynsze. Interweniuje przy sprzedażach 

realności.

w y  przgjmafc wkładki oszczędności na 5 procent. “Wg
Sprzedaż wagonowa węgla górnośląskiego z jedynej polskiej 
firmy „Eksport śląski" w Katowicach. 7;35 8 10 i

dla kupców i domokrążców z towarami metrowemi.

4 0  m e t r ó w  s o r t o w a n i e ! *  r e s z t e k  z a  1 6  H .
Barchan, bardzo modne desenie, na suknie damskie i bluzki. Fi&KSla, 
gustowne wzory, na koszule, bluzki i t. d. ZeJir, eleganckie desenie na 
koszule, bluzki, sukienki i t. d. D ym ka o żywych barwach na pościel. 
Okslard na mocne koszule męskie, bardzo t r w a ł y Płćino białe, wy­
borna jakość. Materya pepita na suknie i bluzki. niebieski f:
na zapaski do kuchni i suknie domowe. Wszystkie resztki są zupełnie 
bez skazy i nie pełzną, za co się ręczy. Długość 3— 10 metrów. Niema 
ryzyka. Za niestosowne zwrot pieniędzy. Próbek resztek nie wysyła się.
4 9  metrów d o b r e g o  płótna na bieliznę i  p o ś c ie l  13*59 F .
Prześcieradła bez S Z W U  150 ctm. szerokie 225 cm. długie, z porę­
czeniem płócienne, niedościgniona dobra jakość, po 2‘50 K.' Wysyła się 

najmniej 6 sztuk. Wysyłka za zaliczką. •- 7134 10 o

Kupon nu Hsinźss za tinrmo:
Do T7/12 1910

EleKtro-terapeiity02'18!' ordynaoyi
Wiedeń, f-i Schwangasse Nr 1, 

«■ zanin, oddz. 33.
tt proszę przysłać mi dziełko: 
^  „Rozprawa o nowoczesnej elektro- 
jg terapi" za darmo opłatuia.

Nazwisko: ....................... -.............

J e ^ nI na joszczęd n ie jszy  i najhyoie- 
n iszn le jszy  system  trw ałego ogrzsw.

Fabrykacja wszelkich rodzajów pieców niewygasających (Danerbrand) Meidinge- 
rowskich, regulacyjnych i blaszanych, części składowe pieców kaflowych i odlewy.

p l g g j i i  Tow . z ©ep*. por. w  G Io e k iś c ii. ’
- 8093 _ Zastęjica na Galicyę i Bukowinę: ’ 6

O i y a s i  B l e i w e i s s  w  T a r n o w i e
-J a g a s y n  m e b li B « aoPassa Ł o jk a
K r a k ó w ,  li!. S z p i t a l n a  I, 34, n a i j r z f i c i w  t s a t r i l .  a  - K r  telafonu J 338, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka* serwety na stoły i t p -  Ceny konkurencyjne.



Sobota 17 Gruonia 1910. N O W A  łi E  F  0  R M A. * Nr 576.

Z dniem 1-go stycznia 1911 r., przesuwa miasto Kraków rogatki daleko poza dotychczasowe 
przedmieścia i podwyższa zarazem znacznie opłatę akcyzową, od wódek, spirytusu i t. p.

Do 31-go grudnia powinien więc każdy zaopatrzyć się w dozwolony zapas wódek, likierów, 
umów i t. d., żehy temsamem zaoszczędzić sobie wysokiej opłaty.

Zaleca się przeto jak najwcześniej poczynić zamówienia na wyborne i odleżało:
“ I Mskier

które po nadzwyczaj niskich cenach sprzedaje na beczki, miary, miarki i butelki

i@ripiec~sira§cGw „i
r< -  :-S * 4

Z nowym rokiem otwieramy Filię: Prądnik Czerwony, Trakt Warszawski, za rogatką. Telef. 580.
8996 1 2

łyne z dobroci i trwałości kiiksdzlesiailstnisj

mosiężne, niklowe, tombakowe we for­
mach wazonowych i bizantyjskich o po­
jemności od 12— 30 szklanek w wiel­
kim, bo przeszło 100 sztuk obejmują­

cym wyborze 
po cenach fabrycznych !! 
(jako największy galicyjski skład 
fabryki W. Ba tasze wa w Tuli)

poleca 8331 6 7
i  oryent. Pr. Uiść i

Kraków, Rynek £3.

? !

H

l i f l
z kapitałem 60 do 80.000 koron, celem założe­
nia nadzwyczaj rentownego interesu (a miano­
wicie fabrykę wyrobów żelaznych), mogącego 
przynieść 40.000 koron rocznie czystego zysku. 
Zgłoszenia pod: Izak Opoczyński, Podgórze, ul. 
Lwowska 16. 8712 4 4

Sfuchacz farmacyi
dobrze polecony, poszukuje sustentacyi, ewen­
tualnie zastępstwa podczas świąt. Wymagania 
skromne. Zgłoszenia pod „Modcstus11 przyj­
muje Administracya „N. Reformy1'. 9017 2 3

Z n a k o m ita

tata i wfeẑ
wszędzie 
w kraju 

do nabycia
flinn$V!8

w K rakow ie.

Rok założenia 1853. 8681 o o

mc innego, mając

chrypkę, katar i zaflegmienie, uporczy­
wy kaszel kurczowy, ksztnsiec, jak tyl­

ko bardzo smakujące

: :  K A I S E R A  : :
piersiowe

z „trzema jodłami".
5000 not. uwierzytelnionych świadectw 
lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo­
dny skutek. Paczka 20 i 40 halerzy. 
Dawka 60 halerzy. Dostać można w każ­
dej aptece. 8044 5 20

Jako specyainośe
w tutkach żółtych —- poleca firma

&2E32 asm SSST 2S53

Ha drzemko miele Bosotd • • • 0 9 0  
0 0 0 9 0 0

U ek oracye
kompletne do ubrania 
całego drzew ka od 

2  do 15 K o r . 
G w iazdki z „L a ­
m e ty " od 2 hal- do 
— 1-5© K o r . —  

B eltoracye  
I ozdoby z „ L a ­
m e ty " (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny. 
Szklane p e r ł y ,  
trąbki, dzw onki 
t sop le  lo d o w e.
K u le szklane kom­
plet 12 szt. 8 0  h .

Girlandy
s rebrne  i kolorowe.

Aniołki i L a m ­
piony na drzewko. 
S zo p k i, Stajen ­
k i, PozłÓtkĘ złotą

• *i srebrną,
D yam entynę

I śnieg błyszczący.
Lichtarzy Id 

ozdobne i zwykłe. — 
Przyrządy do za­
św iecania I do  

gaszen ia . 
Św ieczki w o sk o ­
w e stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i kar­

bowane.
: : :  S toczki. : : :  
Św ieczniki

elek tryczne.

lllydła i P erfum y
w eleganckich kaset­
kach, po najtańszych 

. cenach. .. ->. 
M Y D Ł A  kwiatowe
0 silnym  zapachu

K o r . 1*—. ' 
P erfu m y 1 W od y  

k olo n sk ic .
PUDRY I M ydła
krajowe, francuskio i 
angielskie i inno wy­
śmienite środki toale­

towe.
Sham Poo-Tarocl

do mycia głowy
1 przeciw łupieżowi.
K rem y  na wydeli- 

katnienie cery.

polecają po najtań­
szych cenach

1 ®  37, Linia 1 1

FAR B Y
artystyczne

F A R B Y  .......
guziczkowe, 

krajowe i zagraniczne.

Przyrządy i k o m ­
pletne k a s e t k i
do malowania olejnego 

i akwarelowego.
P rzedm ioty zdrze- 
wa i terakoty do ma- 

lowania. 
P Ł Ó T N A  ........
=  M ALARSKIE  

na ramach. 
P alety  f Sztalugi.

Ci

Zabaw ki i G ry.
Kotw iczne  

skrzynki budow ­
lane i zabawki do 
układania (łamigłówki) 

z fabryki F, A. 
Richtera i S-ki. 

Szachy i szacho­
w nice. — D om ina  
i różne gry towarzyskie 

Lalki gu m ow e  
dla dzieci. Piłki gu ­
nio we i salonow e  
P rzyrządy g im ­
nastyczne pokojow. 
Teunisy pokojowe. 

Ping-P ong  
B I-G A -B O  

najnowsza zabawka.

A paraty  
do w ypalania.

S an k i, Narty  
dla d orosłych  

i dzieci.

„BiSR!n“ ta I pip paw zmeSoł mm. emi tm  fis m m  nr i m  3 su. m Ber.

w Krakowie, ulica Floryaóska 35
poleca: K

Baby, placki i mazurki: 145 przep. opr. 1-60
365 obiadów wyd. jubil. str. 575 opr. . . 4 60
Gałęzowska. Pc ciernistej drodze pow. hist.

z 1830 r. dla młodzieży z iłl. kart. . . 3‘60 
Gałęzowska. Wnuki, pow. hist. z 1868 r.

dla młodz. z ilL kart.........................' . . 3'20
Stopka. Sabała. Życiorys, bajki, piosuki, 

melodye z portretem iv ozd. opr. . . . 3-— 
Książki, nuły i wyd. artyst. aa gwiazdkę 
i na podarki od najtańszych do najdroższych 

w wielkim wyborze. 8587 5 0
Katalog na żądanie darmo.

około 500 cet. m. buraków i około 600 cet. m. 
ziemniaków; baraki po 1 K 50 b, a ziemniaki 
po 2 K 40 h loco Wólka Konarska. Zabrać zaraz. 
Adres: Zarząd dóbr w Niecieczy, p. Żabno. 

9024 2 2

o sile normalnej 3:> koni, w doskonałym stanie 
z powodu rozszerzenia przedsiębiorstwo i powię­
kszenia siły motorowej zaraz do sprzedania 
Oglądać ją moźua w ruchu w cegielni w Albi­
gowej, Slac. kol. Łańcut. Bliższych wiadomości 
udziela cegielnia w Albigowej iub Bank ilelio 
racyjny wo Lwowie. 8975 4 5

Dma 29 grudnia 1910 r. o godzi­
nie 10 przed południem sprzedane zo­
stanie w sądzie powiatowym w Jorda­
nowie kompletne urządzenie apteki
wraz z lekami, przyborami apteeznemi 
i t. d., biblioteką apteczną. _

Wartość szacunkowa wynosi 6052 K 
7 1  b.

Najniższa oferta wynosi 4035 K 14 h 
i poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie pizyjdzie. 8990 2 3

NOWO OTWGRZOftA

B B
a l s k s a n b b a  e a c z g r o w s e i z g o

(byłego współpracownika cukierni Rehmana)

poleca 8079 7 10

wszelkie najznakomitsze wyroby w zakres cukiernictwa 
■ wchodzące po cenach najniższych. ■ ■■■■■■■■ ■■

19 m

H ■

B B

Lslial o$wariy od gods. 7-teJ rano do ll-ts] wieczór.

Gościec, reumatyzm. ischias i siewralgię
leczy zdumiewająco skutecznie, w najznamienitszych klinikach uniwersyteckich 
wypróbowana i przez lekarzy jak najlepiej polecona sól do kąpieli „Sanosal“ , 
zawierająca silicat i carbonat. — Pudełko za 80 hal. dostać można w aptekach, 

drogueryach i handlach środków’ sanitarnych. 8775 2 13
Skład główny: A p t e k a  p o d  „ B i a ł y m  O r łe m * * .

Maszyny do przyrządzaniu paszy
sieczkarnie, krajacze buraków, parni- 

ki do paszy, pompy do gnojÓYrki,
jakoteż wszelkie inne maszyny i narzędzia gospodar­
skie konstrukcyi najnowszej, która okazała się najle­

pszą, wyrabia

Pil. MAUFURTH & Co., M i i  ii., TsUorstrasse 71.
Katalogi za darmo, opłacone. Zastępcy, odsprzedawcy 
pożądani. * 8638 2 5

O

z obrotem 20—30 tysięcy koron, w Galicyi, 
poszukuje magister farmacyi. — Zgłoszenia 
przyjmuje: H. Eisenbaeh. apteka w Strumie­
niu (Śląsk). ' 8908 2 3

Fortepian
w dobrym stanie, za 150 kor. do sprze­
dania. Biskupia 3, II p., na prawo.

9011 2 3

I z a k  B e c k
w Krakowie, ul. Bożego Ciała 5.

poleca swój pierwszorzędny

Handel ryb
obficie zaopatrzony w wszelkiego icdzaju 
ryby rzeczne i stawowe, które codzien­
nie nabyć można a to: żywe karpie, 
szczupaki i liny, bite łososie rzeczne, 

sandacze, szczupaki 8936 5 9

po cenach umiarkowanych.

Krajowe, dobrze wprowadzone Towa­
rzystwo ubezbieczeń zamierza założyć 
główną agcncyę na zachodnią Gali­
c ję  z siedzibą w Krakowie i poszukuje 
w tym celu stosownych refiektantów 
pod nader korzystnemi warunkami.

Tylko poważni i dobrze reprezentu­
jący się panowie, mający naat.o odpo­
wiednie uzdolnienie i skłonności do te­
go zawodu, zechcą szczegółowe oferty 
wraz z podaniem dotychczasowej dzia­
łalności wnieść pod „Egzystencya 
9035“ do Administracji „Nowej Re- 
formy “- 9035 2 2

Sprowadzane engros z Kobe

jedwabie, kauho, krepy, crepe de 
Chine, na damskie kostyumy wieczo­
rowe i balowe suknie, szlafroki, ma- 
tynki, bluzki, dalej słynne w ADglii 
i Francyi rozpowszechnione „Cotton- 
crepe“ białe i kolorowe na męską i dam­
ską bieliznę, oryg. „pyjama“ w wiel­
kim wyborze i po oryginalnych cenach
8655 poleca

fepp oipiil. B* Hleć i
Eraków Synek 13.

7 0

!lS

J . PŁONKA, u l. S zew sk a
NOWOŚCI ze świeca.cemi cyferblatami 
Eierna zegarki i budziki Kieszonkowe i 
Paryskie stołowe, zegary mahoniowe an­
gielskie, skład zegarków Patek Pbilippe, 
Badollet, Mermod, Longines, Schaffliau- 
seu, Zeuith, Resko pf, Omega i iune bar 

dzo tanie na podarki. 8786 4 100

 . i ł s f a ____
urzędnika kolejowego, składający się z płaszcza, 
kabata, kamizelki, "kurtki podbitej boranami, 
pirogę, szpady — tauio do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Lubicz 1. 19, I p., Nr drzwi 5, co­
dziennie między 8—U  rano. 8907 3 3

f i l i s
klawiatura składana, 6 oktaw na nóżkach 
z najnowszym mechanizmem wraz z nowym 
metronomem do sprzedania, ul. św. Filipa 1. 3, 
II piętro na lewo, od godz. 4 do 6. 8963 3 3

Przewyborny miód deserowy i leczniczy
z kwiecia akaeyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłataie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
6algaheviz (Węgry). 7815 45 50

D o  s p rz e d a n ia
maszyna ręczna, krawiecka, dubeltówka, samo­
war większy, i różne meble używane. Najtaniej 
nabywać można przy ul. św. Jana 1. 14,’  sklep 
Kraków. '  x 8986 4 10

ns pofi
Rogćżki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i kit do o k ie n ..............

poleca najtaniej

Kraków 
skład iarh i psrlstmeryi

(ozdobne)
(gładkie)

które swoją jakością wszystkie do­
tychczasowe tego rodzaju wyroby 

konkurencyjne przewyższają.
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Mlafel
franc. marki „Delaroche & Co" 

b. dobry, gładki wytrawny, starszy
* wielka flaszka K 3‘20 mała 1'80

***

Fin Champ r
4-40
5'60

8653 od 1896 r. istn. firma

2-40
3'20
8 10

D r. Nieć i S io
K r a k ó w ,  S y n e k  1 3 .  * „

!*!*§ „ f i l E R & N *1
2  1 L $  -P en 3yoaa i „ailgsr“ a !‘ -
S  przedtem 31. Dobrowolskie], 9
0  poleca słoneczne pokoje z balkonem, w O 
x  miejsca spokojnero, z południowom świa- §  
X  ttem. dobrą knchnią w cenach umiarko §  
®  wanych. Na żądanie wysyła prospekta w §

§ języku polskim. Em. Kweton, właściciel, g
• e  » » «  * O 0 £ w * « « e 0 e e  •*

9033 1 3

Do wynajęcia zaraz
obszerny lokal sklepowy, nadający się również 
na pracownię przy ul. św. Marka, obok hotelu 
Pollera. — Wiadomość u właścicielki hotelu 
Pollera. 8748 5 5

MoMco-ConMns.
Hotel Pension Anglaise w pięknym położeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen- 
.ralne, światło eietryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8 — 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobno pokoje począwszy od 
3 franków. 7814 17 48

i F/f Iwmm zaraz
parowy browar piwny w zachodniej Ga- 
licyi, tuż przy stacyi kolejowej. W bli­
skości miasteczko i większe odpustowe 
miejsce ze znaczną frekwencyą pątni­
ków. Wiadomość pod W. S. B. poste 
restante Kraków, gł. poczta, za okaza­
niem kwitu iuseratowego. 9018 i 3

W ą w ó z
z pod 40 koni do sprzedaży w ciągu 
roku 1911. Wiadomość: Koszary trenu, 
ul. Zwierzyniecka. 8989 i 2

?lcKny dom
murowany, parterowy o 10 ubikacyach, z ogro- 
deu i przynal. w Rzeszowie, przy ul. Bema 
Nr 665 (w pobliżu stacyi Staroniwa) jest do 
sprzedania. Potrzebna gotówka około 14.000 K, 
reszta bank. Bliższa wiadomość na miejscu, a 
pisemnie. Bronisław Mach, Rzeszów. 8951 3 3

M lnH n przystojna, posażna panna, pra­
ln i uuu gnie zawrzeć znajomość w ce­
lu matrymonialnym. Interesowani pano­
wie zechcą łaskawie posłać swą foto­
grafię pod dyskrecją. Zwrot nastąpi; 
zaręczam’ słowem honoru. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 10 stycznia pod M. K. 
poste restante Wadowice. 9040

Znakomity 
skutek przezEpilepsya

B u r n s  Epilepiicon

M  p w s s p j o i e  " ’X  ł T
Zażądać lek. -ozprawy Nr 73 zadarmo 
od składu gł. dla Galicyi i Bukowiny — 

g  apteki Port. Graiewskiego w Krakowie.

8562 4 O

śląski dom eksportujący sukno po­
szukuje do kantoru

Bzdolne) siły
Wymagana zupełna biegłość w języ­

ku polskim i niemieckim oraz steno­
grafia. P 9002

Zgłoszenia listowne z podaniem wy­
sokości żądanej płacy przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy11 pod 9 0 0 2 .

W y  w i t
i osobną prowizję przyznaje się za­
stępcom za pozyskanie ubezpieczeń ży­
ciowych i posagowych dla austryackic- 
go Towarzystwa. Najlepsza sposobność 
dla rutynowanych agentów, nauczycieli, 
urzędników, sekretarzy gmin, rewizorów 
bydła, emerytów, do uzyskania znaczne­
go dochodu. 9001 i 2

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i zajęcia pod „ B i u r o  a s e k u r a ­
c y j n e " ,  L W Ó W , Brajerowska 8.

Kio dicfi wyjechać

d o  A m e r y k i
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiern zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B .  K a r l s b e r g a
w H am burgu

Ferdinandstrasse 55 g.
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
pad  jazdy z domu aż do Ameryki, 
a ai iHdaaie wJsyla też bezpłatnie 

a _ 4 CDaPQ Ameryki. Dla spe- 
> cy i agenci poszukiw ani.

SJlo 10 ‘J i

U l i !
p. Wojnicz, rozsyła 5-cio kilowe koszyki 
j a b łe k  (renety Kasekkie i szare) 
franko za zaliczką 4 kor. Od 50 kilo 
koleją po 50 hal. za kilo loco stacya 
Bognmiłowice. =. 9029 2 3

Osoba w średnim wieko
znająca się na gospodarstwie wiejskim, szyciu 
i gotowaniu, życzy sobie przyjąć obowiązek w 
domu obywatelskim na prowincyi. Zgłoszenia: 
„Dla Heleny", ulica Czarnowiejska 1. Kraków. 

9023 2 3

im
w zakresie nauki zręczności udziela rutynowa­
na, fachowo uzdolniona nauczycielka po przy­
stępnych cenach. Bliższych informacyj zasięgnąć 
można przy ul. Garncarskiej 1. 24, II p. drzwi 5.

8987 3 3

Koncesja na kawiarnię
do wydzierżawienia. Wiadomość u stró­
ża, Zyblikiewicza 8. 8903 2 2

WyTób i główny skład: A p tek a F ort. G ra iew sk iego  w  K ra k o w ie .
6997 34 50 . Składy we wszystkich aptekach.

Nakładem księgarni G. SEYFABThA ws Lwowie, Rynek Ih
świeżo wyszły z druku  ̂ . u

Dybowskiego: Baśnie huiu polskiego, zeszyt I.
bogato illustrowane. cena w ozdobnej oprawie 

■■5* K 3'60. 8937 1 2
— 1 Do nabycia we wszystkich księgarniach. ----------

■ a "  £ * - * * ,  *■ a r c ' ‘
5 2  37»olc I s t s a L i e M f i a

(rajska słodycz —  snltański chleb) ory­
ginalny turecki cukierniczy wyrób, 

sprow. z Konstantynopola
paczka Vt filg.............................§  — '80
paczka 1/2 klg.............................K 1*40

do nabycia Ł 68659

. oryent. Gr Nieć i Ska
Kraków, Rynek 13.

Offlo^zenie.
Komitet parafialny w Zembrzycach 

przy Suchy, wzywa P. T. Przedsiębior­
ców do wnoszenia ofert na budowę ko­
ścioła. Cena wywołania 125.000 koron. 
Licytacja in minus. Wadymn 10.000 
koron. Otwarcie ofert dnia 26 stycznia 
1911 r. o godzinie 12-tej w południe. 
Po południu o 21/, licytacya ustna w 
kancelaryi parafialnej. Warunki, plan 
i kosztorys do przeglądu na miejscu 
w Zembrzycach. 9036

inte% entna, przyjemnej po- 
JB. u l l l i d  wicrzchowności, poszukuje po­
sady sklepowej lnb tem podobnej od 1-go sty­
cznia. — Zgłoszenia: J. R, poste restante 
Kraków. 9045 2 2

na posadzki, ściany, zarzuty na otoma- 
ny, dywaniki przed i na łóżka, kilimy, 
portyery karamanie, modlitewniki, je­
dwabniki — w wyborze kilku tysięcy 
sztuk, zakupione engros w Konstanty­
nopolu po najniższych w Austryi ce­
nach, według umowy spłacalne w la­

tach od 6— 18 miesięcy —  poleca

Siaoazp crpt. D r  M i e ć  i  S k a
8656 K r a k ó w , S y n e k  13. 710

Potrzebujesz Pan b ron i?
do polowania, 

sportu, ogrodu 
~ l u b  obrony? To 

proszę zamówić 
i zaraz cennik Nr 

67, słynnej, rze­
telnej firmy A. Antonitsch, fabryka broni, Fer­
iach, Karyntya. Za darmo! Werndla karabiny 
piech. do polowania 7 50 kor. Takież skrócone 
do formy karabinków i ostrzelane 12 kor. Ta­
kież do śrutu 28 kal. 13‘50 kor. 8721 3 10

T an ie , czesk ie
£ *  J E i R Z i S !
5 kg. świeżo dartych K 9*60, 
lepszych 12 K, białych, raię- 

■wSir kich jak pnch dartych, 18 K, 
24 K; białych jak śnieg, miękich jak puch, 
dartych 30 K, 36 K Wysyłka opłacona za 
zaliczką. Wymiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsel, Lobes Nr 274, bei Pilsen, 

(Biihmen). 8585 3 6

L. 4062/10. 9059 1 3

. . . J k u

Magistrat miasta Nowego Targu roz­
pisuje konkurs na posadę kierownika 
elektrowni miejskiej na razie z płicą 
200 K miesięcznie, pomieszkanie, świa­
tło i opał.

Wymagane następujące warunki:
1. Nieprzekraczalny 40 rok życia;
2. Świadectwa ukończonej Politechniki 

kursu dla elektrotechników i znajo­
mości mechanicznych;

3. Świadectwo z odbytej co najmniej 
dwuletniej praktyki w Zakładach 
elektrotechnicznych w kraju lnb za 
granicą;

4. Prawo obywatelstwa austryackiego 
i opisanie przebiegu życia;

5. Świadectwo, że kandydat posiada 
znajomość prowadzenia ksiąg fabry­
cznych.
Podania ze świadectwami należy wno­

sić do Magistratu w Nowym Targu 
w terminie do dzsia 30-go grudnia 
1910 r.

Nowy Targ. dnia 12 grudnia 1910.
Burmistrz: 

R a j  s k i .

w roku 1911 zamieści najnowsze powieści V/ł. St. Reymonta p. t . : R ok  1764 (czasy 
Kościuszkowskie). Bolesława Prusa: „O d r c flz e n le " , Eugenii Żmijewskiej powieść p. t: 
„IWIcOzi" oraz utwory najwybitniejszych autorów polskich i zagranicznych, kroniki, 

przeglądy tygodniowe, recenzje, studya i t. d.
Każdy zeszyt Tygodnika bogato ilustrowany.

N A D Z W Y C Z A J N E  P K E ia lS M  B E Z P Ł A T N E
1Q11 Album kartonów Konstantego Górskiego 1 O l i
I 57  i I na tle życia wygnańców syberyjskich. I > ? i l
„ S y b i i ? ,  W i a y e  p x > z s s z l o ś c i l!

zawierać będzio kartony:
SPOTKANIE, LIST, „PAN TADEUSZ", W  KOPALNIACH, UCIECZKA 

-  i piękną alegoryczną rycinę tytułową. = = = = =

Bezpłatny dodatek „Tygodnika Illustrowanego11
C I E K A W E  P O W I E Ś C I  ’ 2 dużych tomów rocznie, aa

, . . . .  Każdy tom suto iliustrowany.
,Ciekawe powieści11 każdy prenumerator ZUPEŁNIE DARIO!„Tygodnika Illustrowanego11 dostaje 

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego11

t y lk o  k o r .  1©*—  (w oprawie k o r . 16“— ).

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
We Lwowie:

kwartalnie K 6 80, z opr. książ. K 8*30 
półrocznie „ 13-60, „ „ „ 16-60
rocznie „ 27-20, „ „ „ 33-20

W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie K 7’20, z opr. książ. K 8-70
półrocznie „ 14-40, „ „ „ 17*40
rocznio „ 28-80, „ „ 34 80

Numcra okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenumerat! przyjm ują: Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
i Administracya „Tygodnika IiIustrowanego“  we Lwowie, Pasaż Haus- 
9o3i mana 1 .9  —  craz wszystkie księgarnię i kantory pism. 13

A b y  z d r o w i e  i  p i ę k n o ś ć  utrzymać trwale, do tego po 
trzeba wielkiej a wielkiej ostrożności, nie należy więc używać 
środków kosmetycznych z szumaemi nazwami, nie przekonawszy 
się o ich dobroć przez doświadczenie.'Dobrze zasłużony rozgłos 
śiodka C r e m e  S i m o n  daje atoli niezawodną rękojmię tak, 
że istotnie do konserwowania świeżości cery i elastyczności 
skóry nie można znaleść lepszego wytworu. 7249 4 12

N ajw yższe odznaczenia św ia to w e !

Najprzedniejszą

HERBATECEYiMta

„ f t a n g a l ia  C e j l o n  T e a “
pod własną marką ochronną „Palma11, impor­
towana wprost z Oeylonu, a urzędownie cliem. 

badaną po cenie:
40 za 125 gr 
75 za 62'/, gr

iłn K 1-20 za 125 gr 
K 0 65 za 62‘/i gr

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości

poleca ’ ’

Kri Biiahflw. [zgrf.-iłoti! ił ś 
lir 2 ..

e r n i a  - |  
H e l i m a n & a l e n d r l C u .  t

- w |
przyjmuje wszelkie zamówienia świąte- ♦  
czne. — Ozdoby na drzewko w wielkim 1 

wyborze. 9039 2 3 X

Austro-Węgier

. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. Dosi. Dworu lusIr.-Wsj. i król. Orocji. f 

Dla pp. kupców i Kóiek rolniczych odpowiedni
opust. 9067 1 6

Ib ii A !
KiiCil&rz K iskossK I

dla cszcz. gospodyń — prakt. przepisy do ciast, 
lognmin etc. p. Gruszecką wyd. X. opr. K 4-— 
36S obiadów — najlepsza książka ku­

charska dla domów obywat. opr. . . K 2-—
s. B!a dzieci — dla młodzieży:

Andersena: Baśnie i pow. z kolor. obr. K 3'— 
Defoe: Ilobinson Kruzoe z kolor. obr. K 1-60 
Gliński: Pogad. poglądowa kol. tabl. . K P50 
Jachow icza: Bajki z obr. Kossaka . . K 2'—
Krasińskiego: „ ilustr. opr....................K  2 '—
Schmida: 8to powiastek z kol. opr. , K 2-40 
Stanleya: Wyprawa do Afryki z kol. ryc. K -4-—
Korsarz: Czerwony C oopera ....................K 4 '—
Wisemana ks.: Fabiola z ilustr. opr. . K  2--10 
Życiorysy stawn. Polaków i Polek ilustr. K 2 50 
Za nadeslaniom należ, za przekazem poczt, 
przesyła księg. nakład Faib. Hśmmefblaiia 
w Krakowie (św. Tomasza 16). 9061 1 3

m [KI
z kilkoletnią praktyką adwokacką i są­
dową, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
01* W. przyjmuje Administracya „N.
Reformy". 8929 3 3

Lw. 116270/10. 9034 1. 3

Rozpisanie dostawy.
Wydział krajowy zamierza rozdać 

dostawę 19.000 sztuk progów dębowych 
małego typu i 60.9 m3 dębowych pod­
kładów dla kolei lokalnej z Drohobycza 
do Truskawca w drodze ogólnego prze­
targu na podstawie pisemnych ofert. —  
Bliższe warunki dostawy umieszczone 
są w ogłoszeniu „Gazety Lwowskiej"

Lwów, dnia 12 grudnia 1910.
(Przedruk nie będzie płacony).

a*-;..Ts

<1622 11 20

Zastępca na Galicyę i Bukowinę* Maas*yGy LasŚ%, Lwów.

Wystawa powszechna 
B R U K S E L A  1910;-

• *
G
®

8202 2 2 

GRAND P R IX .

 ̂ Dra Drallego

Brzozowa 
0oHa no oi{dió@.

Skutek niedościgniony 
JSRZY BRALI,31.

wypadaniu włosów
W z m a c n i a

porost włosów
lapobiorju
powstawanluitupieiu
Ożywia nerwy

Cena 2 50 i 5-— 

Dostać można wszędzie.
Fabryka na Austro-Węgry: 

Podmokły n. Ł.1 
v lE3 1 Zy B S A L L E .

I i f © m rs i€ t ;  w y g r a n e
K 100.000, 3 po 0 0 .0 0 0 ,1  na 30 .000  

Frank. 100.00®,' 7 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0
u  8 -m iu  ciągnieniach w  ro k u  przyp ad ają  na

anstr. los krzyża 7- najbliższe losowanie 2,'l 911
knpon gry losu kred. ziem. II. emisy „ „ 5/1 911
serbski los tytoniowy ,t ~ „ „ 16/1 911

- t1 Sprzedaję tc 3 losy za gotówkę podług dziennego kursu lub na

41 rat miesięcznych po 8 K
z niepodzielnem prawem do wygranej na podstawie podług przepisów wystawionego dokumentu 
sprzedaży zaraz po przesłaniu 1 raty wprost do mnio przekazem; dalsze raty przez pocztowa 

kasę oszczędności. — Zapłata 1 raty może też nastąpić przez zaliczkę.

EDWARD /URBAN
D om  bankow y, B erno (Morawskie), W ie lk i Plac 2 3 —2 5  (w domu własnym). 
Zlecenia  giełd ow e za łatw ia  się  pod bard zo  przystęp n em i w aru n k am i.
,  Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 8768 2 5 Dobra pro wizy a

Zlecenia giełdowe załatwia się jak najrzetelniej.

D a r e l z o  p r a g & f ^ c z n e .
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 37 O

A n M  ¥ j f f l r k i e u r i w z
Kraków, Mostowa 1.4 .

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, uawot wo większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules1', . Regulator" 
oraz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
'waidzeniacli i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancya ogólna, liczno 
uznania. Listowno objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — iSa żądanie wyjożdżam.

oryginalna bośniacka i syrmljska,' pę­
dzona w Sarajewie ze słynnych bośn. 
śliwek 8651 8 10

z łat 1898—1908 
Ni-1 wielka flaszka 1'90 K mała 1'—
Nr 3 w. flasz, (litr.) 3'70 K m. ( Ł/2) 2'10

od 1398 r. istn. firma

Si. Siei i la, t e i ,  J ś  U
Dd sprzedania

rentowna fabryka. — Wiado­
mość: A. Oh. Weindling, Pod­
górze, Rynek. 8823 2 5

/ Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

ANOUeZEK
P o ls k o - N I e m i c c I ł f  kurs I-szy K 
2’40 — kurs 11-gi K 4 80. — S * o Isk o - 
F r a n c u s l i i  kurs I-szy K 3-60 — kurs 
11-gi K 9 60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
kurs I-szy K 2'30 — kurs 11-gi K 3-60. 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 
4'20 — H-gi kurs 1C 5.40. A m e r y ­

k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami an 
gielskiemi K 1’30 586 23 24

Magazyn i pracownia

r o t t t  r m e h
pod firmą

S A B I N A  K N O B E L
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. — 
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stałe i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. r- 6211 30 48

—  ~  M i ó d  p a t o k ę
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. puszkach za 7 K opłatnie ks. Wł. Mi- 
kitka, proboszcz w Kupczyncach, p. Denysów.

5711 35 O

Lekarz.
W  powiatowem mieście zacho­
dniej Galicyi ze stacyą kole­
jową, jest zai*as do odebra­
nia od lekarza mieszkanie i 
bardzo rentowna praktyka le­
karska. — Łaskawe zgłoszenia 
pod E . SL ISO . poste restante 
K r& k© w , za okazaniem kwi­
tu insoratowego. 8967 3 3

Telefon międzymiastowy 557.

maszynl konsimkcyi Żelaznej - Odlewnia
EM IESt MHChOLD, M e r w iM  O s t r z a

wyrabia i poleca w najlepszej jakości, rychło, po najniższych cenach:
O d l e w y ,  J a k o t e ż  c z ę ś c i  k u t e  s u r o w e  i  o b r a b i a n e

według modeli, albo zdjęć na miejscu dla kopalń, koksowni, rafinery! 
nafty, olejów, cukru, fabryk sody. cementu, dla browarów, palarń, 
młynów, tartaków i t. d.

K o n s t r s i k c y e  z e J a z n e ,  budynki, dachy z blachy falowanej, wią­
zania żelazne. »

Odlewy b i a d o w l a a e ,  słupy, okna, schody, kiaty i zapory kanałowe. 
R u r y  l a n e  I z fo jła ck y  we wszystkich rozmiarach —  armatury. 
W ó z k i  d i a  k o p a M ,  cegielń, kamieniołomów —  kubeiki, windy ku­

bełkowe. ' _ k
K l a t k i  do wind, dźw ignie, windy i w szelkie I s o n -  

s t r n k e y e  ż e l a z n e  d o  k o p a l ń .
Wskazówki techniczne i kosztorysy bezpłatnie.

Moimi stałymi odbiorcami są liczne kopalnie węgla, koksownic, rafia ery e nafty, ce. 
gielnie, fabryki cukru i t. d. ---------------  Na ża.danie służę, najlepszymi poleceniami®

Zastępstw o na G alicyę —  Bukowinę: 9054 i 2
M c b a l  E s s f f e l j  K r a k ó w ,  D 3 e t 3 o w s k a  l O l .

© b r a s e m  m ł o d o ś c i  i  p i ę im o ś c i
będzie i Pani przez nżycie_ wschodnich przetwrów 
piękności ,.Zei(lijje“ . Przeciw piegom, czerwoności, 
wypryskom, jak wogóle przeciw nieczysiościoiu 
skóry wszelkiego rodzaju, ma wschodni krem „Zei- 
dijjc" (2 It) wprost zdumiewający skutek; użyty 
wraz ze wschodnim proszkiem do mycia „Zeidijje"
(|-50 K) i wschodniem  mydłem „Z eid ljje  (I K) u trzy­
m u je  skórę ja k  aksam it m iękką- W schodni krem 
„Z e id ijje "  (b ia ły , różow y, krem ow y -  R ) pokryw a ;

; dyskretnie wszelkie skazy cery ; wschodnie per- 
fumy (fiołkowe, bzowe, liliowe,_różane, konwaliowe, 
heliotropowe, jaśminowe). „Zeidijje (4 nadają 
ciału świeżość i wspaniałą won. Perfum tych jako 
wydajnych perfum do chusteczek można też do­
stać rozcieńczonych za, K 1'20. Cały garnitur tych 
najlepszych, prawdziwie wschodnich, przez lekarzy 
jak najlepiej poleconych środków do osiągnięcia 
najmożliwsz.ej świeżości i piękności dostać można 
oddzielnie po przesłaniu należytości, takie znacz­
kami listowemi z 80 halerzami na porto, lub cały 
garnitur za zaliczjtą 10*50 K opłatnio przez „Pe r­
fumerie Orientale", Gustaw Proche Brćka, Bośnia. 
Odznaczone: Paryż 1909, Praga i Londyn 1910 

urogneryaoh, perfumoryach i t. d. wubo 1 2złotym medalom Dostać można w 
Niemiec, Rosyi i t. d.

^  j| k a s e t k i  z  g r z e b i e n i a m i  
® ■ ' i  d o  p a z n o k c i  -  . -  -  - p o leca  najtaniej 

w  w ie lk im  w y b orze
Stefan Porgbski
-  -  -  -  -  -  K r a k ó w



Sobola 17 Grudnia 1910. N O W A  h  ii I'  O it fil A Sir. 576. l x
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poleca:
EtSEKoresM, Nowele Adasaa Grsyanaly S isd lssk iegs:

alerya w fcl Mttrich*

-ją£Aa3£2i£r îśfaSEs .Vr*Ig*fe■* ~■tożfe£%iaak

&

cena kor. 3.— .
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8956 2 3

tofr.fr-aPŁ

ł w v w v ¥% w |w w w m w v w iiv m |w » w w w v w w v w f t W M |

| G r a J U L c *

l ¥ 0 a
W. USTYANOWICZ i Ska 

Ef raków > - • ui. S m o M sk a  1. 31.
Telefon  0107. Telepr. adres: U styanowicz, Sm oleńska 31.

Naprawa samochodów, rekonstrukcye i odnawianie wo­
zów. □  Precyzyjne najnowszej konstrukcyi maszyny 
i pierwszorzędny personal techniczny daje gwarancye 

wykonania wszelkich napraw w nasz 
fach wchodzących. 83i9 5 20

g g R
k •^'7 Rt •‘HiP

'r. <
:V ~

I
m p * S

nienagannego

Małamia porcelsiiy w Krakowie, Berka Jos8l6wisza19.
poleca swój magazyn bogato zaopatrzony w porcelanę różnego gatunku, serwisy, 
szkia, jakoteż wykonuje zamówienia według życzeń, z monogramami lub bez. — 
Przyjmuje też do wypalania porcelanę. Ceny fabryczne.

8324 2 3  - Z  wysokim poważaniem B r a c i a  G & r tm e r .

spgustt

I  " a tó w ,  u l. P o s e is ^ a
po przejściu na innego właściciela gruntownie ze­
wnątrz i wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracya, ła­
zienki, telefon i stajnia w miejscu. 863i 5 o

Cena pokoi ze światłem i usługą. „,~  

o c l  2  E L  ^ i H i r ł z s f s r s r j Ł .  ^ {$ 2

LdbeS likier, Kraków, ul. Grodzka 18,
poleca w wielkim wyborze płótna, sżyrtyngi, bieliznę gotową 
i  stołową. — Bielizna Dra Jaegera. — Reformy damskie.

1 S T  C e n y  n i s k i e .  IM S 8470 7 15

Jan lodzickl w Krakowie, Senacka 7
Telefon Nr 116S

sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszelkie materyały budowlane, jak  to: 
lament wapno hydranliczne, rury kamionkowe, posadzki kamionkowe, papę dacho­
wą, dachówkę czerwoną tłoczoną i ciągniętą, karpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

R a d i a ł k e  d o  f t u d o w p  k o m i n ó w  f a W ^ c z n y c l t .
■' ” Cegłę pustą do lekkich ścianek działowych.

Ozdobne i pojedyncze ogrodzenia siatkowe. Drut kolczasty.

Senacka 1. 
Tel. 1169.

n a  g w ia z d k o !
Patliefon jedynie daje reprodukcyę muzyki i głosu 
zupełnie czystą i silną. Gra bez igły, szafirem, i nie 
niszczy płyt. Kosztuje koron. 25’— , 35’— , 45‘— , 
i wyżej. Płyty dwustronne 24 cm. po koron 2'50, 
29 cm. po koron 4'50, i 50 cm. po 16 koron. Płyty 
50 cm. grają z potrójną siłą. — Nadzwyczajna 
atrakcya dla restauratorów, stowarzyszeń i t. p. 
Aparaty szafkowe, salonowe, koncertowe. Do tańca 
gra bez przerwy. O doskonałości Pathófonu 
najlepiej przekonać się osobiście, odwiedzając nasz 
magazyn bez zobowiązania do knpna. Zamawiający 
z prowincyi w razie niepodobania się mogą odwro­
tnie zwrócić franco. Katalogi darmo i oplatnie. 
Co miesiąc nowości. Przerabia się gramofony na 
system Pathć litylko przez użycie membrany. Na­

prawy we własnej pracowni.

S f g f & n  d r y d ^ i ń s k i  i  T a d e u s z  
B e r g e r

Krak&vj, ul. Sz@wsHa1Q.
T ele fon  3Q5. 7886 8 10

f| i 
t :2

f iJP
p.'a f':
p'C,

Marmolada świeża tegoroczna
za 5 kg. w ozdoonem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

m o r d o w a .........................................................................................................................................8'50 K
malinowa bez p es tek .....................................................................................................................8'50 „

n z pestkam i.....................................................................................................................7 — „
wiśniowa  ............................................................................................ .... 8‘— „
ja b łk o w a ...................................................... .................................................................................. 5'40 „
melanż bardzo smaczny......................... ....................................................................................... 4-80 „ ,
Marmolady nasze polecamy jako nader pożywne i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

E ian d stadtep  I SpdlU a, F ab ryka cu krów  w e L w ow ie. . mii iu o

Ia
Zbiory win z r. 1909 i 1910 były w ca­
łej Monarchii złe. Mając wielkie zapasy 
ze zbiorów najlepszych 1908 r. i star­
szych polecamy w in a  dalm&fyńs&ie 
i hercefrowińskis białe i czerwone 
za litr od 90 hal. znakomite dla niedo- 
krewnych i skuteczną na wszelkie do­
legliwości żołądka „Perię BaSmacyi“
za litr. f la s z k ę ............................ K 1*50
wina pólnoc.-węg. (szamorod.) od K 150 

„ deserowe (Ausbruch) od . K 2‘50 
od r. 1896 istniejący handel firmy

Dr. N ie ć  i S k a
K r s k ś w , 1 3 .

8657 7 10

ZakcpnG, rój tolfflii i Miewita. 
Pessycnał dawsa Pictr&cwiai&a.

Pokoje duże, ciepłe i słoneczne. Korytarze o- 
grzewane. Leżalnia południowa, uważana za 
jedną z najlepszych przez PP, Lakarzy. Willa 
położona na wzgórzu, zdała od innych domów. 
Kuchnia starannie prowadzona. Opieka dla sła­
bych troskliwa. Chorych obłożnie nie przyjmuje 
się. Pianino na miejscu. — Ceny przystępne. 

_  89J9 2 3

z drugim egzaminem państwowym,'po­
szukuje posady.Zgloszenia pod Inżynier 
8897. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu iuseratowego. 8004 2 3

« !a k & śe  p e l i s ą  •. . taH i©  - • « w y k o n a n i e  s z y b k i e
nabędziecie w magazynie ftatar

I f t i l l l i l ©W

Lwów

Kraków
Tarsiów

k j -

6565 2 2

M w

DOGODNE SPŁATY.
Złoty medal najwyższe odznacze­
nie na wystawie łowieckiej we Wie­

dniu 1910 roku.

"U S U ft
uh Teatralna 5.

*
pl. Szczepański 2. 
pl. Sobieskiego 5.

a  I
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T Publiczność, że naczelne zastępstwo i wyłączną sprzedaż 

naszych słynnych piw a mianowicie: ^ ...— A.. .  ^  a ..
Wi J&S źtje" Ł

J . p iw o leziak - - - - - - - -

S d L l ? Ó J  piwo eksportowe - - -
piwo bawar pilzneiiski

na zachodnią Galicyę oddaliśmy
■a n ukHĆAtogu ifsalAA byłemu dyrektorowi browarów tenezyńskiego i skawińskiegop. fliłionfuru Tyice, - ^ 0̂ 8, dum *0*^*81. 12.

Upraszamy o łaskawe udzielanie zleceń p. ANTONIEMU TYLCE i kreślimy się
z wysokiem poważaniem

. ~ I  i Pierwszy PilzneńsKi B r m  Akcyjny
8924 3 4 , Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych.

P. S. PtazBteń&kl EsJróJ CSesarsSd bywa przez nas dostarczany na siół Najwyższego Dworn
■.1 .• - -■ - ‘-V a i  - -i -

Subzastępstóva na miasta prowincyonalne zachodniej Galicyi oddaje

p. M  f i l i i  T fLKO JlO Unia fil Is. r .  _
Łaskawi reflektanci zechcą się zgłosić w zwyż oznaczonym terminie ||
do biura p. ANTONIEGO TYŁKI w Krakowie, ulica Mostowa 1. 12. g

ii " " * ®

N a  r a t f
począwszy od 2 E miesięcznie lub 1 K tygodniowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i żakiety u firmy 7965 6 10

A . M . H o lz m a n n  •— Kraków, św. Gertrudy 17.
Filia w Tarnowie) sslisa Targowa 11.

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/Vi!l. 46 50 o

Przeciw  kaszlowi i chrypce
M. U. Dr. Rej th ark a

m a i  r r
babkowo - słodowo - miodowe cukierki

Cena 20  hal. "8713 5 8
Ła&oratoryiiai M. U. Dr. Stan. RejiiiarKa w KróIewsKiem Miecie, Czsciiy.

Bom hondlowy I kont. Muro poMittoa Mamo Biiińiklôo
w Krakowie, uL Szewska 11. Telefon Nr. 1004

poleca korzystnie do sprzedania: Kamienice, parcele budowlane, majątki ziemskie, realności 
willo 1 t. p. • . 8485 9 10

ł l t i  A  S ł  Jh iC fe  ^ ^.ybko po otrzymaniu sur • zamówienia
odwrotnie wysyła się codziennie świeże masło 
ze słodkiej śmietany, w paczkach 5 kg. franco 
1150 kor., zaś świeże jaja tylko koleją po 24 
kopy, licząc 4 kor za kopę, piękne, duże jabłka 
zimowe, twałe. do przechowania, 1 kg. po 24 li. 
najrzetelniejsza obsługa. Z a rzą d  m le cza rn i Ana- 
stazyi Weissowej w G ryb ow ie . 8979 -  -

Dzierżaka
•200 morgów, dobrej ziemi, w bardzo wysokiei 
kulturze, w zachodniej Galicyi, zbyt wszelkich 
produktów na miejscu, do odstąpienia. Zgłosze­
nia pod A. P, 30 0 . poste restante K ra k ó u  

9006 2 3

znajdzie zaraz umieszczenie w Cukierni 
Lwowskiej, STEeryauska 1. 45.

8292 14 15

Zarzad dóbr w JazowskuŁ
poszukuje od Nowego Roku uczciwego 
i zdolnego ogrodnika. 8998 3 3

l l a S i e n s t w o .
Dla panny, córki właściciela realności, miłej 
powier7.chowności, młodej, gospodarnej, z po­
sagiem kilkunastu tysięcy koron, poszukuje się 
mężczyzny z prawym charakterem, choćby na 
skromnem, lecz pewnem stanowisku. Zgłosze­
nia nieanonimowe uo 31 grudnia b. r. pod adre­
sem: S. M. U. 15. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwiru inserat. 8991 2 4

J y l s i s i ć i  ls .  f s ł i i i s ś i i

Rrchósj, Rynek |ł, L 17
poleca swój magazyn wyro­
bów złotych i srebrny ci­
po cenach najumiarko.. 
szych. - s:>2; a ,

poszukuje się dCstl^ przy ul. Długiej, 
Krowoderskiej, Kolejowej, Kleparz 
lub plac Matejki. 8895 3 3

Do ulokowania kor. 100.009 na 
hipoteki realności na 6 y 40/o i 61/ 5% -  

Wi a d o mo ś ć  w kancelaryi D ra  
FranciSŁffea K a s s it e ,  atlw. w  Kra­
kowie, ul. Karmelicka 15, I p.

Benisch

Kejlepsze caesKle źródło nabycia.
Tanie pierze

na p o sc le i!
1 kg. szarych, 
dobrych, dar­
tych 2 K, ie- 

_ pszycli 2 K 40 
^ h . , 1  napćłbia- 

tych2 K 80 h., 
białych 4K, białych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. o płatnie.
Gotowa pościel 

z gestego. czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lubżółtegonankingu, pierzyna 180 cm 
dłn<ra, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 8o’ cm. długimi, 60 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b, trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K 
12 K, H  K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50h., 4 K. Pierzyny 200 cm. długie. 140 
szerokie. 13 K. 14 K 70 1), 17 K 80 h, 
21 K , poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70 h; 
piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 
cm. długie, 116 cm. szerokie, 1 2K80h,  
14 K 80 h. Wysyłka za zaliczką wyżej 
12 K oplatnie. Wymiana dozwolona. Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo opłać. S . B e n is e l l  
w  b e s z e n l c a c i i  ( D e s c h e n i t z )  
N r. 8 0 3 . Ozeehw 6371 15 50

Hy;Teniczne mydła prze­
tłuszczane toaletowe

I l

-i

•są przygotowane według najnowsz3rch wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienie 

i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać sig naśladcwnlctwl Cena począwszy od 60 h.
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Fd?£$pia~ nro i*ii
do sprzedania u stroiciela J. Stopki, ^Kraków, 
Krzywa 9, parter. 9038 1 3

Cytra koncertowa
palisandrowa, o bardzo ładnym tonie, do sprze­
dania. J. N. 420. poste rest. Kraków. 9046 1 3

A areH n
koń i szorek tanio do sprzedania. Prądnik Czer­
wony 104, ostatni dom przv gościńcu na lewo 

9027 1 3

Lipsk
1'erd. Mester, właściciel znanej poza granicami 
Europy dawnej akademii handlowej. Prospekt 
za darmo. 8498

L e ś n ik
z kilkunastoletnią praktyka, ukończoną szkolą 
lasową, z egzaminem państwowym, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod E. O., leśnik, Kraków, 
ulica Wolska 18, III piętro. 9056 1 4

Obszar dworski w Szalowej, p. Stróże, potrzebuje

ekonoma
kawalera, zaraz. Do zgłoszeń odpisy świadectw. 
Nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. — 
Osobiste zgłoszenia niedopnszczalne. 9026 1 3

P P L L R R M m  s ( f lW 7
in r i s M e a ę i c i e a i

fsiśśbisiaęffl
Saołji palonej

najnowszym
I najlepszym spe« 
so6emza pomocą

B n a K ó w f  ®Bnainajnliszyaa,

t l .  J B W O R N I C K fc
6711 35 0

Słoneczny pokój
z całem utrzymaniem, dla pań lub panienek, 
przy inteligentnej rodzinie (nie pensjonat). — 
Weranda słoneczna. Zakopane, Przecznica 5. 

9021 1 0

P & n n a
inteligentna, seminarzystka, pisząca na maszy­
nie, poszukuje pracy biurowej lub też posady 
nauczycielki domowej szkół normalnych. Zgłosze­
nia: Marya Zalewska, Kraków, św. Jana 18. III p. 

9053

do hodowli róż na większą skalę, znajdzie po­
sadę od 1 kwietnia 1911 r., w Królestwie. — 
Odpisy świadectw wraz z podaniem wysokości 
wynagrodzenia (połowa którego w tantyemie) 
uprasza się nadesłać Kraków,Czysta 3, Jasieńska. 

9019 1 3

.-P ie s e k
pinczerek 3-miesięczny, do nabycia. Wiadomość: 
Podwaie 3, parter na lewo. 9061

W iktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk  krajow ych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
W ielk i wybór w instrumentach 
9008 przegranych. 3 o

P l e r ś e i c i s e k
z rubinem i brylantami, dragi z szafirem i bry­
lantami po 600 koron, kolczyki z turkusami 

,i brylantami 1200 koron do nabycia podług 
kart kasy oszczędności. — Lubicz 3, II piętro, 
ostatnie drzwi na ganku. 9055

Poszukuje się
biegłego w języku polskim w słowie i piśmie 
xupca, który o ile możności, miał w Galicyi 
interes, jest doświadczony we wszelkich spra­
wach kupieckich, zupełnie zaufania godny, po­
trzebny zaraz do czynności podróżnej, zaufania 
wymagającej. Szczegółowe zgłoszenia pod: 15. 
K, 83.262* przyjmuje ekspedycja ogłoszeń II. 
Dnkes Nachf., Wiedeń 1/1. '  906S 1 3

mieszane 1 kg.4 K, przy odbiorze 5 kg. 
opiatnie za zaliczką wysyła T. Cha- 
l o u p k a .  S v e t e c u Bilinr, Czechy.

8939 2 0

W s lu p  kaszlu
i innycli rodzajach kurczowego 
kaszłu dzieci i dorosłych oka­
zuje się podług sprawozdań le­
karskich cennym i skutecznym 

przetwór

Tiiymomoi ScDloe.
Zapytać się swego lekarza.

Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2'90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 R. 

10 flaszek po otrzymania 20 K. 
Wrrób i główny skład

W A P T E C E  B . FR A G N E R A
c* k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece. 

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.
Vv4-*

1085 24 24

Ożywienie obiegu ta i, podnie­
cenie czynności n e w  zalnr- 

toeonie skóry no zimno

JaKo uodo do M o  głowy, 
ooda do ust, uzglednle do zę- 

bó(o i do upiększeniu cery
wywołuje r 5e z b ę c in ą  jest

p o le c a  Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekeyo- 
nnjącego i zarazem od­
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m e n to lo w i. Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat winny. 

7752 17 2 6 ,J■k t 104 l i

t e k .

Powyższy znak ochronny 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód­
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla­
szka miała wyciśniętą 
nazwę „D iana", a na 
korku i plombie znaj­
dował się powyższy znak

• ł

I :

w najprawdziwszem zna­
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 

i niskiej ceny i jej wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— •.">(), średniej flaszki 
Iv. D 20 , wielkiej flaszki 
Iv. 2 '40 . Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nic, 
to od D ia u a -F r a n z - 
braimtwein - Produktion 
Ges. m. b. H ., Wiedeń. 
L , ITohenstaufeag. 5 K.

METODA D E R L IT ID
adzielają lekcyj osobnych i zbiorow ych:

Francuz
t o § f ! i !
Niemiec z wyższ. wykształć. | 

Kraków, Ja n a  3 ,1 p. 6892 25 100

z wyższ. wykształ. 

z wyższ. wykształ.

T o rty  Z a ty p a S ft ie
specyalność Cukierni Józefa Dzięciołow - 
sldego, poleca na święta od 6 koron. 
Zam ówienia do 20 b. m. uskuteczniam  

od w rotn ą  pocztą

ISzef Szisdsłâ skl
w Nowym Sączu. 9022 1 3

A n t y k i ! ! !
T ylk o  pierwszorzędnych i  rzeczywiście 
cennych okazów, poszukuje dla zbiera- 
cza-Amerykanina, A rcyks. uadw. antykw. 
S c h w a r z ,  Kraków, ul. D ietla 81. —  
Telef. 1507. 8921 l  5

ul.
do

Skleo wizualny
Batorego 15 w Podgórzu, jest tanio 
sprzedania. 8969 2 3

L. 9185 S949 1 2

B o n k i i r s
na posadę I s s m l r o i o r a  kasy miej­
skiej przy Magistracie w Kętach z ro­
czną. płacą S00 koron, dodatkinm na 
mieszkanie 120 koron i kancelaryjnym 
pauszalem 24 koron, z prawem do eme­
rytury.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maga się:
1) wieku 24 do 40 lat;
2) obywatelstwa austryackiego; 15 5 1
3) świadectwa zdrowia;
4) świadectwa moralności i dotychcza­

sowego zajęcia i
5) bezwarnkowo egzaminu z rachunko­

wości państwowej lub egzaminu kwa­
lifikacyjnego, wymaganego rozp. W y­
działu krajowego z 20 maja 1898 
L. 25422.

Posada ta nadaną zostanie prowizo­
rycznie, a po roku zadowalniającej służ­
by nastąpi stabiłizacya.

Podania wnosić należy najdalej do 
koiSca grudnia 1910 i\

Magistrat miasta Kęty 
dnia 10 grudnia 1910.

Burmistrz 
Edmund Krzyszloforski.

8509 7

WarszawsKi Teatr Kinematograficzny
przedstawiać będzie we czwartek, piątek i sobotę wspa­
niały nigdzie nie widziany film l 1/* klin. długi p. t.:

~ m is i mma ESir$siysa.
18. Marya Magdalena u stóp Chrystusa.
19. Jjazd tryumfalny do Jerozolimy,
20. Ostatnia wieczerza.
21. Modlitwa na górze oliwnej.
22. Chrystus przed Kajfaszem.

T reść  o b ra zu :
1. Zwiastowanie.
2. Tajemnicza gwiazda.
3. Pochód za gwiazdą.
4. Przybycie Józefa i Maryi do Betleem.
5. Narodzenie i przybycie mędrców ze wschodu. 23. Chrystus przed Piłatem.
6. Rzeź niewiniątek. 24. Zaparcie się Piotra.
7. Ucieczka do Egiptu. 25. Biczowanie i koronowanie.
8. Święta rodzina w Nazarecie. 26. Ecce homo..
9. Chrystus między uczonymi, 27. Chrystus pokazany ludowi.

10. Chrzest Chrystusa. 28. Chrystus upada pod ciężarem krzyża.
11. Gody w Kanie Galilejskiej. 29. Golgota.
12. Rozmowa z Samarytanką. 30. Ukrzyżowanie.
13. Chrystus na falach. 31. Śmierć Chrystusa.
14. Cudowny połów ryb. 32. Zdjęcie z krzyża.
15. Wskrzeszanie córki Jaira. 33. Złożenie do grobu.
16. Wskrzeszenie Łazarza. 34. Zmartwychwstanie.
17. Przemienienie Pauskio. 35. Wniebowstąpienie.
CENY MIEJSC: Krzesło w loży po K 120, miejsca siedzące boz wyjątku po 60 halerzy, miejsce 
stojące 40 halerzy, młodzież szkolna i wojskowi na miejscach siedzących płacą 50 halerzy, na

miejscach stojących 30 halerzy. ‘ ’ 8993 6 7
: :  P o c z ą te k  c y k lu  o b r a z ó w  o  g o d z in ie  4 ,  5 1/ . ,  7 ,  8 : :

s*la Teatry Luc8©weg@, ulica Rajska.

Sobota 1 /  Grudnia 1910.

i r i f f s i m d f i i t i i
francuska6 0

99
96
99

jest od 60 lat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się lichych na­
śladowali i uważać na nazwę „B r ś z a y 11 
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gueryaeli, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor. 20 hal. 1123 19 20

i i i G C i i i i i i s i e
O iS M B f l l f i l l l in

Księgarnia 8. i  Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek 38

G W IA I P Mpoleca 
na

dEa m ł o d z i e ż y  w y d a w n i c t w a  M . A R C T A  i  i i m e  z  o b r a z k a m i
i  oprawac.

Reproasikcyt malarzy polskich

Albumy S-tuki polskiej
A L B U M Y  B aśck laM a, L e u b a c S a a  i i .  d .

N U T Y  ozd. opr. Beeth(ivena, Liszta, Chopina i t. d.
W S Z E L K I E  W Y D A W N I C T W A  O Z D O B N E

P O W I E Ś C I ,  P O E Z Y E  w języku polskim, niemieckim, francuskim 
P R Z Y B O R Y  naukowe (G lobusy, many i t. p.). 9052 i  2

Katalogi gratis i franko.

Solodaet i  
Phonola

---------

#  ' ' '
najtrudniej 
szych U- 
wałkowana.i 

fortepian,

. liiiesilieiairnsw aii!.
J  11 p | Raf inerya spirytusu, fabryka likierów,
#  §f*ś 1 rosolisów

i0'ętr d m +>

i rumu

M .P .n H S a fg p S ik iiO P ’ f@! 1 ‘*3sa

Ż  Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska i o .

' „ kolo Jasia —  poleca 
^  § 9a s 9  swoje z wybornej jakości znane wyroby. — Cenniki!

S 2  ^ «  na żf^ anie darmo i opłatnie. 9049 i  3

Zastępca dla Krakowa i okolicy

Zygm unt S ite p lra ..
w Podgórzu pod Krakowem, Kalwaryjska 24. f

$ ® & « ^ © © < t t ® @ @ * ® ® ® ® « ® © © ® ® ® ® ® ® ® ® $

jPrj Demoustrowanio sBodant - fonoł przystawionych lub wprawionych do 
pianin łub fortepianów uskutecznia z wszelką gotowością 9057

i  H u p fe ld , To®, ehe,
W iedsń , M L ,  ^arialtilfarsfr. 5/7.

Skład fortepianów Bosendorfera; reprezentacja Grotriana Steinwega 
Nast., Ronisc-ha fortepianów i innych pierwszorzędnych wyrobów.

Zastępstwo na Galicyę zachodnią i Tarnopol: B. Gabryolska, Kraków, 
Krzy8ztofory — psłac Spiski. Zastępstwo na Galicyę wschodnią 
od Przemyśla: Leon Hescheles. Lwów, Dom Szopena, Sykstuska 11.

Waterman”®
(Ideał)

Słynne na całym świeeie. Roczny zbyt ponad milion piór, przeszło .10 milio­
nów w użyciu. Od 13 K w górę. Dostać można wszędzie. .. 8579 3 8

Poszukujemy dki Krakowa i zachodniej Galicyi 
z pierwszorzędnymi kupcami dobre stosunki ma- 
jaeego 9060

Zostaną uwzględnione tylko pisemne (nie osobi­
ste) zgłoszenia z podaniem referencyi. C. i k. uprzyw. 
Fabryka czekolady i cukrów w Lobositz. Ozecliy.

Proszę zwrócić uwagę na te słowa- J e ż e l i  ź o ł s ą c t e j k  ź l e  t i * a w i  
a wskutek tego są zboczenia i w innych czynnościach uctroju. wteJy zazywa się sku­

tecznie lia ls a m u  D r a  R o s y .
Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skntecznych ziół lecznicach 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest # r o  ” OSy

b a ls a m  ż o łą d k o w y  z apt. B. Eragnera w 1 radze. f y
? ! n c ł r ‘v o * » G r 'ia ! I w szystkich  częściach  opakow juiia \  P
. .  U b U Z c Z S l i l c  ■ ■ zn ajdu je  sic, za rej- zn ak  Ocłireisay. j
Skład główny: Apteka B. FSAG14SHA, c. i S. dostawcy dworu, pod

„Czarnym orłem", PRAGA, Mala Strana 203, rog ulicy Nerudowej. -v: J.
f in a B  Wysyła się pocztą codzień. 0BE3D Cała„ fi»8?!fa ?  *̂. pół flaszki K J
otrzymaniu L50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2'80 L . wielką flaszkę, 4-70 . - ’ej '
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 2ą K. 14 wielkich flaszek, opłata10, AQ, lAjyst- 
kich stacyj austro-węgier. państwa. Skłaay w aptekach Austro-WęPier*

R a ą d c a  d ru h a m i U* K . G W r« t ,


